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Ośmiadczenie amb. Gromijki tu Radzie Bezpieczeństwa

USA wymierzyły nowy cios
Organizacji H » m Mv  Zjednoczonych

— — - — .... .............

W  c h r o m e  ż ń c i a

LACE SUCCES, 24.3 (API). W  przem ówieniu w  Radzie Bez­
pieczeństwa delegat radziecki Andrzej G rom yko zdemaskował 
amerykańską po litykę  in te rw ency jną  w  Europie zachodniej, 
podkreśliwszy jednocześnie całą bezpodstawność zarzutów b y ­
łego przedstaw iciela Czechosłowacji w  ONZ, Jana Papanka.

M ow a G rom yk i została wygłoszo | pod presją Stanów Zjednoczonych.
na na w czorajszym  posiedzeniu Ra i K to  ma ca łkow itą  kon tro lę  nad 
dy, rozpa tru jące j skargę rządu ch i \ wew nętrzną i zagraniczną p o lity ­

ką  rządu greckiego? Cały św iat 
w ie, że k o n tro lu ją  ją  panujące kola 
S tanów Zjednoczonych, kie row ane 
egoistycznym i in teresam i w o jsko ­
w ym i, s tra teg icznym i i  hand low y 
m i.

Czy w. św ietle tych fa k tó w  ' nie 
jest absurdem zarzucać, że zm iany 
w  rządzie czechosłowackim nastą 
p iły  na skutek , in te rw e n c ji Zw iąż 
ku  Radzieckiego? Fantazja  ta mo

M arsha lla “  nie jest niczym  innym  
ja k  ty lk o  p o lityką  ekspansji. F o li 
tyka  ta zm ierza do podporządkowa 
nia k ra jó w  europejskich potrzebom 
gospodarczym i  po lityce Stanów 
Zjednoczonych i  częściowo W ie lk ie j 
B ry ta n ii!  M ów ię częściowo, ponie 
waż nie w iadomo, ja k  W ie lka  B ry  

! tania, wciągn ię ta w  o rb itę  S tanów j 
! Z jednoczonych, będzie wyg lądała ; 
! po pew nym  okresie czasu. Jest moż | 
I liw e, że lew  b ry ty js k i zgubi n ied łu  

go ogon, a może i łapy, a może i 
głowę.

G rom yko zakończył swoje prze 
m ów ien ie stw ierdzeniem , że przed 
staw ienie spraw y czechosłowackiej 
Kadzie Bezpieczeństwa stanow i no­
w y  cios w ym ierzony Narodom  Z jed 
noczonym przez USA, k tó re  już  od 
dawna przesta ły się liczyć z tą or

że ryw a lizow ać ty ik o  z baśniam i I gamzacją.
z tysiąca i  jedne? nocy. A u to rzy  Rada Bezpieczeństwa wysłucha 
je j posługują się bzduram i z kuch I ła  ponadto oświadczeń przedsta 
n i propagandy goebbelsowskiej. i w ic ie li S tanów Zjednoczonych Aus 
Przedstaw ienie spraw y Czechosło t in a  i  F ra n c ji —  Parodi, oraz Jana
w a c ji w  Radzie Bezpieczeństwa mo 
że być zrozumiane ty lk o  w  św ietle  
ogólnej p o lity k i anglo -  am erykan 
skie j w  Europie. P o lityka  ta, p ro ­
wadzona pod m arką  tzw . „p lanu

Papanka, k tó ry  po w tó rzy ł swe po 
przednie oskarżenie.

Rada odroczyła dyskusje nad

lijs k ie g o  w  spraw ie rzekom ej in te r 
w encji Z w iązku  Radzieckiego w  
w ew nętrzne spraw y Czechosłowa­
c ji.

„S karga rządu ch ilijsk ieg o  —  po 
w iedz ia ł G rom yko —  nie jest n i­
czym  in n ym  ja k  b rudnym  m ane­
w rem . Od początku by ło  jasne, że 
pewne w ie lk ie  m ocarstwa poprą tę 
skargę, ja ko  jedno ogniwo w  łańcu 
chu ich  oszczerczej kam pan ii przez 
e iw ko  Z w ią zkow i Radzieckiemu.
G rom yko po dkreś lił da le j, że W ie l 
ka  B ry tan ia  i  S tany Zjednoczone 
opracow ały ju ż  p lan opanowania 
życia po litycznego Czechosłowacji 
p rzy  pomocy pewnych czynników  
reakcy jnych , ale p lany te spa liły  
na panewce, dz ięk i zdecydowanej 
postaw ie narodu czechosłowackie­
go“ .

G rom yko s tw ie rdz ił dale j, że ja 
sne jest d la  każdego, iż  rząd c h i l i j­
sk i n ie  posiada -własnej p o lity k i 
zagranicznej, i  że. k ró low ie  przemy 
Słowi i  finansow i z W a ll -  S treet 
k o n tro lu ją  całą gospodarkę i  po li 
tykę  tęgo rządu. „D latego też — po 
w iedz ia ł G rom yko — S iany Z jed 
noczone posłużyły się tym  kra jem , 
ja ko  narzędziem w  jeszcze jednym  
w ys tąp ien iu  przeciw ko ZSRR.

Am b. G rom yko za ją ł się następ 
n ie  p o lityką  am erykańską we W ło 
szech F ra n c ji i  G recji. „Jest p u ­
b liczną  ta jem nicą — pow iedzia ł — 
że Stany Zjednoczone przeforsowa

l JER O ZO LIM A, 21.3 (PAP).- Egzekutywa Ageucji Zydow - 
w wyborach. S tany Zjednoczone skle j na posiedzeniu, odbytym  we w torek wieczorem w Teł 
nazywają to „demokratyczną p ra k  A v iv ie  postanowiła. ?e proklam owanie państwa żydowskiego

»' «*»• 16 «*>.»■ *- <• i' -»«w»** <M* e°
k ra ju  w  spraw y wewnętrzne d ru  w y g a ś n ię c iu  m a n d a iu  b r y ty js k ie g o ,  
giego.

A b y  zabezpieczyć życie gó rn ików  i  całość kopaln i, trzeba stale badać 
szto ln ie  by na czas w y k ry ć  ew entua lną obecność gazów, czy pękające 
stemple. Na zdjęciu „obserw atorzy" w  jedne j z kopalń śląskich p rzy 

odpowiedział ne j pracy.
Fot. Ag. I I.  „A P I “

Oświadczenie ambasadorów Z SRR w USA i Anulii

Związek Radziecki
pragnie tylko pokoju

NO W A JO RK, 24.3 (APt). IV ; nej. dwóch ambasadorów ZSRR —
c h w ili gdy po Stanach Zjednoczo-

sprawą Czechosłowacji do 31 m ar- I nych rozlewa się ja k  to ok re ś lił 
ca H enry  Wallace, fa la  h is te r ii wojen -

Komunikat Agencji Ż^domskiej

16i n s f i  %ąizk s e iw s r z G i ie
państwu żydowskie i  Palestynie

„K to  — zapyta ł G rom yko —  do
prow adz ił osta tn io do reorganizacji 
rządu w łoskiego, w sku tek k tó re j
została usunięta z rządu jedna z A , , , , . . ... -
na jbardz ie j popu larnych pa rtii?  Ż y ^ i  palestyńscy sprzeciw ią się
W iadom o w szystkim , że stało się to wsze lk ie j propozycji, zm ierzającej

W czoraj w ieczorem  w  Teł A v iv ie  
opub likow any został urzędowy ko ­
m u n ika t A genc ji Ż ydow skie j i  
Waad Leum i, k tó ry  stw ierdza, iż

I I
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Czystka" w A n g l i i
zostało podjęta mti fozkoz USA

LO ND YN, 24.3 (PAP). —  Mnożą 
się głosy protestu postępowej o p i­
n i i  angie lsk ie j przeciw ko decyzji 
rządu Labour- P a rty  usunięcia^ ż y ­
w io łó w  lew icow ych ze stanow isk 
w  ins ty tuc jach  państwowych.

Na dorocznej kon fe renc ji b ry ty j­
sk ie j L ig i P raw  O byw ate lskich se­
k re ta rz  generalny zw iązku u fzędn i 
fców państwowych W b ite  postaw ił 
wniosek w  spraw ie odrzucenia de­
c y z ji rządu. M ówca w  ostr ych sło­
wach po tęp ił n iedawne oświadcze­
n ie  prem iera A ttlee  na tem at ..czyst 
k i “ , podkreślając, że zagraża ona 
wolności całego św iata pracy W ie l­
k ie j B ry ta n ii i  jest sprzeczna z b ry

ty js k im i tra d yc ja m i swobód obyw a­
te lskich, da tu jącym i się od S50 la t.
W h ite  zw ró c ił uwagę na fak t, iż o- 
świadczenie p rem iera  „zbiegło się“ 
ż kon fe renc ją  paryską w- spraw ie 
p lanu  M a rs h a lla i poprzedziło o 24 
godziny przem ówienie prezydenta 
T rum ana W hite  s tw ie rd z ił w  kon 
ku z ji, iż  n ic ulega na jm n ie jsze j w ą t- 
piwośęi, że decyzja rządu n ry ty j-  
skilego została powzięta pod dyktan  
do Stanów Zjednoczonych.

W iększością głosów L ig a  P raw  
O byw ate lsk ich  uchw a liła  rezolucję, 
potępiającą decyzję rządu w  spra­
w ie „czys tk i“  aparatu państwowe­
go z elem entów lew icowych.

» *
Wlzyici44 feiytyisMch okrętów

w Trieście
TR IEST. 24.3 (API). — W dn iu

wczorajszym  zaw inę ły do po rtu  w  
Trieście 2 b ry ty js k ie  kon tr-to rpedow  
ce „M e rm a id “ i  „Peaeock“ ,

Ja kko lw ie k  rzecznik b ry ty js k ie j 
a d m ira lic ji ośw iadczył, że okrę ty  
te są w trakc ie  w ykonyw an ia  „nor 
m alnych ruchów  i obecność ich w 
Trieście n ie  pozostaje w związku

z obecną sytuacją po lityczną“  — 
n ik t  się nie ludz i, że w izy ta  ta jest 
dalszym ogniwem  ang lo -am erykań - 
sk ie j kam pan ii w yborcze j we W io 
szech i  konsekw entn ie łączy się z o- 
sta tn ia  dekla rac ją  W. B ry ta n ii,  S ta­
nów  Zjedn. i  F ra n c ji, domagającą 
się zwrócenia W iochom T ries tu .

do przeszkodzenia lub  odroczenia 
u tw orzen ia  państwa żydowskiego.

Obie organizacje żydowskie odrzu 
cają rów nież p ro je k t oddania Pa­
lestyny pod pow ie rn ic tw o  ONZ na 
w et na okres prze jściowy, gdyż by 
loby  to zaprzeczeniem niezawisłości 
Ż ydów  i  oddaniem Palestyny pod 
w ładzę w o jsk  obcych.

K om u n ika t podkreśla, iż  Żydzi 
palestyńscy gotow i są w spółpraco­
wać z A rabam i. Państwo Ż ydow ­
skie — głosi kom u n ika t — ja k  n a j­
chętn ie j podejm ie współpracę z k ra  
jam  i sąsiednim i, zaw iera jąc z n im i 
stałe uk łady. Państwo żydowskie 
uczyni również wszystko, by p rzy ­
czynić Się do u trw a le n ia  pokoju i 
rozw oju k ra jó w  B lisk iego Wschodu.

Ośw ajfczęi!?« Berna
Przem awia jąc we w to re k  wieczo­

rem  w Izbie G m in, b ry ty js k i m in i­
ster spraw zagranicznych B evin  o- 
świadczył. że m im o w yco fan ia  przez 
USA poparcia d la  p lanu podzia łu  
Palestyny, rząd b ry ty js k i n ie  zmie 
« i ł swej p o lity k i. Rząd b ry ty js k i — 
dodał B ev in  — nie może zm ieniać 
sw oje j p o lity k i ty lk o  dlatego, że nie 
k tó re  inne państwa w ystępują 
z pew nym i propozycjam i. Nasza de 
cyzja w  sprawie w yco fan ia  się z Pa 
lest.yny ńie zm ieni się rów nież pod 
w p ły w e m  tak ich  czy innych  posu­
nięć Generalnego Zgrom adzenia 
ONZ.

M in is te r ko lon ii Creeeh Jones pod 
k re ś lił ze swej strony, że W ie lka  
B ry ta n ia  obstaje przy  sw ym  stano­
w isku. że m andat b ry ty js k i w  Pa­
lestyn ie  wygasa 15 m a ja  i  że prag

nie ona wycofać swe w ojska do 
1 sierpn ia.

Przedstaw iciele opozycji w y ra ża li 
podczas dyskus ji niezadowolenie 
z powodu faktu , że rząd nie reagu 
je  na decyzję USA w  spraw ie Pa­
lestyny.

Kończąc, B evin  oświadczył, że 
W ielka B ry ta n ia  jest gotowa prze­
kazać swój m andat pa lestyński każ 
dej in s ty tu c ji, jaką powoła w  tym  
ceiu ONZ. Sądzę — pow iedzia ł Be- 
v in  — te  im  szybciej w y jdz iem y 
z Palestyny, tym  będzie lepie j.

5 dniowa bitwa 
w okolicy Haity

JE R O Z O LIM A , 24.3 (SAP) W o- 
ko licach H a ify  i H a rtu fu  od 5 dni 
toczą się ciężkie w a lk i m iędzy Ż y ­
dami i Ababami.

W ciągu ostatn ich 24 godzin zgi­
nęło 87 ludz i: 40 Żydów, 42 A ra ­
bów, 4 B ry ty jczykó w  i 1 Grek. 
A rabow ie  w yco fa li się z m ie jsco­
wości Iszwa, ale za jm ują  nadal po­
zycje na pagórkach w  oko licy H a r- 
tu f. skąd a taku ją  żydowskie osie­
dla, otoczone przez oddzia ły arab­
skie w sile 1.000 ludzi.

Dowódcą tych oddzia łów  jest Ab 
duł K ader Husseind.

w -N o w y m  Jo rku  i  w  Londyn ie  — 
w yg łos iło  przem ów ienie nacechowa 
ne g łębokim  spokojem.

Am basador P an iuszkin  w  oświad 
czeniu złożonym w  Narodowej Ra­
dzie Tow arzystw a P rzy jaźn i Am ery 
kańsko-S ow ieckie j podkreś lił:

„Wszyscy, k tó rzy  przyjeżdżają do 
M oskw y czują natychm iast atmosfe 
rę  poko jow e j i  tw órcze j pracy. A n i 
w  gazetach ani w  czasopismach nie 
znajdziecie -ty tu łów  grożących w o j 
ną an i naw o łu jących do w o jn y “ .

Am basador podkreś lił, że „żelaz­
na k u rty n a “  s tworzyła m iędzynaro 
dową reakcję, k tó ra  pragn ie u k ry ć  
za n ią  prawdę o Zw iązku Radziec­
k im .

W spraw ie dem obilizacji w  ZSRR, 
ambasador s tw ie rd z ił, że po zakoń­
czeniu obecnej dem obilizacji, A rm ia  
Radziecka składać się będzie ty lk o  
z roczn ików  1926 i 27“ .

„Z w iązek  Radziecki w ykazuje w  
ten, sposób — m ó w ił dale j ambasa­
dor — że pragnie żyć w  pokoju 
z w szys tk im i narodam i, m iłu ją c y ­
m i pokó j“ .

Am basador om ó w ił następnie 
Szkodliwość propagandy am eryka ń- 
sk ie j i  ośw iadczył, że pragnienie 
pokoju Zw iązku Radzieckiego i  
wszelkie re fo rm y społeczne jego są 
siadów są zniekształcone przez pro 
pagandę i  przedstaw iane jako akty  
agersji.

Am basador Zakończył swe prze­
m ów ien ie apelem do wszystkich s ił 
postępowych i m iłu ją cych  pokój w  
Stanach Zjednoczonych, by przeciw  
s taw ia ły  się obecnej fa l i  h is te rii w  
USA.

W Londynie, ambasador Z arub in  
przem aw ia jąc na p rzy jęc iu  dyp lo ­
m atycznym  oświadczył, że nie is t ­
n ie je  prawdopodobieństwo w o jny  
ponieważ żaden naród na świecie 
w o jn y  n ie  pragnie. „Nadewszystkp 
zaś — pow iedzia ł ambasador — n ie  
pragnie je j poko jow y naród radziee 
k i “ .

Chińska armia ludowa
ibiiża się do Mankinu

M O SKW A, 24.3 (PAF). Agencja j W edług doniesień prasy, 5 dyw i 
Tass donosi z Szanghaju, że oddzia | z ji a rm ii ludow e j rozpoczęło, za- 
ły  ch ińsk ie j a rm ii ludow ej sforso \ k ro joną  na szeroką skalę, ofensy 
w a ły  rzekę Jan - Czu między Nan | wę w  okręgu Cza - Haa wzdłuż 
k inem  i Szanghajem, oraz za ję ły j l in i i  ko le jow e j P ek in  — Sui Juan 
bazę m orską Czian - J in , położoną j i  za ję ły  3 m iasta, położone m iędzy 
w  odległości 60 m il na wschód od : Datnnem  i  K a łg in e m  W  północnej 
N ankinu. Jednocześnie wojska lu ; części p ro w in c ji Czi - An - Su ar 
dowe zdobyły ponownie po rt Czi- , rriia ludow a zajęła 2 miasta, poło 
Fu, k tó ry  opuściły przed k ilk u  m ie I żonę w  odległości 120 k im . na pół 
slącaml. nocny wschów od N ankinu.
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(eb) M ałe chyba na iw nych zo­
stało teraz na świecie, k tó rzy  by 
u w ie rzy li, że rząd angie lski czy 
am erykański w  im ię  odwiecz­
nych idea łów  dbają o. to, żeby W ło 
chy o trzym a ły  T riest. M ocarstwa 
im peria lis tyczne  da ły już  dosyć 
dowodów, że n a jm n ie j ciekaw ią 
ich  aspiracje narodowe ludów  sta­
now iących przedm iot ich  g ry  p o li­
tycznej.

D latego nie  ma potrzeby udo­
wadniać, że ogłoszona ostatn io de­
k la ra c ja  trzech m ocarstw  w  spra­
w ie  T ries tu  jest po prostu posu

zatruć wewnętrzne stosunki p o li­
tyczne we YVłoszech. Doda jm y z 
naszej strony, że o to w łaśnie 
chodziło rządom  W. B ry tn ii ,  USA 
i  F ranc ji.

D eklarac ja  trzech w  spraw ie 
T ries tu  należy do rzędu t. zw. 
sp ry tnych  pom ysłów, k tó re  mają 
pomóc w łosk ie j p ra w icy  w  walce 
z obozem dem okratycznym . Jak 
w iadom o jednak, mądre posunięcia 
są -o w ie le  ba rdz ie j ważkie od 
spry tnych  pomysłów. Dem okrację 
ludow ą prowadzącą słuszną, ob­
m yślaną i  rozsądną po litykę , nie

m ęciem  dyp lom atycznym  dia osiąg I ła tw o  zaskoczyć „sp ry tn ym  p o m y - 
b iec i a określonych celów, n ic  i sien i“ . N ie da l się zaskoczyć 
wspólnego nie m ających z in te re - | rząd jugosow iański. Jugosław ia — 
sami Włoch, a raczej ty le  m a ją - J ośw iadczył onegdaj m in is te r spraw 
cych z ty m i in teresam i wspólne- zagranicznych Simie: —  wciąż 
go, że są im  wrogie. Można by j jeszcze gotowa jest podjąć roko- 
powiedzieć, że gdyby T ries tu  n ie  w an ia  z W łocham i celem rozw ią - 
hy ło  w  ogóle na świecie, im p e ria - ! zania problem u T ries tu  w  duchu 
lizm  s tara łby się go jakoś s tw o- rozm ów T ito  — T o g lia tt i. Jugc-
rzyc.

O co chodzi? W  obliczu z b li­
żających się w yborów  we W ło ­
szech, rządy anglosaskie łącznie z 
francu sk im  postanow iły przyjść w  
sukurs w łosk im  siłom  antydem o­
kra tycznym , zw olennikom  orien ta ­
c j i  „zachodnie j“ , p rzy  czym rządy 
te w ystępują w  r o l i  „dobroczyń­
ców“ , k tó rzy  powodowani sym pa­
t ią  d la  narodu w łoskiego, propo­
n u ją  oddanie m u T ries tu . M ają  
p rzy  ty m  oczywiście i  d ru g i cel 
wychodzący poza ram y prob lem a­
ty k i w yborcze j: spodziewają się 
m ianow ic ie , że za pomocą bom by 
tries teńsk ie j de Gasperi zwycięży 
a ponieważ zwycięstwo de Gaspe- 
r i ‘ego rów na się przystąp ien iu  
W łoch do b loku zachodniego, A n - 
głosasi uzyska li by przez p rz y łą ­
czenie T ries tu  bardzo dogodną ba­
zę nad A d ria tyk ie m . M ocarstwa 
anglosaskie w sze lk im i s iłam i sta­
ra ją  się nie dopuścić do po lubow ­
nego za ła tw ien ia  tego problem u 
bezpośrednio m iędzy Jugosław ią a 
W łochami; Co w ięcej. Reakcja w io  
ska też nior bardzo się kw a p iła  cło 
tego. gdyż w o li  p r o b l e m  T r ie ­
stu jako  a tu t w  walce z lew ica — 
od samego T ries tu . T ym  należy 
tłum aczyć fak t, że w  zeszłym roku  
rząd w ło sk i odrzucił propozycję 
postaw iopą przez marsz. T ito  To- 
g i ia t t i ‘emu w  spraw ie zam iany 
T ries tu  na Gorycję.

P o lityka  anglo - am erykańskiego 
zarządu wojskowego w  Trieście 
szła w  k ie ru n ku  podtrzym ania dzia 
ła lności w łosk ich  elem entów fa ­
szystowskich i  niedopuszczenia do 
współpracy m iędzy W iocham i a 
ludnością słow iańską. Nota rządu 
jugosłow iańskiego do rządów za­
chodnich zwraca uwagę na fak t, 
że am erykańsko - angie lska strefa 
wolnego te ry to r iu m  T ries tu  jest 
jedyną częścią w yzw olone j E u ro ­
py, gdzie dotychczas nie  odbyły 
się żadne w yb o ry  do in s ty tu c ji 
samorządowych. Nota stw ierdza 
również, że fa k t w ysun ięc ia  spra­
w y  T ries tu  podczas kam pan ii w y ­
borczej we Włoszech może je d y ­
nie  podsycić tam  szow inistyczną 
nienaw iść do narodów  jugosło- 

z '

s ław ia  jest rów n ież gotowa podjąć 
rozm owy celem zgodnego rozw ią ­
zania w szelkich innych  problem ów

Posiedzenie Rad¿) Gospodarczej id Pradze

0 pogłębienie współpracy
m ię d z y  S le c ia o s io w a e ig  i  P o is k g

PRAGA, 24.3 (PAP). We w torek 23 lim . odbyło się drugie 
jiosiedzenie Czechosłowacko-Polskiej Rady Gospodarczej przy 
udziale delegacji obu państw. Posiedzenie zagaił przewodni­
czący Rady m in is te r handlu zagranicznego Czechosłowacji dr 
Gregor, po czym zabrał głos w icem in ister przemysłu Szyr, 
k tó ry  w  wyczerpującym  i  obszernym referacie om ów ił cało­
kszta łt stosunków gospodarczych m iędzy Czechosłowacją 
i Polską.

Na wstępie swego re fe ra tu  w ice­
m in is te r Szyr po dkre ś lił rozpiętość 
i  doniosłość um ów  i  trak ta tów , za­
w a rtych  m iędzy obu państw am i w  
lip cu  ub. r., stw ierdzając, iż  m o ty ­
w am i ja k ie  w p łyn ę ły  na ich zawar 
cie b y ły  zarówno bogactwa na tu -

n ic  czechosłowackich, szybkie tern 
po gospodarczej odbudowy Polski, 
bliskość ośrodków przem ysłowych 
obydw u  k ra jó w , ja k  rów nież fa k t 
wzajemnego uzupe łn ian ia  się P o l­
sk i i  Czechosłowacji w  w ie lu  dzie 
dżinach, oraz konieczność uprzystęp

ra lne  Polski, leżące w  b liskości gra 1 n ien ia  Czechosłowacji dostępu do

¡Konferencja 57 państw w Genewie
w sprawie welsusści kifamacii

na po lsk ich

GENEW A, 24.3 (PAP). — W w ie l 
k ie j sali Pałacu Narodów  w  Gene-

jugcs łow iańsko-w łosk ich , gdyż nie w ie  rozpoczęła się 23 m arca b. r.
ż yw i żadnych agresywnych za­
m ia rów  an i wobec W łoch an i w o ­
bec T ries tu .

Odpowiadając na pytan ia  • dzien­
n ika rzy, m in is te r S im ić  s tw ie rdz ił, 
że jego oświadczenie należy t ra k ­
tować ja ko  propozycje pod adre­
sem rządu włoskiego. Sprytne po­
m ysły  nie zawsze osiągają zam ie­
rzony cel.

kon ferencja  poświęcana spraw ie 
w o lności in fo rm a c ji i  prasy. W koi; 
fe re n c ji uczestniczy 57 państw, 
wśród k tó rych  zna jdu ją  się żarów 
no członkow ie ONZ, ja k  rów nież 
n iek tó re  k ra je  z poza te j organiza­
cji.

W im ie n iu  nieobecnego sekreta­
rza generalnego ONZ T rygve  L ie , 
zabra ł głos jego zastępca dy re k to r

Pogłoski i zaprzeczenia
o taSersecp Sirzecli w Wsszyatfonie

P AR YŻ, 24.3 (PAP). —  Agencja 
France Presse doniosła z Waszyng 
tonu, że we w to re k  popo łudn iu  rze 
cznik D epartam entu S tanu da ł do 
zrozum ienia, iż  is tn ie je  m ożliwość 
spotkania m in is tró w  spraw  zagra 
nicznych F ranc ji, W ie lk ie j B ry ta ­
n i i i  USA w  nieokreślonej jeszcze 
przyszjoścj, . K o m p n ik ą t wręczony 
w  W aszyngtonie ... przedstaw icie lom  
prasy oświadcza, żó w praw dzie  ża 
den plan spotkania m iędzy min.is 
tra m i B idau lt, Bevinem  i  M arshal 
lem  narazie n ie  is tn ie je , można jed 
nak spodziewać się, że „ trz y  rządy

podejm ą ja k  najściślejsze konsul 
tacje  we wszystkich in teresu jących 
je  w spóln ie kw estiach“ . W c h w ili 
obecnej, — dodaje kom u n ika t — 
nie da się jeszcze stw ierdzić, czy 
konsultac je  te będą m ia ły  form ę 
spotkania m iędzy trzem a m in is tra  
m i, czy też będzie zastosowana in  
na metoda.

Rzecznik Eore ign O ffice  zaprze 
czył doniesieniom , jakoby  m in ls tro  
w ie  B ev in  i  B id a u lt p lanow a li na 
przyszły miesiąc podróż do W a­
szyngtonu celem odbycia narady : 
m in is trem  M arshallem .

Montowanie odrębnego rządu
Miemiec zachodnich

B E R L IN , 24.3 (PĄP). —  W edług 
in fo rm a c ji n iem ieck ie j agencji pra 
sowej AD N , sprawa m ontow ania 

jodrębnego rządu dla zachodnich 
s tre f okupacy jnych  jest g łów nym  
przedm iotem  rozważań działaczy 
¡po litycznych we F ra n k fu rc ie  nad 
| Menem. D y re k to r naczelny t. zw.
! ,Rady A d m in is tra c y jn e j“  Puender 
ośw iadczył znacząco na swej p ie rw  
szej ko n fe re n c ji praspwej, „że w y ­
padk i wyprzedzają nas“ .

Jeden z posłów  CDU d r K a u f-  
m ann zakom un ikow a ł p rzedstaw i­
cie lom  prasy, że jeże li zostanie u - 
tw orzony rząd N iem iec Zachód-

staw icie le p a r t i j libe ra lno-dem okra  
tycznej i  socja l-dem okratyczne j. Je­
dynie delegat p a r t i i kom unistycz­
ne j Becker w ypow iedz ia ł się prze­
c iw ko  udz ia łow i w  rządzie zachód 
n io -n iem ieck im ,

Departam entu in fo rm a c ji Narodów 
Z jednoczonych B en iam in  Cohen, 
k tó ry  s tw ie rd z ił m. in.:

Nadszedł czas dla  powzięcia śród 
ków , aby wolność in fo rm ow an ia  
szła w  parze z poczuciem obowiąz­
k u  tych, co z te j wolności korzysta­
ją . G dyby urabiać sobie obraz sto­
sunków  m iędzynarodow ych — po­
w iedz ia ł Cohen —  na podstaw ie 
bieżących wiadom ości, można by 
wysunąć w niosek, że zna jdu jem y 
się w  ob liczu groźnych k o n flik tó w , 
lecz p ra w d z iw y  obraz nie jest tak  
ponury.

W  zakończeniu 'Cohen w y ra z ił ży­
czenie aby kon ferencja  okreś liła  gra, 
nice w o lności in fo rm a c ji i  prasy 
zgodnie z  w ym aganiam i poczucia 
odpowiedzialności.

Po p rzem ów ien iu  Cohena odbyły 
się w yb o ry  przewodniczącego. W y­
b ra ny  został delegat F ilip in , b. ad­
iu ta n t M ac A a rth u ra  generał Ro- 
m ulo, k tó ry  o trzym a ł 20 głosów. 
Delegat In d ii,  którego kandyda tu ­
ra w ysunię ta została przez delega­
cję polską, uzyskał 16 głosów. Dwa 
państwa w s trzym a ły  się od głoso­
wania?

Po wyborze przewodniczącego de 
legat ZSRR Bogom olow poruszył 
sprawę państw, n ie  należących do 
ONZ, domagając się dla n ich  p ra ­
w a głosu. W dyskus ji za wnioskiem  
Bogomołowa opow iedzie li się dele­
gaci F ranc ji, B e lg ii, p rzec iw ko  w n io  
skow i w ys tą p ił delegat W ie lk ie j 
B ry ta n ii M ac Neil, delegat Ch in i  
G rec ji. W obronie swoich p raw  w y  
s tą p ili delegaci R um un ii, A lb a n ii i 
B u łg a rii. Za w n iosk iem  ZS R Ii nad 
ło  10 głosów, przeciw ko 21 głosów, 
6 w strzym ało  się od głosowania.

Udoreinnienie ucieczki
ks. Szramkra i Holi z CassEtaoslowEsji

m orza i  ko m u n ikac ji 
drogach wodnych.

Po naśw ie tlen iu  poszczególnych 
zagadnień w  dziedzin ie gospodar­
czej w spółpracy polsko-czechosło­
w ackie j, w icem in is te r Szyr prze­
szedł do om ów ienia uk ładów  i u - 
mów, zaw artych w  lip cu  1947 roku , 
podkreślając znaczenie w ys iłków , 
podjętych przez liczne kom is je  i  
podkom ite ty  w  zakresie rea liza c ji 
w spółpracy gospodarczej po lsko- 
czechosłowackiej.

Następnie w icem in is te r S zyr p rzy  
toczył szereg danych statystycznych 
z dotychczasowej działa lności na­
stępujących k o m is ji: inw estycy jne j, 
przem ysłowej, kom un ikacy jne j, r o l­
n iczej, finansow ej, naukow o-tech­
n icznej oraz k o m is ji p lanow ania  
i  s ta tystyk i.

W zakończeniu swego re fe ra tu  
w icem in is te r Szyr ocenił znaczenie 
w ykonane j ju ż  pracy w  dziedzin ie  
w spółpracy gospodarczej m iędzy 
Polską i  Czechosłowacją, k tó re j ko 
ordynacja i  pogłębienie we wszyst­
k ich  je j dziedzinach jest szczegól­
n ie  wskazane w  c h w ili obecnej, gdy 
ze strony n iek tó rych  państw  czynio 
ne są w y s iłk i w  k ie ru n ku  o g ran i­
czenia swobody gospodarczej P o l­
sk i, Czechosiowaeji i  innych  kra ­
jó w  ludow e j dem okracji.

Przewodniczący Rady, m in . G re­
gor podziękow ał w ice m in is tro w i 
S zyrow i za jego re fe ra t i  ośw iad­
czył, iż  Czechosłowacja dążyć bę­
dzie do dalszego pogłębienia współ 
p racy z Polską we w szystk ich  dzie- 
nach życia gospodarczego.

Po k ró tk im  przem ów ien iu  dyrek­
to ra  Departam entu w  czechosłowac­
k im  m in is te rs tw ie  hand lu  zagranicz 
nego dyr. Lb la , k tó ry  w y ra z ił zgod 
ność poglądów strony czechosłowac 
k ie j z tezami re fe ra tu  w icem in is tra  
Szyra i  z łożył w szystk im  członkom  
Rady podziękowanie za je j do tych­
czasową pracę, m in . d r G regor od 
l-oczył dalsze obrady do popołudnia.

W  godzinach popo łudniow ych Ra 
da Czechosłowacko-Polska w ys łu ­
chała sprawozdań przewodniczących 
poszczególnych ko m is ji, ja k ie  przed 
ło ż y li je j:  za kom is ję  finansową 
inż. d r  Chmela, za kom is ję  w y m ia ­
n y  tow arow e j inż. Pleva, za ko m i­
sję inw estycy jną  d r Hendl, oraz za 
kom is ję  kom u n ikacy jn ą  inż. Fuxa. 
Po debacie w  k tó re j zab ie ra li głos 
przedstaw icie le Rady zarówno ze 
s trony  po lsk ie j ja k  i  .czechosłowac­
k ie j, Rada Gospodarczej W spółpra­
cy Czechosłowacko -  P o lsk ie j za­
tw ie rd z iła  sprawozdanie k o m is ji i  
w y ra z iła  wszystk im  je j członkom  
podziękowanie za w ykonan ie  do­
tychczas podjętych zadań.

Dalsze obrady odroczono na śro­
dę 24 b. m.

w iańskich,
n ich  —  CDU weźm ie w  n im  udzia ł, 

d rug ie j zaś s trony  ¡Podobne ośw iadczenia z ło ży li przed

W  kilku luierszach
— 22 m arca m in is te r spraw  zagran icz­

nych M ołotow  p rz y ją ł członków  f iń ­
sk ie j de legacji rządow ej m in is tró w  E n k la
1 I vento. W  rozmowie, k tó ra  m ia ła  cha­
ra k te r  w stępny b ra li również udz ia ł w i­
cem in is ter W yszyński, poseł radz ieck i w 
F in la n d ii Sam onienliow  i poseł f iń s k i w 
Zw iązku Radzieckim Sundstroem.

*
— Senator T a y lov . w ystosował pismo 

do prezydenta Trum ana, w  k tó ry m -* do­
maga się usunięcia. Jamesa Fo rréa te la  
ze stanow iska m in is tra  obrDny narodo­
wej.

*5*
— W  całych Włoszech trw a  s tra jk  p ra ­

cow ników  d ruka rsk ich , żądając podw yż­
k i płac. D z ienn ik i nie ukazu ją  się od
2 dn i.

*
— M arszałek M ontgom ery, szef b r y t y j ­

skiego sztabu generalnego, uda się do 
B e rlin a , w  celu złożenia w iz y ty  m arsza ł­
ko w i Sokołowskiem u, naczelnemu dowód 
cy w  re fie  radz ieck ie j N iem iec.

4*
~  P rem ie r bu łg a rsk i D ym itro w , oś­

w iadczył, że spodziewp się oodpisania 
w krótce uk ład u  pom iędzy B u łg a r ię  i 
Czech o sł o wac j  ą.

*
— Do dn ia 21) m area do Czechosłowacji 

p rzyw iez iono ze Zw iązku Radzieckiego 
403 tysiące ton zboża, co stanow i prze­
szło 2/3 ogólne j ilości zboża, jaka  ma 
być dostarczona Czechosłowacji w  ra ­
mach urnowy z ZSRR.

4*
— Przewodniczący zw iązku zawodowe­

go gó rn ików  John Lew is od rzuc ił ka te ­
goryczn ie  p ropozycje  rządu U S A  w  spra

w ie p rze rw an ia  s tra jk u  w oczekiw aniu 
na w y n ik i p rac k o m is ji badawczej, k tó ­
ra  s tu d iu je  p rzyczyny  za ta rgu  m iędzy 
g ó rn ika m i a przedsięb iorcam i.

4«
— W  Trieśc ie  o d b y ły  się masowe de 

m onstrac je  p ro tes tu jące  przec iw ko  dekla ­
ra c ji  F ra n c ji. St. Z jednoczonych i  W. 
B ry ta n ii,  dom agającej się w zw rócenia 
W łochom  T ries tu .

4»
— M in is te rs tw o  spraw  zagrań, m onar-

cho-faszystow skiego rządu w A tenach 
w yda ło  w  osta tn ich dn iach 1.500 „pasz­
po rtów  dyp lo m atyczn ych“ , przeznaczo 
nych d la  ka p ita lis tó w  greck ich  i ich 
rodzin , celem u ła tw ie n ia  im  w  raz ie  po 
trze by  ucieczki z G re c ji.

4*
— A m erykańsk ie  w ładzo o ku pacy jn ie

w  W iedn iu  za rządz iły  w czora j w ym ianę 
do la rów  okupacy jnych . Zarządzenie to 
ma na celu zwalczenie czarnego ry n k u , 
gdyż w ie le  osób zn a jd u je  się obecnie w  
posiadaniu te j w a lu ty  przeznaczonej w y 
łączn ie  d la  w ojsk am erykańskich.

4»
— S tra jk  p racow ników  przem ysłu  skó­

rzanego i  szewskiego trw a  ju ż  od czte­
rech tyg o d p i na terenie ca łe j A u s tr i i.  
S tra jk  obejm uje 5.800 robo tn ikó w .

%
— M iędzy rządem am erykańskim  a ge­

ne ra lnym  sekretarzem  ONZ podpisano u 
mowę w spraw ie udzie len ia  przez USA 
te j o rgan iza c ji pożyczki w  wysokości «5 
m ilio n ó w  do la rów . Pożyczkę, przeznaczo 
no na budowę s ta łe j s iedziby ONZ na 
■wyspie M anhattan , udzie lono na 32 la ­
ta  bez oprocentow an i"

P R A G A , 24.3 (SAP). Czechosło­
w a ck ie  m in is te rs tw o  spraw w e w ­
nę trznych donosi w  swym  kom un i 
kacie, że w  niedzielę, o godz. 8 ra  
no na lo tn is k ti ■ A e ro k lu bu  w  R aków  
n ik u  pod Pragą p o lic ja  zaaresztowa 
ła  ks. Szramka, b. w iceprem iera i  
b. przewodniczącego czeskiej p a r t i i 
ludow o -  ka to l. oraz ks. Hala, b. 
m in . poczt i  te legr. Obaj zam ierzali 
wsiąść do samolotu, k tó ry  przy le  
c ia ł po n ich  z zagranicy.

Nad lo tn isk iem  k rą ż y ł samolot 
nierozpoznanej . przynależności, k tó  
ry  n ie  w y lądow a ł, obaw iając się 
prawdopodobnie g rupy ochotników , 
k tó ra  pracow ała w  pobliżu.

K om u n ika t dodaje, że ucieczka 
dwóch przyw ódców  ka to lick ich  or

ganizowana by ła  przez służbę dy 
p lom atyczną pewnego obcego mo 
carstwa. P rzy niedoszłych, zbiegach 
znaleziono poważne sumy pien ię­
dzy. W  zw iązku  z tą sprawą prze 
prowadzono szereg aresztowań, m. 
in. zatrzym ano dwóch obyw a te li 
obcych.

Czechosłowacja żąda
ekstradycji Surczańsldsp

PR AG A, 24.3 (PAP); Podano o fi 
c ja ln ie  do w iadom ości, że rząd cze 
chosłowacki zw ró c ił się do A rgen  
ty n y  z żądaniem  w ydan ia  b. m in i 
stra  spraw zagranicznych w  w o jen  
nym  „rządz ie “  słow ackim  —  D ur- 
czańskiego.

Komunikat min, spraui metim. Tuhosłaiuii

Dywersanci na rezkaz zagranicy
wywołali eksplmję w kop. Roszss

BELCtRAD , 24.3 (PAP). M in is te r 
stw o spraw  w ew nętrznych Jugosła 
w i i  kom un iku je , że ka tastro fę  w  ju  
gosłow iańskie j kop a ln i węgla Ra 
sza w yw o ła ła  grupa dyw ersantów  
w  czasie, gdy gó rn icy zna jdow ali 
się przy pracy. Jednym  z trzech 
uczestników te j g rupy b y ł Farago 
ne Giuseppo, k tó ry  został zabity w  
d n iu  17 b. m. podczas próby nieie 
gałnego przekroczenia gran icy  ju  
gosłow iańskie j. Ze znalezionych 
orzy Faragonie dokum entów  w y n i­
ka, że rozkaz w yw ołan ia  eksplozji 
w  ko p a ln i Rasza wydano zagranicą.

W ładze jugosłow iańskie prowadzą 
dalsze śledztwo w  te j sprawie.

Jak  w iadom o, ka tastro fa  w  ko­
pa ln i Rasza, k tó ra  pociągnęła za 
sobą śm ierć 71 osób, m ia ła  miejsce 
14 b. m. Należy jeszcze zaznaczyć, 
że ka tastro fę  reakcy jna  prasa włos 
ka  w yko rzysta ła  do n iew ybredne j 
kam pan ii oszczerczej przeciw ko Ju 
gosław ii. Prasa jugosłow iańska o- 
cen iła  tę kam panię jako niesmacz 
ną propaganę przedwyborczą, zmie 
rzająeą do 'odwrócenia uwagi ro ­
bo tn ików  w łosk ich  od ich w łasnych 
trudności i  bezrobocia

Jednolity Związek Młodzieży
na Węgrzech

BUDAPESZT, 24.3 (PAP). —  Ogól
no państwowa Rada m łodzieży wę 

ie rsk ie j postanow iła powołać do 
życia Narodow y Zw iązek M łodzieży 
W ęgierskie j, k tó ry  skup i W swych 
szeregach w szystkie  dem okratyczne 
irgan izac je  m łodzieżowe k ra ju .

Do Rady Z w iązku  w yb rano  32 
członków  —  przeds taw ic ie li m ło ­
dzieży robotn icze j i  ch łopskie j oraz 
różnych organ izacji m łodzieżowych. 
Przewodniczącym  zarządu Z w iązku  
został Non Gyoerg.

T o in a  koniersncia
w sprawie Tmonii

B E R LIN , 24.3 (PAP). —  We w to ­
rek trze j gubernatorzy w o jsko w i 
N iem iec zachodnich spo tka li się 
z p rzedstaw ic ie lam i 5 -c iu  państw  
wchodzących w  sk ład „u n ii zachod­
n ie j" .  K on fe renc ja  ta  odbyła się w  
ta jem nicy. W kołach anglosaskich 
s tw ie rdza ją  jednak, że kon tynuow a 
no zapewne* rozm ow y w  spraw ie 
zjednoczenia B izo n ii ze stre fą  fra n  
cuską, czy li u tw orzen ia „T r iz o n ii“ .

ODBUDOW Ą W ARSZAW Y 
S K ŁA D A M Y  HOŁD

JEJ OBROŃCOM
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Prawicowa socjal-demokracja, narzędzie imperializmu
popiera oiadow? agresywajch Niemiec

Polska P a rtia  Socjalistyczna już  
od dłuższego czasu coraz kry tyczA  
n ie j oceniała ew oluc je  po lityczne 
w iększości p a r t i i socja listycznych 
zachodnio-europe jskich. P a rtie  te 
coraz w yra źn ie j schodziły z l in i i  
w a lk i o socja lizm  i  pokój na m a­
nowce kom prom isu  z s iłam i p ra ­
w ic y  społecznej i  to row an ia  d rog i 
re a k c ji m iędzynarodow ej. W yra­
zem te j p o lity k i stało się dążenie 
do rozb ic ia  jedności k lasy ro b o tn i­
czej, podjęcie ofensywy przeciw ko 
ru c h o w i kom unistycznem u i  ude­
rzen ie w  lew icow e skrzyd ło  m ię­
dzynarodowego ruchu  socja listycz­
nego. N a jjaskraw szym  tego p rzy ­
k ładem  było  stanow isko zajęte 
przez większość p a r t i i socja listycz­
nych Europy Zachodniej w  stosun 
k u  do ostatn ich w ydarzeń w  Cze­
chos łow acji i  o tw a rty  a tak na Cze 
chosłowacką Socjalną Dem okrację.

U ko ronow aniem  te j p o lity k i jest 
poparcie przez większość p a r t i i so­
c ja lis tycznych  E uropy Zachodniej 
tzw. p lanu  M arsha lla  oraz czyn­
iły  udz ia ł tych  p a r t i i w  m ontow a­
niu sojuszu m ilita rn e g o  p ięc iu  
państw  zachodnich. W ten sposób 
p a rtie  te przyczyn ia ją  się do roz­
b ic ia  po litycznego jedności E uro ­
py i  podporządkow ania po lityczne 
go i gospodarczego Europy zachód 
s ie j im p e ria lizm o w i am erykańskie 
mu. W skutek tego kierownictwo  
większości zachodnio-europejskich 
party j socjalistycznych stało się so­
jusznikiem amerykańskiego kapita 
lizmu, rozwijającego ofensywę prze 
ciwko wszelkim ruchom społeczno- 
radykalnym  i  rewolucyjnym.

Równocześnie te partie soc ja li­
styczne Europy Zachodniej, które 
m a ją  w p ły w  na rządy swych 
państw, wzięły udz ia ł w  niszcze­
niu podstaw powojennego systemu 
bezpieczeństwa i  poko ju  św iatowe 

'g o  opartego na um owach poczdam 
*k ich . Partie te bowiem zaakcep­
towały politykę amerykańską w  
stosunku do Niemiec, a zwłaszcza 
■aniechante nacjonalizacji ciężkie­
go przemysłu niemieckiego, tw o ­
rzenie marionetkowego państewka 
«temiecko-zachodniego i jego uprzy 
wilejowanie kosztem krajów znisz 
czonych przez Niemcy hitlerowskie, 
odbudowę potęgi gospodarczej Nie 
mieć, niosącej groźbę nowej agre 
sji. Polityka ta prowadzi w  prostej 
l in i i  do odrodzenia niemieckiego 
Imperializmu, nacjonalizmu i  re- 
wizjonizmu ze wszystkimi groźny­
m i dla pokoju następstwami.

Ideolog icznym  w yrazem  ow ej 
p o lity k i w iększości p a r t i i  soc ja li­
stycznych Zachodu stała się teo 
r ia  tzw. „trzec ie j s iły “ . Jest ona 
n iczym  innym , ja k  pow tórzeniem  
sta rych  błędów  I I  M iędzynarodów  
k i  z okresu przedwojennego, k tó re  
doprow adz iły  do ka ta s tro fy  ruchu  
robotniczego, t r iu m fu  faszyzmu i  
do w o jny .

Ze szczególnym naciskiem  m u­
s im y napiętnować postawę w ię k ­
szości p a r ti i socja listycznych Za­
chodu wobec Z w iązku  Radzieckie 
go i  k ra jó w  D em okrac ji Ludow e j, 
K ie ru ją c  się ślepą nienaw iścią  do 
kom un izm u . i  u s tro ju  radzieckiego 
p a rtie  te za trac iły  ca łkow ic ie  per 
spektyw ę h istoryczną i  n ie  p o tra fią  
ocenić r o l i  . ZSRR ja ko  czynn ika  
postępu społecznego, an i poko jo ­
w ych  założeń p o lity k i zagranicznej 
Z w ią zku  Radzieckiego.

Tę p o lity k ę  ślepej nienawiści 
wobec ZSRR p a rtie  owe rozciąga­
ją stopniowo na k ra je  dem okrac ji 
ludow e j, gdzie dokonał się po w o j 
n ie  w ie lk i p rze w ró t społeczny 
I  gdzie tw orzą  się nowe, postępo­
we fo rm y  życia społecznego, to ru ­
jąc drogę socja lizm ow i. W  kon ­
sekw encji partie owe przyłączyły 
się do kampanii podżegaczy wojen 
nych przeciwko ZSRR i  krajom de 
m okracji ludowej, zainicjowanej 
przez najbardziej wsteczne żywioły 
reakcji międzynarodowej.

PPŚ b ra ła  dotychczas udz ia ł w  
m iędzynarodow ych kon ferencjach 
socja listycznych, bo uważała za 
sw ó j obowiązek, aż do wyczerpa­
n ia  w sze lk ich  m ożliwości, oddzia­
ływ ać  na p a rtie  socjalistyczne w  
k ie ru n k u  zm iany ich p o lity k i w  
duchu p ra w d z iw ie  socja listycznym  
i  zm ierzającym  do odbudowania 
o ostatecznym podporządkow aniu 
todności ruch u  robotniczego,

O statn ie w ydarzenia świadczące 
p o lity k i p raw icow ych  p a r ti i socja 
lis tycznych  s tra teg ii im peria lizm u , 
każą stw ierdz ić , że jest to bezce­
lowe.

P róby  rozb ic ia  Ś w ia tow ej Fede 
ra c ji Z w iązków  Zawodowych oraz 
stanow isko, ja k ie  większość p a rty j 
socja listycznych Europy Zachod­
n ie j zajęła wobec je d n o lito fro n to - 
w e j p o lity k i PPS, Czechosłowac­
k ie j Socjalnej D em okrac ji i W łos­
k ie j P a rt ii Socja listycznej, co się 
p rze ja w iło  w uchw ałach osta tn ie­
go posiedzenia GOMISCO, nakazu 
ją  s tw ie rdz ić :

1) że istotą polityki obecnego 
kierownictw a/ większości partii 
socjalistycznych Europy Za­
chodniej jest dążenie do utrwa  
lenia i pogłębienia rozbicia 
w  ruchu robotniczym;

2) że zmierzają one do zerwa­
nia wszelkiej współpracy z ty ­
mi partiam i socjalistycznymi, 
które pozostały wierne założe­

niom marksizmu i  realizowały 
konsekwentnie jedność ruchu 
robotniczego;

3) że zatem na kierownictwo  
owych partii spada całkowita 
odpowiedzialność za dalsze roz 
bicie ruchu robotniczego i piy 
nące stąd konsekwencje.

Wobec tego PPS uważa dalszy 
swój udz ia ł w  m iędzynarodow ych 
kon ferencjach socja listycznych zwo 
ływ anych  przez COM ISCO za bez 
celowy. O dcinając się w  ten spo­
sób od praw icow ego k ie ro w n ic tw a  
p a r t i i socja listycznych Europy Za­
chodn ie j, Polska P a rtia  Socja listy 
czna w yraża równocześnie swą cał 
ko w itą  solidarność z masami ro­
botników socjalistycznych całego 
świata, wyraża im  swą gorącą sym 
patię, deklarując gotowość współ­
działania i pomocy w  ich walfce 
przeciwko ofensywie kapitalizmu  
i reakcji.

PPS wzywa socjalistów wszyst­
kich krajów, by stanęli w  szere­

gach w alki o jedność robotniczą, o 
socjalizm, o pokój.

W ierzym y niezachw ianie, że w  
momencie, gdy masy socja listycz­
ne rob o tn ików  w yzw o lą  się z pod 
w p ły w u  praw icowego k ie ro w n ic ­
tw a, nastąpi rea lizac ja  p raw dz iw e j 
jedności robotn icze j, tak  bardzo u- 
p ragn ione j przez .. masy pracujące 
całego świata.

W ierzym y głęboko, że solidarna 
walka wszystkich ludzi pracy po­
krzyżuje plany imperialistyczne 
i zdoła obronić pokój, ciężko w y­
walczony wspólnym wysiłkiem  
wszystkich sił postępu.

Analogiczną dekla rac ję  K o m ite t 
C en tra lny  polskiego Bundu, k tó ry  
stw ie rdza ponadto, że K o m ite t K o ­
o rd yna cy jny  organ izacyj bundow - 
skich (zagraniczny, zw iązany ideo- 
w o-po lityczn ie  z praw icow ą socja l­
dem okracją  zachodnio-europejską) 
nie reprezentu je  odtąd o rgan izac ji 
B undu w  Polsce.

Kompania polityczna PPS
w sprawie jedność! robotniczej

W  dniach 20, 21 i 22 b. m. w
w o jew ódzk ich  i  w iększych m ia ­
stach na teren ie  całego k ra ju  od­
b y ły  się zebrania a k ty w ó w  pa r 
ty jn y c h  PPS, na k tó ry c h  re fe ra ­
ty  po lityczne i  ideologiczne na 
.temat zadań p a r t i i w y g ło s ili 
przedstaw ic ie le  CKW .

W  T O R U N IU , BYDGO SZCZY  
I  W ŁO C ŁA W K U .

W tych  m iastach przem aw ia ł 
przewodniczący C K W  PPS, m in . 
K. Rusinek, który m. in. powie­
dział:

„Z krytycznej analizy do­
świadczeń zdobytych przez ruch 
socjalistyczny, wykrystalizowało  
się jednoKUof rontowe oblicze 
naszej P artii i  zdecydowana 
woła umacniania sił rewolucyj­
nego socjalizmu w  walce prze­
ciw imperializmowi świata ka ­
pitalistycznego. I  dlatego nie 
chcemy mieć nic wspólnego z 
prawicowymi kierownikam i par 
t i i  socjalistycznych na Zacho­
dzie, którzy przechodząc do 
obozu kontrrewolucji, stali się 
narzędziem imperializmu ame­
rykańskiego“.
Po om ów ien iu  ro l i  p a r t i i  socja­

lis tycznych  w  państwach zachod­
nich, m in . Rusinek pow iedzia ł:

„Nasz jednolity front uchronił 
państwowość polską przed po­
wtórzeniem się zgubnej dla nas 
interwencji kapitalistycznej z 
zewnątrz, jak  to miało miejsce 
w  1918 roku, kiedy słabe siły  
demokracji ludowej w  Polsce 
musiały ulec naciskowi między­
narodowego kapitału“.
A n a lizu ją c  w y n ik i p ra k ty k i je d - 

no lito frontorw e j m in . R usinek pod­
k re ś lił,  że dla obu p a r ty j ro b o t­
n iczych coraz w y ra źn ie j k ry s ta li­
zuje się n o w y  etap pracy, w  k tó ­
ry m  obie p a rtie  dążyć będą do 
połączenia się.

W  K R A K O W IE .
Na posiedzeniu rozszerzonej W o­

je w ód zk ie j Rady PPS, re fe ra t po­
lity c z n y  w yg ło s ił sekre ta rz C K W  
PPS, w icem in . Jab łońsk i, k tó ry  o- 
św iadczył:

„Sprawa jedności organicznej 
została sformułowana w  umo­
wie o jedności działania i  współ 
pracy PPS i PPR i potw ier­
dzona przez X X V I I  Kongres na­
szej partii, który zalecił dal­
sze zbliżenie ideologiczne i or­
ganizacyjne“.

Kończąc w icem in . Jab łońsk i o-
św iadczył:

„CK W  PPS przekaże do 
swych komórek oddolnych do­
kładne instrukcje, jak  prowadzo­
na ma być praca w  terenie, 
której konsekwentnym rezulta­
tem będzie zjednoczenie orga­
niczne bratnich partii robotni­
czych. W   ̂ tym  okresie musimy 
doprowadzić do usunięcia róż­

nic i oporów, które proces ten 
hamują. Musimy wyrobić w  
każdym naszym towarzyszu 
przekonanie, że w  jedności or­
ganicznej leży siła polskiej kła 
sy robotniczej“.

W  ŁO D ZI.
Na zebran iu a k ty w u  PPS w  Ło 

dzi p rzem aw ia ł członek K o m is ji 
P o lityczne j C K W  PPS m in . Ra­
packi:

„Siłą najgroźniejszą —  mówił 
min. Rapacki — wymierzoną 
przeciw proletariatowi świata 
jest siła trzecia —  rozbicie... 
Socjalizm zdobyć można tylko  
na drodze rewolucyjnej. P raw i­
ca socjalistyczna skupiała n a j­
bardziej oportunistyczne ele­
menty. Teoria bezrewolucyjnej 
drogi do socjalizmu jest w yra­
zem antyhumanitarnego, choć 
strojącego się w  piórka humani­
taryzmu stanowiska. Wrogiem  
wolności o człowieka jest bowiem 
każdy, kto głosi tolerancję wobec 
faszystów“.
M in. Rapacki zakończył: 

„Jednolity front nie jest Jed-

23 bm. od by ł się w  W arszawie 
og ó lnokra jow y .zjazd p racow n ików  
przem ysłu  cukrowniczego, w  k tó ­
ry m  udz ia ł wzię ło  oko ło 2.000 de­
lega tów  ze wszystk ich stron k ra ju  
o /az przedstaw icie le Rządu w  oso­
bach w iceprem iera  Korzyckiego, 
•w/cemin. Rum ińskiego, w icem in . 
Tkaczowa, przedstaw ic ie la  K C  PPR 
Jędrychowskiego i  C K W  PPS Ja­
gie łło .

O brady zagaił przewodniczący 
Żarz. G ł. Zw . Zaw. P racow n ików  
P rzem ysłu  Cukrowniczego Leszczyn 
■Skii, k tó ry  odczyta ł depeszę M in . 
P rzem ysłu  i  H and lu , nadesłaną na 
ręce p rezyd ium  Zjazdu.

Z ko le i zab ra ł głos nacz. dyr. 
P rzem ysłu  Cukrowniczego —  inż. 
A. P io trow sk i.

—  Zam iast p lanow anych 442.000 
ton cu k ru  uzyska liśm y p ro du kc ję  
496.000 ton —pow iedz ia ł na  w stę­
pie  mówca.

O becnie ' am bicją  przem ysłu  cu­
krow niczego jest przekroczenie p la ­
nowanej p ro d u kc ji 520 tys. ton  cu­
k ru  co n a jm n ie j o dalsze 50 tys. 
Jednocześnie zw iększy się eksport 
c u k ru  do 160 tys. ton.

Dyr. Centr. Żarz. Przemysłu Cu­
krowniczego inż. Krzyżanowski o- 
mówił osiągnięcia techniczne w cza 
S'e ubiegłej kampanii. Podkreślił on 
wydatne Obniżenie zużycia węgla 
oraz przekroczenie produkcji przed­
wojennej cukru.

W drugiej części obrad zabrał

nak ostatecznym celem obu par­
tii. Jedność działania, uczy 
jedności. Przy wspólnym w a r­
sztacie pracy wytworzyła się 
wspólność myśli, zacierają się 
różnice psychologiczne, rodzi się 
coraz bardziej jednolity typ dzia 
łacza robotniczego. Ten proces 
w  ogniu w alk i posuwał się szyb 
ko naprzód i zdecydowanie prze­
ważył nad skutkami błędów sek- 
ciarzy obu partii i  obrócił na 
marne wysiłki W RN-owskich l  
W IN-owskich agentów w  ruchu 
robotniczym“.

W  IN N Y C H  M IA S T A C H . 
Zebr.anila a k ty w u  PPS —  ja k  

na wstęp ie w spom n ie liśm y —  od­
b y ły  się we w szystk ich  w o jew ódz­
k ic h  i  w iększych m iastach. W 
K ie lcach przem aw ia ł członek CKW  
PPS i  przewodniczący KC  OM 
TUR, M o tyka , w  O lsztyn ie  czło­
nek p rezyd ium  ZPPS, Gross, na 
zebraniu a k ty w u  poznańskiego se­
k re ta rz  C K W  PPS Ć w ik , w  Szcze­
c in ie  członek C K W  PPS B ara­
now sk i —  i  w ie lu  in nych  w  in ­
nych m iastach.

głos w icem in . R o ln ic tw a  — T k a - 
czow. Podkreśla jąc konieczność 
podn iesien ia  w yda jności up raw  bu ­

ra ka  cukrowego, zacytow ał zdanie 
z przem ów ien ia  m in . M inca, że ro i 
n ic tw o  w in n o  zdążać za rozw ojem  
przem ysłu.

Następnie prezes centra lnego Zw . 
P la n ta to ró w  roś lin  okopowych — A. 
Łada o m ó w ił udz ia ł w  kam p an ii cu 
k row n icze j, pó łm ilionow e j rzeszy 
p la n ta to ró w  bu raka  cukrowego, po 
czym  głos zabrał przedstaw ic ie l 
Z w  Samopomocy C h łopskie j ob. 
D ura.

Z eb ra n i u c h w a lili rezolucję, w
k tó re j czytam y:

—  d la  podniesien ia przecię tnych 
p lonów  buraka cukrowego z h e k ta ­
ra  C en tra lny  Zw . P la n ta to ró w  w  
po rozum ien iu  z C en tra lnym  Żarz. 
P rzem ysłu Cukrowniczego, przystę­
p u je  do a k c ji w spó łzaw odn ictw a na 
odc inku  p la n ta c ji buraczanych pod 
hasłem : „N a jw yższy p lon bu raków  
cukrow ych  z hek ta ra ".

Na zakończenie odbyło się wręczę 
n ie  sztandarów  i  dyp lom ów  hono­
row ych  zw yc ięsk im  załogom cukro ­
w n i w  tegorocznym  współzawod­
n ic tw ie  pracy. Sztandary o trzym a­
ły  cukrow n ie : w  okręgu w arszaw ­
skim  —  M ała  Wieś, poznańskim  — 
Gosławice, pom orskim  — Tuczno, 
lube lsk im  —  Garbów., gdańskim  — 
Szczecin, opolskim  — Baw orów , 

do lnośląskim  —  Głogów.

Uchtualjj ogólno- polskiego zjazdu cukroiunikóiu

Rolnictwo winno zsiażać 
za rozwojem przemysłu

| Węgierscy socjaliści
! występu ą z COMISCO
| BUD APESZT, 24.3 (PAP). Na nad 
! zw ycza jnym  posiedzeniu B iu ra  Po­
litycznego W ęgierskie j P a r t ii Socja l 
D em okratycznej powzięto jedno­
m yśln ie  decyzję zerw an ia  wszel­
k ich  stosunków  z kom ite tem  M ię­
d l y narodowe j K on fe re n c ji S oc ja li­
stycznej, t. zw. COMISCO. W prze­
słanej do Lo nd ynu  depeszy s tw ie r­
dzono, że COM ISCO prow adzi obec 
nie  p o lity k ę  podporządkow ującą 
in teresy k lasy  robotniczej im p e ria ­
lizm o w i am erykańskiem u i  jego 
europe jsk im  rzecznikom .

Czienn learze bułgarscy
w gcściiie

u polskich dzśemHsarzy
23 bm. w  lo k a lu  K lu b u  In te llr  

>g<rcji P racu jącej w  W arszaw ie 
dz ienn ikarze polscy p rzy jm o w a li 
grupę, baw iących w  Polsce dzienni 
k a rz y  bu łgarskich .

W im ie n iu  Wydz. W yk. Zw  Zaw. 
D z ienn ika rzy  RP. p o w ita ł kolegów  
bu łga rsk ich  wiceprezes Żarz. G ł. 

|Z w , Zaw . D z ienn ika rzy red. R a fa ł 
P raga, da jąc w y ra z  przekonaniu, że 
w za jem ne poznanie i  zb liżen ie 
¡dziennikarzy p rzyczyn i się do ro z ­
w o ju  stosunków  p rzy jaźn i m iędzy 
obu  b ra tn im i narodam i s ło w ia ńsk i 
m i. j

W im ie n iu  gości bu łgarsk ich  red. 
C zudom ir P etrow , w y ra z ił podz iw  
d la  energ ii narodu polskiego w  od 
budow ie  k ra ju . Red. P e tro w  w y ra ­
z u  nadzieję, że wzajem ne odw ie ­
d z in y  dz ienn ika rzy k ra jó w  słow iań 
tik  ich zna jdą odzw iercied len ie  w  
p ta s ie  k ra jó w  słow iańskich przez 
w iększe n iż  dotychczas zaintereso­
w a n ie  życiem  sąsiadów s łow iań ­
skich.

Ho młodzieży
wa!czqcej o wolność

W zw iązku  z przypadającym  
Ś w ia tow ym  Tygodniem  M łodzieży 
—  G łów na K om is ja  W spółpracy 
O rgan izac ji M łodzieżowych w  P o l­
sce wystosowała depesze pow ita lne  
do walczącej m łodzieży G recji, 
H iszpan ii, C h in  i  Indonezji.

W depeszy przesłanej m łodzieży 
walczącej G rec ji czytam y m. in n . 
„M łodzież polska jest pełna podzi­
w u  d la  bohatersk ie j w a lk i w yzw o­
leńczej narodu greckiego z anglo- 
am erykańsk im i im p e ria lis ta m i i  
rodzim ą rea kc ją “ .

Pod znakiem  kam p an ii na rzecz 
Ch in Lu do w ych“  — czytam y w  
depeszy do dem okra tycznej m łodzie­
ży ch ińsk ie j, —  „obchodzić będziem y 
Ś w ia tow y Tydzień M łodzieży. Po­
dz iw iam y waszą w a lkę  z reżim em  
Czang K a i Szeka i  jego im p e r ia li­
stycznym i m ocadawcam i“ .

Depesze o podobnej treści w y ­
słano do walczącej m łodzieży V ie t-  
namu, Indonez ji i  H iszpan ii.

P o g r z e b

ś, p. M aksym iliana M alinow skiego
23 bm. od b y ł się w  W arszaw ie po 

gizeb w yb itnego działacza lu do w e  
go śp. M aksym iliana  M a lino w sk ie ­
go W uroczystościach pogrzebo-i 
w ych  w z ię li udzia ł, poza rodziną t  
gronem  na jb liższych p rzy ja c ió ł, 
cs łonkow ie  Rządu RP. z w icep re ­
m ie rem  K o rzyck im  na czele, p rze d  
'staw iciele Naczelnego K o m ite tu  W y  
kcraw czego S tron n ic tw a  Ludowego, 
posłow ie  K lu b u  Poselskiego SL. lic z  
ne delegacje wojewódzkich., m ie j­
sk ich  i  gm innych oddzia łów  S troa 
m .ctwa Ludowego.

KRONIKA POLITYCZNA
D n ia  23 bm. P rem ie r Józef Cy­

ra n k ie w icz  p rz y ją ł w  P rezyd ium  
Rady M in is tró w  now om ianow ane- 
go charge d 'a ffa ires  Ira n u  d ra  A b ­
bas A l i  K ha la tb a ry ,

P rzedstaw ic ie l Ira n u  z łożył ró w ­
nież w iz y ty  w icep rem ie row i W ła­
dys ław ow i Gomułce i  podsekreta­
rzow i stanu w  P rezyd ium  Rady 
M in is tró w  Ja ku b o w i Berm anow i.

W zw iązku z zakończeniem sesji 
jesiennej M arszałek Sejm u W ł. 
K ow a lsk i p rz y ją ł w icem arsza łków  
Szwalbego i  Zam browskiego, k tó ­
rzy  m u z re fe ro w a li przebieg je ­
s iennej sesji Sejm u U staw odaw -
rtWtfO.
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Wzrosły obroty handlotue
u) styczniu bieżącego roku

P olsk i handel zagraniczny przy 
Ib: era coraz większe rozm iary  i to 
zarów no w  przyw ozie ja k  i  w yw o  
łzie. Przywóz , w  styczniu br. zam­
k n ą ł się c y frą  ok. 274.430 ton co 
iw stosunku do g rudn ia  ub. roku , 
k ie dy  to im portow a liśm y ok. 
229.200 ton tow arów , stanow i o b li 
feko 25 proc. w ięcej.
. G odnym  podkreślen ia jest, że w  
tramach im p o rtu  w yłącznie obroty 
'hr-ndlowe w yka zu ją  znaczny wzrost

p rzeciw ieństw ie  do dostaw 
łU NRR A i darów zbiorowych a m ia 
tncw icie o ok. 50 tys. ton, podczas 
gdy te ostatnie m ale ją  z 1330 ton 
iw g rudn iu  -1947 do 385 ton w  stycz 
tniu roku  bieżącego. Świadczy to o 
W zrastającej aktyw ności naszego 
tu n d lu  zagranicznego.

ROŚNIE
ZAPO TRZEBO W ANIE

PRZEM YSŁU
Gros im p o rtu  w  styczniu stano­

w ią  w y tw o ry  pochodzenia m in e ra l­
nego (ok. 116 tys. ton). W aso rty­
m encie tym  przyw óz nasz zm alał o 
bk. 15 proc. Następnym  produktem  
triasowego przyw ozu w  styczniu by

w y tw o ry  pochodzenia roś linne­
go, k tó rych  im portow ano p raw ie

tys. ton. w  stosunku do p raw ie  
23 tys. ton przyw iezionych w  m ie ­
siącu poprzednim . Dalszą pozycją 
Są m etale nieszlachetne. Im p o rt w y  
(niósł tu  ponad 45 tys. ton w  sto­
sunku. do ok. 16 tys. ton z g rud­
n ia  1947. M am y w ięc do czynienia 
ze znacznym wzrostem, k tó ry  pod 
Ikieśla zwiększające sie zapotrze­
bow anie  przem ysłu na ten suro­
w iec. P rze tw orów  chem icznych,, fa r  
tnsceutycznych i  fa rb  sprowadzo­
no w  styczniu ok. 17.900 ton (w  
g ru d n iu  r. ub, — ok. 12.400 ton), su 
row ców  i w y ro bó w  w łók ienn iczych 
bk  9.200 ton. P rzyw óz w yrobów  
Ikc szykarskich. drewna, k o rka  i  w y 
trobów z n ich osiągnął cy frę  ok. 
g 380 ton w ykazu jąc wzrost d w u ­
k ro tn y  (ok. 4.180 — w  grudniu). 
(Również prawne o 100 proc. wzrósł 
(Im port papieru i  w yrobów  papier 
łuezych; w  styczniu br. w yn iós ł ok.
6 090 ton. w  g rudn iu  1947 zaś — 
b k  3.150 ton. Ś rodków  transp orto ­
w y c h  przyw ieziono w  om awianym  
(okresie ok. 3.250 ton. czy li o 50 
(proc. w ięcej n iż  w  g rudn iu  p ie rw ­
szego roku  p lanu gospodarczego (ok.
*  025 ton).

M A ŁO  SPRZĘTU 
TECHNICZNEGO 

I  ŻYW NOŚCI
M in im a ln y  wzrost w ykazu je  p rzy 

Wóz maszyn, apara tów  1 sprzętu 
E lektrotechnicznego; w  g rudn iu  w y  
Irus ił ok. 3.107 ton. a w  styczniu 
(br wzrósł ty lk o  do ok. 3.170 ton. 
¡Rozmiary im p o rtu  zw ierząt ży­
w ych  i  w y tw o ró w  pochodzenia 
tewierzecego zm nie jszy ły  się znacz 
tnie. W grudn iu  uh, roku  sprowa­
dzono do k ra ju  ok. 5690 sztuk by- 
ł5ł s rogatego i ^on i. w  styczniu,zaś 
•tego roku  o trzym aliśm y ich ty lk o  
b k  1120 sztuk. C a łko w ity  im p o rt 
•asortymentu zwierzęcego spadł kz 
bk. 11.020 ton do ok. 3.030 ton 
c z y li zm nie jszył się trzyk ro tn ie . 
O graniczenie w  tym  asortymencie- 
Smportu a rty k u łó w  tak ich  ja k : śle 
dzie, tłuszcze, oleom argaryna. lu b  se 
r y  jest z jaw isk iem  ze wsizech m ia r 
po zy tyw nym  a p rzy  tym  zrozum: a 
ły m  ze względu na rozw ój m. in. 
naszego rybo lów stw ą i  przem ysłu 
spożywczego.

Skór. fu te r  i  w yrębów  skórza­
nych  im portow ano w  styczniu pra 
w ie  1.370 ton. w yrobów  kam ton ia r 
»kich, ceram icznych i  szklanych ok 
660 ton wag, ins trum en tów  p recy­
zy jn ych , naukow ych itp . w yrobów

•ku ich przyw ozu m ów i sam za sie | -więcej eksportu jem y a rty k u łó w  ta 
¡b’e — jesteśmy coraz b liże j celu | k .ch  ja k  drewno, korek, w y ro by  ko 
na drodze do samowystarczalności 1 sr.ykarskie — ok. 1840 ton (ok.
żywnościowej, podczas gdy w  grud 
•niu ub. r. w yw ieźliśm y . om aw ia­
nych a rtyku łó w  ok. 14.140 ton to w  
■następnym miesiącu liczba ta wzro 
•sła do ok. 32.350 ton. E ksport me 
•tali n ieszlachetnych i  w yrobów  z 
n ic h  w ykazu je  n ie w ie lk ie  zm iany—  
'w styczniu br. w yn iós ł ok. 14.820 
to n  w  stosunku do ok. 15.430 ton 
v. m iesiącu poprzednim . W ywóz 
p rze tw oró w  chemicznych, fa rm a ­
ceutycznych i  fa rb  zm alał z ok. 
4190 ton do ok. 3.570 ton w  om a­
w ia n y m  miesiącu, wzrósł na tom iast 
eksport w yrobów  kam ien iarsk ich , 
•ceramicznych i szklanych z ok. 
2040 ton do ok. 3400 ton.

M A LE JE  W YW ÓZ 
ZIEM IO PŁO DÓ W

Z powodu zbliżającego się przed 
■nówka m nie j w ięcej sześciokrotnie

■980 ton w  g rudn iu  ub. r.) lu b  su­
row ce  w łókienn icze i  w y ro by  z 
r ic h  —  ok. 1760 ton (ok. 890 ton). 
Pczycja  w yw ozu zw ierząt żywych 
i w y tw o ró w  pochodzenia zwierzęce 
go nie  uleg ła p raw ie  zm ianie: w  
g ru d n iu  ub. r. w ynosiła  ok. 1120 
ton, w  styczniu rb. zaś ok. 1100 ton. 
To samo można powiedzieć o śród 
k :c h  transportow ych: w yw ieziono 
ich w  styczn iu  br. ok. 1030 ton w 
stosunku do grudniowego eksportu 
- -  ok. 1070 ton. E ksport maszyn, a- 
,p ira tó w  i sprzętu e lektrotechniczne 
go wzrósł w  styczniu do 546 ton 
<270 ton) w  przeciw ieństw ie do w y  
■wozu papieru i w yrobów  pa p ie rn i­
czych, k tó ry  spadł z 12.000 ton w  
g ru dn iu  ub. r. do ok. 370 ton w  
s tyczn iu  a to ze względu na zw ięk - i 
szcne zapotrzebowanie w  k ra ju . W 
om aw ianym  m iesiącu zwi.ększyliś-

cznego w yw o ła n ia  nastro jów  nie 
p 'k o ju , h is te rii i  pan ik i, realizowa-

I l l U W h a  v y - .N tv .~ j -------- ,  ,  .  .  ,

iS’ .ad l wyw óz w y tw o ró w  pochodzę- m y w yw oź wag, narzędzi, im t.ru- 
nía roślinnego. Eksport ten w ynos ił m en tów  precyzyjnych, naukowych 
w  g ru dn iu  ok. 19.700 ton, w  styczniu | ponadto pod ję liśm y eksport kauczu 
zaś tego ro k u  ty lk o  2870 ton. Coraz ku , jego surogatów. (wd).

Dawnie! pustynne in k i
dziś potężny ośrodek przemysłowy

Jeszcze niedawno okolice K u ź - | P raw dziw a h is to ria
nieckiego Zagłębia węglowego by­
ły  zapadłym  pustkow iem  sybe ry j­
skim . Jeszcze w  początkach bież. 
stulecia rozciągała się tu  ta jga 
k ry ją ca  nieznane, niezliczone 
skarby. Zrzadka rozsypane tu  
b y ły  osiedla ludzkie , odcięte 
m iesiącam i od świata.

N ied ługo przed pierwszą w o jną  
św iatową z z iem i te j zaczęto w y ­
dobywać p ie rw szy węgiel. Była  
to bardzo skrom na porc ja . W r. 
1913 w ydobycie węgla w  Zagłę­
b iu  K uźn ie ck im  w ynos iło  około 
900 tys. ton.

Do eksploatacji zagłębia p rzy­
ło ży ł początkowo, rękę ka p ita ł 
francusk i, którego gospodarka nie 
przyn ios ła  zagłębiu sławy. B yła  
to w  rzeczyw istości chałupnicza 
eksploatacja drobnych szybów z 
przewagą pracy ręcznej (k ilo f  i  
ręczne taczki).

Czymże jest Zagłębie Kuźn iec-
k ie  dziś?

Zagłębie to leży w  środku kon ­
tynen tu  azjatyckiego, w  połow ie 
d rog i z M oskw y nad Ocean Spo­
ko jn y , m n ie j w ięce j na szeroko­
ści geograficznej W arszawy. T u ta j 
w  do lin ie  Tom u — dop ływ u Obu 

—  m iędzy grzbietem  S a ła irsk im  
a góram i A la tau  leżą gigantycz­
ne pokłady węgla.

W łaściwością Zagłębia K uźn iec- 
k iego n ie  jest to, że za jm uje  roz­
leg ły  obszar. Na k u l i z iem skiej, 
m. in. w  ZSRR Są zagłębia, te­
ry to r ia ln ie  o w ie le  większe od 
Kuźnieckiegó. Zagłębie K uźn iec- 
k ie  cechuje po pierwsze w y ją t­
kowo potężna koncentrac ja  po­
kładów  węgla, po drug ie ich w y  
soka wartość term iczna, po trze- 
oie —  stosunkowa ła tw ość w ydo­
bycia. W ydajność c ieplna kuź- 
n ieckiego w ęgla sięga 6700 —
7400 k a lo r ii.

Zagłębia
Kuźnieckiegó zaczyna się w  okre­
sie p ierwszych p ięcio la tek. Roz­
w ó j podyktow any b y ł zasadą 
stworzenia baz przem ysłow ych na 
wschodzie ZSRR, jako  w a run ku  
budow y socja lizm u i  um ocnienia 
obronności k ra ju . Zgodnie z tym  
Zagłębie K uźn ie ck ie  jest decydu­
jącą bazą energetyczną całego 
kom pleksu gospodarczego na 
wschodzie ZSRR. P lanu jąc roz­
w ó j tamtejszego okręgu przem y­
słowego, w zięto za przesłankę 
współzależność pierwszorzędnego 
węgla kuźnieckiegó z bogatym i i 
cennym i rud am i u ra lsk im i. Na 
te j podstaw ie budowano potężny 
kom b ina t U ra lsko-K uźn ieck i.

D z ięk i tem u w ydobycie węgla 
postępowało szybko, osiągając n ie­
znany przedtem  poziom. W c ią­
gu 10 la t wydobycie  węgla w  Za­
głęb iu  wzrosło p raw ie  10 razy.

Jednocześnie Zagłębie K uźn iec­
k ie  zaczęło się rozw ija ć  w  poważ 
n y  ośrodek przem ysłu m e ta lu r­
gicznego i  chemicznego. W ybudo­
wano tu  o lbrzym ie  zakłady m e­
ta lurg iczne im . S ta lina , szereg 
w ie lk ic h  fa b ry k  chemicznych, dla 
k tó rych  surowcem  jest kuźn iecki 
w ęgie l.

Tam , gdzie daw n ie j rozpoście­
ra ła  się bezbrzeżna ta jga, pow ­
sta ły  ko le jno  m iasta przem ysło­
we i  osady robotnicze, m. in. 
Kem erowo, S talinsk, Leninsk, K uz- 
nieck, P rokopiew sk i  B iełowo.

K uźn ieck ie  Zagłębie węglowe 
za jm u je  poważne m iejsce w  o r- 
ganiżm ie gospodarczym ZSRR. 
Jego w ęgie l i  m etale idą daleko 
na zachód i  wschód, zasilając 
przem ysł innych  okręgów. Przed 
ostatn ią w o jną  zagłębie to zajm o­
w a ło  drug ie  po D onieckim  m ie j­
sce w  w ydobyc iu  węgla w  ZSRR.

»Wytyczna« sytuacja w Europ;e wymysłem irumaaa 
Przynęta wysercza i prowokacja

j  a  i w  Am eryce w y d a tk i na zbroja«
„ P r a w d a  n ia  wynoszą 46 proc. obecnego

naw iązując do ostatniego orędzia I budżctu . a orędzie T rum ana dom a- 
Tr umana do obu izb cha rak te ryz ii- sję uchwalenia przez kongres 
je  je  jako  dokum ent, oznacza jący , u?tawy 0 powszechnej Służbie w o j 
wzmożenie kursu w  k ie run ku  sztu- , skowe; i  szkolen iu w o jskow ym , w.

ter. sposób prezydent U S A  m asku­
jąc się pozbaw ionym i wszeltacn, 
podstaw tw ie rdzen iam i o rzekom o 
.kry tyczne j' ‘sy tua c ji m iędzynarodo 

w e j, wysuwa p ro g ra m 'n a d zw ycza j­
nych środków, k tó rych  rea lizac ja  
ruoże się przyczyn ić jedyn ie  do 
stworzenia atm osfe ry h is te r ii w o ­
jennej. Orędzie prezydenta św iad­
czy nie o s ile i  w ierzę w  dziien ju ­
trzejszy, lecz -o słabości pozycji a - 
gentur am erykańskich w  zachod­
n ie j Europie, k tó re  T rum an chce 
umocnić. Jeśli zaś chodzi o cele
wewnęfcrzno-poliityczine _ orędzia, to
T rum an m usia ł się uciec do _ s tra ­
szaka kom unizm u i  rozpętania h i­
s te r ii w o jenne j, by w  ten sposób 
wobec zbliżające j sie kam p an ii w y ­
borczej odwrócić uwagę społeczeń­
stwa am erykańskiego od narasta­
jącego kryzysu  ekonomicznego i  o- 
p lakanych rezu lta tów  całej p o lity k ! 
rządu USA.

Dredzie T rum ana jest dowodem, 
że kola rządzące Stanów Z jedno­
czonych zaniepokojone poważni« 
trudnościam i w ew nę trznym i s ta k ­
że wzrostem  s ił dem okracji na ca- 
ł y m  świecie, tracą równowagę i szu 
ka ją  „w y jś c ia “  w  sztucznym zao-

4 A l// IV) f u - 1 -11-
nych dotąd przez Departam ent Sta 
nu D zienn ik stw ierdza:

Rzekoma“  k ry tyczna  sytuacja w  
Europie, o k tó re j m ów i T rum an. 
jest przezeń samego wym yślona, a 
zwalan ie odpowiedzialności za nią 
na Zw iązek Radziecki i  państwa 
dem okracji ludow ej przy rów no­
czesnym w ychw a lan iu  p o lity k i 
USA, jest ignorowaniem  rzeczyw i­
stości i  podawaniem  czarnego za
białe. . .

W ysuwanie przez Trum ana jako 
„dow odów " dla jego tezy o rzeko­
m ym  „zagrożeniu bezpieczeństwa i 
w o lności" tak ich  fak tów , ja k  R kw i 
dacja reakcyjnego spisku w  Cze­
chosłowacji, perspektyw y zw ycię­
stwa F ron tu  Ludow o-D em okra tycz­
nego w  w yborach we Włoszech, 
bohaterska w a lka  ludu- greckiego 
przeciw ko okupantom  anglo-amery- 
kańsk im  i  w  końcu radziecka p ro -  
p iz y c ja  zaw arcia pak tu  p rzy jaźn i 
i  wzajem nej pomocy z F in landią , 
świadczy jedyn ie  o agresywności 
S tanów Zjednoczonych, o ich p ró ­
bach mieszania się do' spraw w e­
w nętrznych innych  k ra jó w , o tym . 
że p o lity k a  k ó ł rządzących USAze poieiyKa ‘ -*• - - - - -  s,rzen;u stosunków m iędzynarodo-
skierowana jest przeciwko poko- ^  yęh Ta drdga napewn0 ni e przy*
jow i.

J a k i człow iek niezaślepiony n ie ­
nawiścią dó Zw iązku Radzieckiego, 
może w  p ropozyc ji radzieck ie j za­
w arc ia  tra k ta tu  p rzy jaźn i i  w za­
jem nej pomocy z F in land ią  w idzieć 
coś iinnego poza dążeniem do umoc­
nienia poko ju  i bezpieczeństwa na­
rodów? Groźbę dla  wolności, o k to  
r f j  m ów i Trum an, stanow i p o li­
tyka  kó ł rządowych USA. tuczą­
cych reakcjon is tów  greckich  i chiń

P o lityka  Z w iązku  Radzieckiego, 
k tó ry  zaw arł um owę 6 -wzajemnej 
pomocy z szeregiem k ra jó w  euro­
pe jskich, by  un iem ożliw ić  po w tó ­
rzenie im peria lis tyczne j agresji 
n iem ieckie j, „ Praw da“  przeciw sta­
w ia am erykańską p o lity k ę  zm ow y  
t  m agnatam i R uhry, stw ierdzając:

„O rędzie T rum ana je s t n ierozer­
w a ln ie  związane z u tw orzen iem  
„b lo k u  zachodniego". Zm ierza on 
do tego, by naruszając tradycy jne  
zasady p o lity k i zagranicznej USA, 
w ym óc na kongresie zgodę ńa fo r ­
m alne przystąp ien ie  S tanów Z jed ­
noczonych do -wojskowo - po litycz ­
nego b loku  zachodnio-europejskie­
go".

Przypom inając, że w  budżecie 
Z w iązku  Radzieckiego na rok 1948 
w y d a tk i na obronę zm nie jszy ły  się 
z 18,4 proc. na 17 proc. i  że w  m a r­
cu zakończona będzie dem obilizacja  
a, m ii radzieck ie j, dziennik s tw ie r­
dza:

niesie im  laurów ,

„  U n i t a  “
om awia jąc propozycję  trzech mo­
carstw  zachodnich w  spraw ie wcie­
len ia  w o lnego obszaru T ries tu  do 
Włoch, stw ierdza, że p ro je k t ten 
ma nie ty lk o  ruz celu poparcie za* 
chw iane j pozyc ji rządu de Gaspe- 
r i ‘ego w  nadchodzących wyborach, 
lecz rów nież zaostrzenie stosunków  
pom iędzy W iocham i a Jugosław ią  

N iem n ie j k ry ty c z n ie  do p ro je k tu  
m ocarstw  zachodnich  odnosi się ró ­
wnież dz ienn ik

» Avanti*
pisząc m. łn .: \ <

„N ie  trudno  zrozumieć, że p ro je k t 
zm iany s ta tu tu  T ries tu  wchodzi w  
skł ad p lanu nacisku politycznego 
wyw ieranego przez t. zw. „dem o­
k ra c je  zachodnie" na naród w ło ­
ski. M arsha ll g roz ił nam  wczoraj 
głodem, a dzisiaj obiecuje W łochom  
Triest. Obiecuje nam  to, czego n i«  
jest w  stanie dać.

Propozycja trzech m ocarstw  jest 
w  na jlepszym  razie przynętą w y ­
borczą, w  najgorszym  zaś —  ozna­
cza prow okację skierowaną prze­
c iw ko Jugosław ii. Zagadnienie T rie  
stu może być rozwiązane pokojowo 
bez obcej inge renc ji jedyn ie prze* 
same W iochy i  Jugosławię, k ie dy  
u w ładzy  we Włoszech znajdzie się 
rząd naprawdę dem okratyczny.

Czechosłowacki przemysł
wykona! plan lutowy w 102 proc.

w ęglow y 100,5 proc.(hr) W lu ty m  b. r. czechosło­
w ack i przem ysł w yko na ł zadania 
p rodukcy jne według p lanu dw u le t 
niego w  102,3 proc., czy li nieco 
m n ie j n iż w  styczniu r .  b. (103,6), 
lecz w iecej n iż r. ub., k ie dy  to 

analogicznym  m iesiącu w yko-u.y ii iy  cu, iiauKuw.vui lip. w.yiuuuw i W —------ o-------  - .
różnych i tow a rów  zbiorowych n rzy  nano p lan w  100,4 proc. y m s , 
w iez iono  w  styczniu 1948 ogółem p rodukcy jne  w  lu ty m  r. b. uwaza-

—  1 ne są za pom yślne tym  bardzie j,ok, 45 ton w  stosunku do ok. 375 
iton tych tow arów  sprowadzanych 
•do k ra ju  w  g rudn iu  ub. r.

W ZRASTA EKSPORT 
PRZETWORÓW 

SPOŻYW CZYCH
• E ksport w  g rudn iu  ub. r  w yno­
s ił ogółem ok. 2.269 tys. ton. w  
s tyczn iu  tego roku  zaś wzrósł do 
p ra w ie  2.423 tys ton.

Najpoważnie jszą pozycją naszego 
w yw ozu styczniowego są w y tw o ry  
pochodzenia m ineralnego w  ilości 
penad 2.358.900 ton z węglem na 
czele. Przeszło dw u k ro tn y  wzrost 
eksportu  prze tw orów  spożywczych. 
v,śród k tó rych  główną ro lę  odgry

że wobec zm ian po litycznych w  
d ru g ie j po łow ie miesiąca, połączo­
nych  z m an ifes tac jam i k lasy  ro ­
botn icze j i  k ilk a k ro tn y m i prze r­
w am i w  pracy, zachodziła obawa 
n iew ykonan ia  p lańu. W szystkie stra 
ty  czasu w y ró w n a ły  jednak za­
łog i fabryczne. Szczególnie dobre 
w y n ik i uzyska ły przem ysły: h u t­
n iczy, budow lany, szklany, skó­
rzany i  gum owy, a tylko: w  ener­
getyce i  przem yśle w łó k ie n n i­
czym nie  osiągnięto przepisanego 
planem  poziomu.

W yn ik i cyfrow e dla poszczegól­
nych gałęzi przem ysłu przedsta­
w ia ją  się następująco (w  naw ia -y  Erno K io rycu . - • • s uu.,..- - „  . •

m/a cukier, p rzy  jednoczesnym spad sie odnośny w y n ik  styczniow y).

_____ 1.410.836
t. węgla kam iennego, 1,889.636 b ru ­
natnego (100.1), hu tn ic tw o  114,7 
proc —  404.602 t. koksu, 128.175 su 
ro w k i żel., 205.368 t. s ta li suro­
w e j, 148.727 t. w yrobów  walc., 
31.166 t. od lew ów  (108,7 p ro c ), e- 
nergetyczny 94,5 proc, —  595.854 
tys. kw h ., (87,3), m eta low y 100,4 
proc. (97.6), chem iczny 111,2(109.9), 
szklany 125,5 proc. (124.5), kam ie­
n ia rs k i i  ceram iczny 106.3 prcc. 
(136.6), pap iern iczy 107,7 proc. 
(109,5), drzew ny 103,9 (106.1), w łó ­
k ienn iczy i odzieżowy 91,1 (91,5), 
skórzany i  gum ow y 115,5 (103,2).

Angielskie kredyty importowe dla Polski
22 bm. od lec ie li do Londynu . w e łn y  z A ng lii. Jest to p ierw szy

przedstaw ic ie le  B anku Handlowego i w iększy k red y t, ja k i uzyskał
. W _ -1 ... i  n n n l-  U nn^IrtM TIf 1171w  W arszawie, prezes Rady Ju rk ie  

w icz  i  wiceprezes Geisler.
Celem w y jazdu  jest s fina lizow a­

n ie  w a run ków  w yko rzystan ia  i  u ru

O statn io podpisano w  T u ryn ie  
w łosko-francuską umowę handlową. 
U stanaw ia ona nowy kurs  w a lu t 
obu państw  na poziomie 220 liró w  
za 100 franków . Poprzedni ku rs  w y 
nosił 163 1.: 100

za
granicą B ank H and low y po wojnie.

Bezpośrednio po świętach uda­
dzą się do Londynu  p rzedstaw ic ie -

n-.e w a ru iiiruw  w , k ~w =«....«» -------- - 1«* B anku Gospodarstwa K ra jow e -
cbomienia k re d y tu  rembursowego w  j go celem podpisania z grupą ban- 
•wysokości 1.500.000 fu n tó w  przy- k ć w  angielskich um owy, dotyczą- 
znanego B ankow i H a nd low em u ! cei k re d y tu  w  wysokości 6.000.000 
p i zez bank i angielskie K re d y t jest f in tó w  na im p o rt dóbr inw estycy j 
przeznaczony na finansowanie im , nych. 
p i r tu  surowców, w  szczególności

j . i .....- —■

Argeatyńsko-jioianfeska umowa
handlowa - f itaasowa

H o land ii k re d y t specja lny w  wys. 
125 m ilion ów  pezetów na okres 
p ięc io le tn i.

■ Na mocy powyższej um ow y Ho­
land ia zobowiązała się do budowa­
n ia  dla A rge n tyny  okrę tów  i  urzą­
dzeń ogólnej w artości 325 m ilion ów  
pezetów.

Ponadto Holandia ma dostarczyć 
różne p ro d u k ty  przemysłowe, tak ie  
ja k  maszyny, urządzenia portowe, 
a rty k u ły  w łók ienn icze, chem ika lia , 
zaś z In d ii ho lenderskich cynę 1 
gumę surową.

A rgen tyna  zobowiązała się w  o- 
kresie um ow nym  dostarczyć 450 ty ­
sięcy ton rocznie zboża, skóry by ­
dlęce, wełnę, mięso w  proszku, o- 
le je, tłuszcze i inne p roduk ty , k tó ­
re H o land ia  im portow a ła  przed 
w o jna  z A rgentyny.

W  dn iu  18 marca b. r .  została 
podpisana m iędzy A rgentyną , a 
Holandią umowa hand low o-finan - 
sowa na okres la t  p ięciu . D la zrea­
lizow ania  te j um ow y oba k ra je  
o tw a rły  sobie wzajem nie k red y t 
obrotow y w  wysokości 110 m il io ­
nów  pezetów.

Ponadto A rgentyna przyznała

Francusko -włoski układ fcatdlowy
N ow y uk ład  przew idu je  rozsze­

rzenie ram  w ym iany  towarowe; do 
13 m ilia rd ów  franków  roczni'- W 
¡stosunku do. uk ładu z 1946 r  c m a  
•cza to zwiększenie w ym iany o 12 
m ilia rd ó w  franków .



Przemysł m etalow y
na drodze planu technicznego

W artość p lanow anej na rb . pro' 
B ukc ji państwowego przem ysłu me 
ta low ego wyn iesie  55.583 m ilia rd a  
z ł Wysokość kosztów w łasnych w  
Ogólnej sumie sięga 49.11 m ilia rd a  
zł. Przed przemy-słem m eta low ym  
sta je  konieczność obniżenia kosztów 
w łasnych o 5 proc. T rudne to, ale, 
w ykona lne  zadanie m usi być speł­
nione.

Hasłem kam pan ii oszczędnościo­
w e j w  przem yśle m eta low ym  w  r. 
1947 by ło  przede w szystk im  obn i­
żenie kosztów adm in igtrae.-handlo­
w ych . Ta jednokierunkow ość prow a 
dzonej a k c ji m usiała siłą rzeczy ogra 
miczyć osiągnięte rezu lta ty . W rb. 
do w a lk i o obniżenie kosztów w ła ­
snych obok personelu ad m in is tra ­
cy jnego stanie, i  to na czołowym  
m ie jscu — personel techniczny. W 
dalszym  ciągu poważnej a k c ji o 

„obniżeniu kosztów a d m in is tra cy j-  
'■no-handlowych przem ysł m etalo­
w y  rozw in ie  energiczną dz ia ła l­
ność na drodze zm ian procesów 
technolog icznych, lepszego w yko ­
rzystan ia  istniejącego aparatu w y ­
twórczego jego bodern izacji — 
słowem, na drodze pełnej rea liza­
c j i  p lanu  technicznego.

Z zagadnieniem  należytego w y ­
korzystan ia  apara tu  wytwórczego 
w iąże  się ściśle podniesienie 
poziom u b iu r fab rykacy jnych , 
k tó re  do dziś są jeszcze je d ­
nym  z najsłabszych p u nk tów  
przem ysłu metalowego. Należy 
s tw ie rdz ić  ob iektyw nie , że w  bar- 
dzó w ie lu  zakładach przem ysłu 
m etalowego fab ryka c ja  opiera się 
na koncepcji m ajstra , a nawet 
zdarza się, że stan ten is tn ie je  w  
zakładach o p ro d u kc ji seryjne j. 
S tan ten jest n ie  do pom yślenia na 
dłuższą metę. Każda fab ryka  w in ­
na posiadać należycie pracujące 
b iu ro  fab rykacy jne. Trudności 
personalne na tym  odcinku rozw ią ­
że prowadzona odpow iednio akcja 
szkoleniowa.

D rug im  czynn ik iem  zm ierzają­
cym  do należytego w ykorzystan ia  
istn ie jącego apara tu wytwórczego 
jes t zainteresowanie całej załogi 
fab ryczne j w  popraw ie i  ulepsza­
n iu  metod p rodukc ji. Po lski św ia t 
p racy w ykazu je  w ie le  in ic ja ty w y  
i  zapału na tym  odcinku. W yko­
rzystan ie  tego m om entu przyniesie 
gospodarce narodowej m ilionow e 
oszczędności.

P lan techniczny przem ysłu m eta­
lowego staw ia na drug im  m iejscu 
m odernizację procesów produk-

cyjnych. Drogą do tego celu jest 
przede w szystk im  renow acja i  mo­
dern izacja  posiadanego pa rku  o- 
brab iarkow eko. W dziedzinie te j 
m am y poważne lu k i do .w ype łn ie­
nia, spowodowane »ześcioletnią o- 
kupacją. W  okresie tym  przem ysł 
św ia tow y dokonał • szybkiego po-, 
stępu w  metodach budowy maszyn, 
co pozw o liło  m u na zastąpienie 
p ro d u k c ji: jednostkow ej i  k ró tk o - 
se ry jne j p rodukc ją  ciągłą, na g ru n ­
tow ne odnowienie i zm ianę asorty 
m entu  pa rku  obrabiarkowego. P o l­
sk i przem ysł m eta low y nie  może 
pod tym  względem  pozostać w  ty ­
le.

Z zagadnieniem ob n iżk i kosztów 
w łasnych wiąże się ściśle należy­
ta organizacja księgowości, te rm i­

now ych bilansów  przedsięb iorstw  
oraz arkuszy ob liczeniow ych. W 
dziedzinie te j przem ysł m eta low y 
w ykazu je  jeszcze pewne niedociąg­
nięcia.
Reasumując, s tw ie rdz ić  można, że 

państw ow y przem ysł m eta low y w  
walce o obniżenie kosztów w łas­
nych pójdzie po drodze zm niejsze­
n ia  kosztów adm in is tracy jnych , 
w yko rzystan ia  w  w iększym  stop­
n iu  pa rku  obrab iarkowego i  ca ł­
kow ite  unowocześnienie metod 
produkcy jńych . „

Przed dyrekc ją  każdego zakładu 
przemysłowego czy zjednoczenia 
stoi w  tym  samym stopn iu  zagad­
nien ie  w ykonan ia  p lanu  p ro du k­
cyjnego, ja k  i  zarówno p lanu f i ­
nansowego. (j)

«.RZECZPOSPOLITA I  DZIENNIK GOSPODARCZY Nr « . ®tr. «.

Premiowanie zespołowe w Elektrowni łódzkiel
Rosnące zapotrzebowanie na ener 

¡gię ze s trony  przem ysłu i  d ro b ­
nych  konsum entów  po s taw iły  przed 
energetyką łódzką konieczność efek 
tyw nego podniesienia p ro d u kc ji. Za 
g f dn ien ie  m ogło być w  poważnym  
Stopniu rozw iązane przez zorgan i­
zowanie w spółzawodnictwa pracy. 
Dotychczasowy jednak system płac 
dn iów kow ych z prem iow an iem  nie 
cc fzw ie rc iad la ł w  całej p e łn i w y ­
da jności ro b o tn ikó w  i n ie  m ógł sta 
incw ić bazy do rozpoczęcia współ 
zaw odnictw a pracy na tym  te re - 
tn.ie. E nerge tyka Łódzką stanęła 
przed zagadnieniem  opracowania 
(n< wego systemu płac. Płace te  m u 
S ia łyby składać się z części sta­
łe j —  dn ió w kow e j, oraz części 
zm iennej —  uzależnionej c a łko w i­
c ie  od w skaźn ików  p ro d u k c ji i  w y  
da jnośei pracy.

Zespołowy system w y tw a rzan ia  
w  energetyce i  różnorodność zajęć

Odpalił! — surowcem i  przemyśle
materiałów budowlanych

Po trz y le tn im  okresie wytężonej 
p ia c y  nad odbudową k ra ju  budów 
n ic tw o  po lsk ie  stanęło wobec po ­
ważnego dylem atu  ja k im  s ta ł się 
‘b ra k  m a te ria łó w  budow lanych. W  
p ierw szym  okresie pow ojennym  
nasz bilans m a te ria ło w y  ra tow a ły  
w  znacznym stopn iu  poważne rem a 
n e n ty  poniem ieckie na Z iem iach 
'Odzyskanych. Zapasy te są obecnie 
na wyczerpaniu. W skutek zwiększę 
nia  się k re d y tó w  przeznaczonych 
na cele budow n ic tw a w  p lan ie  in ­
w es tycy jnym  na ro k  1948 spraw y 
m ateria łów , ich  w ytw a rzan ia , oraz 
racjonalnego rozdz ie ln ic tw a  nabie­
ra ją  szczególnego znaczenia. Chcąc 
un iknąć m arno traw stw a  i  w  części 
w yró w na ć d e ficy t na ty m  od c in ­
ku , wprowadzono liczne ograniczę 
mía, no rm y i s tandarty  m ające na 
celu zm niejszenie użycia tych  m a­
te ria łó w , k tó ry c h  m am y n a jm n ie j. 
Z d rug ie j jednak s trony  w y s iłk i 
nasze idą  rów nież w  k ie ru n k u  w y  
ru ilez ien ia  i spreparowania sub 
sl cnej i zastępczych, k tó re  tan ie  i  
ła tw e  w  p ro d u kc ji zna laz łyby sze 
ro k ie  zastosowanie w  naszym b u ­
dow n ic tw ie .

PRACE BAD AW C ZE
Prace badawcze nad m ożliwoś­

c iam i p ro d u k c y jn y m i now ych m a­
te r ia łó w  budow lanych p row adzi In

F r o d u k c ja  w ę g la
w pierwszych dwóch dekadach marca r. b.

'i (ara) Przem ysł węglow y w yd ob y ł | 452.349 ton. Pod względem  w yda j 
■w p ierwszych dwóch dekadach m a r i ności p rzodu je  Chorzowskie ŻPW

isty tu t Badawczy B udow n ic tw a w  
W arszawie. Dotychczasowe prace 
In s ty tu tu  p rzyn ios ły  szereg p ro je k  
tów  p ro d u k c ji now ych m a te ria łó w  
(budowlanych, z k tó ry c h , n iek tó re  
zna jd u ją  już zastosowanie p rak tycz  
r.e S tarano' się o w yko rzys tan ie  g ru  
zu, żużla i  szeregu in nych  pozor • 
K ie nieużytecznych odpadków. Po 
wszechnie znane jest już stosowa­
n ie  elem entów  gruzow ych w  budów  
m etw ie . O bok tych  elem entów w y  
p rodukow ano t.zw . betony le kk ie  
i gazobetony, k tó rych  produkc ja  
m a dla nas poważne znaczenie go 
spodarcze, ponieważ wiąże się ona 
z zagadnieniem  zużycia żużla w ie l 

ikc piecowego.

ZASTO SO W ANIE Ż U Ż LU
P rodukc ja  roczna żużlu w  Polsce 

w yn os i m ilio n  ton. Poważne ilości 
żuż lu  zalegają od la t  na ha łdach w  
oko licach hut. W  okresie przedw o­
jennym  nie b y ł on w  ogóle w y k o ­
rzystyw any,, obecnie dz ięk i opraco­
w an iu  . odpow iedn ich metod prod.uk 
c ii p rzys tąp iliśm y do p rze tw arza­
n ia  go na elem enty budow lane; Za 
stosowanie tych  elem entów przyn ie  
sie nam  ogrom ne oszczędności i po 
z w o li na rac jona lne  w yko rzys ta ­
n ie  o lb rzym ich  ilośc i żużla, k tó ry  
.dotychczas w yd aw a ł się bezużytecz 
mym i  k ło p o tliw y m  odpadkiem .

Jednym  z p ro d u k tó w  żużlowych 
‘m ających szerokie zastosowanie w  
budo w n ic tw ie  jest t.zw. żużel gra 
nu low any, czy li specja ln ie chłodzo

czuć na naszym ry n k u  chw ilow o 
n ie  p ro du ku je m y tego rodza ju  m ate 
r ia łó w .

Nowością w  naszym budow n ic ­
tw ie  są rów nież k s y lo lity  t e te rn ity , 

k tó ry c h  p ro du kc ja  jest sta le  u lep 
szana.

K s y lo lity  są to  masy do w yko n y  
w a n ia  podłóg. W ytw arza  .się je na 
m ie jscu  budow y z cem entu Sorel- 
la  z dodatkiem  tro c in  i m ączki drze 
w n e j, oraz odpow iedn ich b a rw n i­
k ó w  m inera lnych . Podłogi k s y lo lito  
w e  są zdrowe, estetyczne, a co na j 
ważniejsze tan ie  i  w  zupełności 
p izystosow ane do naszych m ożliwoś 
c'. Mogą one w  dużej m ierze za 
stąp ić  kosztowne posadzki d re w ­
niane, k tó rych  w ykonan ie  nasuwa 
(Wiele k łopo tu .

E te rn ity  są to  p ły tk i azbestowo- 
cementowe, służące do pokryw an ia  
dachów. Posiadają one ważną za 
letą, że n ie  są zapalne. E te rn ity  
zna laz ły  już  zastosowanie w  szere 
gu gm achów na teren ie W arszawy.

(Falk.)

zespołów n ie  pozw a la ły  na u jęc i«  
'jedną in s tru k c ją  w zgl. je dn ym  r« 
'gu lam inem  p łac w szystk ich  pra­
cow n ików  fizycznych. Pow sta ła ko* 
nieczność stw orzen ia  różnych regli 
la m inó w  d la  różnych grup. Z  jedno 
ozenie Energetyczne O kręgu Łódz­
k iego w espół z przeds taw ic ie lam i 
Z w ią zków  Zaw odow ych i  praco w  
mik ów poszczególnych g rup  oprą co 
w a ło  15 in s tru k c ji, co pozw o liło  
ob jąć n im i 70 p rocen t p ra cow n ikó w  
fizycznych  e lek trow n i. ;

W ydajność p racy  ro b o tn ik ó w  E« 
tlek trow n i Łódzk ie j, gdzie w p row «  
Bzóno ju ż  no w y  system p re m ii, 
Wzrosła od 20 do 40 procent. Jest 
ju ż  w ie le  w ypadków , że w yda jność 
Osiągnęła naw e t 190 procent. W  
ty m  samym stosunku zw iększy ły  
sic, płace n ie k tó rych  rob o tn ików . 
Jak  to  odb iło  się na p ro d u k c ji —- 
Świadczy fa k t, że w  E le k tro w n i 
Ł ó dzk ie j wzrosło  w yko rzys tan ie  u- 
frzsdzeń o 16 procen t p rzy  jedno­
czesnym zm nie jszeniu zużyw ani» 
ty c h  urządzeń.

' O grom nie podniosło się rów n ież 
zainteresowanie pracą wśród robo t­
n ik ó w  —  mnożą się propozycje  u -  
p i aszczania w ykonyw a nych  czyn­
ności 1 rozm a itych  ulepszeń, co 
W prowadza znaczne oszczędności w  
p ro d u k c ji. Robotn icy p rz y ję li t«  
w szystk ie  tnow acje z pe łnym  zado 
Woleniem, dobrze zdając sobie sprs  
wę, że oprócz ko rzyśc i d la  Państwa 
w  .postaci zwiększenia w yda jności f  
Oszczędności w  p ro d u k c ji —  n o w y  
System p łac  w  znacznym  stopn iu  
podnosi ich z a ro b k i

1 M im o nader pom yślnych w y n i­
k ó w  uzyskanych dzięki tem u systa 
m ów i plac, Z jednoczenie nie usta­
je  w  doskonaleniu In s tru k c ji p re - 
•miowania, dążąc do s tw orzen ia  
jeszcze szerszej podstaw y do roz­
w o ju  ruchu  w spółzaw odnictw a W 
'energetyce, (zd). , t

Fabryka potażu w Chełmży
W  Chełm ży na Pom orzu przystą­

piono do budow y fa b ry k i potażu. 
Jeden z  p ieców  do w ypa lan ia  w ę­
gla wywarowego,, z którego o trzy ­
m u je  się potaż, jes t już  gotowy. 
P rodukcja  now e j fa b ry k i*  zaspokoi 
zapotrzebowanie w ie lu  h u t i zakła­
dów przem ysłowych.

Biura konstrukcyjne
w planie technicznym

ca rb. (18 dn i roboczych) ogółem 
S 983.084 ton, co odpowiada 100.7 
p ioc . w ykonan ia  p lanu. Przodujące 
m ie jsce w  tym  okresie zajęło D ą­
b row sk ie  ZPW  z wydobyciem

; i 409 kg  na gó rn ika  dziennie). Prze 
ciętna w ydobyc ia  dla całego prze 
m ysłu  węglowego w ynos iła  1.192 
kg  P lan za ładunku wykonano w  
103,5 proc.

Górnicy bytomscy
‘ (am) W  d y re k c ji Bytom skiego 
•Ziednoczenia Prżem. Węglowego od 
¡była się osta tn io ogólno-techniczna 
m iesięczna narada w ytw órcza, w  
czasie k tó re j om ówiono osiągnięcia 
¡h< pa lń bytom skich, k tó re  w  lu ty m  
w yko n u ją c  łącznie 112,1 proc. p la ­
n u  wydobycia, znalazły się na p ie rw  
s ;.;m  m ie jscu w  całym  przem yśle 
w ęg low ym . Na planowanych 422.060 
to n  w ydobyto  495.539 ton.

Z  kopalń p ie rw sze ' m iejsce zaję 
ła  kop. „Ł a g ie w n ik i“ , k tó ra  na pla 
now anych 38.410 ton uzyskała w y ­
cie bycie 46.860 ton, co stanow i .122 
proc. w ykonan ia  p lanu. Na dalszych 
rmejscach znalazły się kop.: A nd a ­
lu z ja  (120 proc.), C entrum  (112 
proc.), B y tom  (112 proc.), Radzion 
k ć w  (109,1 proc.), Chorzów 109

pioc.) i  Rozbark (106,2 proc.).
D y re kc ja  Z jednoczenia w  uzna­

n iu  zasług poniesionych przez gór 
n ik ó w  w  dziele w yko nyw a n ia  p la ­
nu lu towego p rzyzna ła  p rzodow n i­
kom  pracy nagrody pieniężne. O - 
trz y m a li je nast. gó rn icy : K an toch 
z kop. „C entirum “ , k tó ry  pom im o 
tm d n y c h  w arunków , ja k ie  m ia ł w  
lu tym ,, reko rd  swój u trzym a ł i zaj 
m u je  nada l p ierwsze m iejsce, N o­
w ak kop. B ytom  410 proc. norm y, 
b-cia Szm idow ie — kop. Ł a g ie w n i­
k i  Szewczyk —  kop. Chorzów, 
Stccz i  H a luch  —  kop. Rozbark, 
Szulc i  P a rke tny  —  kop. Radzion­
ków , zespół Dysay, B łaszczyk, K ró l 
i Jarząbek — kop. A nda luz ja  oraz 
J .s iń s k i z .głównych w arszta tów .

\  v ł

A k c ja  planowego w prow adzenia 
postępu technicznego do p ro du kc ji, 
w  postaci now ych m etod technolo 
gicznych, now ych urządzeń, w yn a ­
lazków  i  ulepszeń ob ję ta jes t 

n y  p rzy  użyciu  w ody. Jest to le k  j  „P L A N E M  T E C H N IC Z N Y M “ . A k ­
ie: i  po row a ty  gryz  żużlowy nada- c ja  ta w ym aga zm ob ilizow ania  na 
jący się do w y ro b u  elem entów  bu j odpow iedn im  poziom ie dz ia ła lno- 

‘dow lanych w  postaci pustaków  i  | ści tych  agend, k tó re  opracu ją po- 
części stropowych. | szczególne zagadnienia, tak  w  za-

Szerolde zastosowanie w  budów  ■ kresie loSólno technicznym , ja k  na 
n ic tw ie  ma rów n ież w ata  żużlowa, I Poszczególnych odcinkach branżo- 
tedąca  doskonałym  m ateria łem  izo »w y c h - Do ®Send teS° rodzai u r e ­
la cy jn ym  i ciepłochronnym . W y ra -1 leżą In s ty tu ty  Naukowo -  B adaw - 
b.ana w  postaci o tu lin , lu b  p ły t  jest cze Przem ysłu, P o lsk i K o m ite t 
ona doskonałym  sukstytu tem  azbe- I N o rm a lizacy jny , U rząd Patentow y 
siu . W ata żużlowa używana jest •> R iura^ Konstrukcyjne.^
rów nież p rzy  w y ra b ia n iu  pap da­
chowych.

BETO NY
Jednym  z popu larnych u  nas o- 

¡betnie betonów le k k ic h  jest ró w ­
n ież gazebeton. W ykonu je  się go z

O rganizacja Instytutów B adaw ­
czych, pow ołanych do prac stano­
w iących  szczyt zainteresowań tech 
nicznych, została wyczerpu jąco 
poruszona w prasie i nie wym aga 
szerszego om ów ienia.

D ru g i fro n t w a lk i z zacofaniem
zapraw y cem entowej z doda tk iem  t technicznym  stanow i akcja no r- 
-specjalnych em u ls ji w ytw arza jących  malizacyjna, ub iera jącą w  ścisłe 
p ia n y  gęste, lu b  też w ydz ie la jących  i, f ° rrny  s tandartów  i specy fikac ji 
g; zy. Gazobeton jest dobrym  m atę f same. w y ro b y  i  _ gw arantu jąca, że 
ria łem  izo lacy jnym , c iep łochronnvm  | *cd l akość będzie stała na odpo- 
i  budow lanym . Przeprowadzono r ó w lw ie d n im - Poziomie. P rzyn ies ie  ona 
m.eż szereg badań nad z a s to s o w a -w. konsekw encji znaczne potan ie­
n iem  gipsów w  naszym budow nic- i n ie P rod ukc ji przez zm niejszenie 
itwie. Doskonałym  m ateria łem  oka ? ilośc i typó w  1 stwarzanie w a run - 
z r ły  się p ły ty  sporządzone z w a rs tw  k ó w d o  p ro d u kc ji masowej, p rzy  
te k tu ry  d gipsu, k tó re  stosuję się i wsP°łPJ-acy in s ty tu tó w  badaw- 
p rzy  w yk ła d a n iu  ścian P ły ty  tego I czych’ ja ko  o rgan izac ji rzeczoznaw 
rodzaju są na bardzo szeroka ska- I czych 1 kon tro lu jących  zgodność 
lę  produkow ane za gran icą ze ' i w y ro b6 w  z w ysu n ię tym i norm am i 
Względu na znaczną oszczędność
drzewa.

W Y K O R ZY S TA N IE
ODPADKÓ W

Budow nictw o nasze dąży rów nież 
do w ykorzystan ia  szeregu odpad­
k ó w  przy  p ro d u kc ji m a te ria łó w  bu 
dow lanych. P rodukow ane są p ły ty  
z odpadków czesankowych ln ia ­
nych  i  p ły ty  z prasowanego to rfu , 
m ające zastosowanie jako m ateria  
ły  izolacyjne. Is tn ie ją  rów nież du 
że m ożliwości zastosowania m aku 
la tu ry  przy  w y tw a rza n iu  m a te ria ­
łów  izo lacyjnych. Z uw ag i jednak 
n» brak makulatury dający »1« od

Ujęcie  naukowe zasad w yd a jn e j 
pracy, ruchu  współzaw odnictw a i  
spraw nej a d m in is tra c ji przem ysło­
w e j —  czy li postęp techn iczny od 
s trony  organ izacyjno ekonomicz­
ne j, we w szystk ich  dziedzinach 
przem ysłu, bedzie zadaniem tw o ­
rzącego się IN S T Y T U T U  PRACY. 
W ciągnięcie się szerokich rzesz do 
w spółdzia łan ia  nad rea lizac ją  P la ­
nu technicznego, n ie  pow inno ogra­
niczać się do w ykonaw stw a, lecz 
pow inno dać rów n ież  bogate ż n i­
w o  w  postaci m asowych ulepszeń 
i w yna lazków  lu d z i pracy. Urząd 
Patentowy będzie tu  organizacją 
gotową do zaopiekowania się ty m i 
wszystkimi, którzy przynoszą do

gmachu postępu w iedzy choćby
na jm n ie jszy  w k ład .

W szystkie w yże j om ówione p ra ­
ce i  fo rm y  dzia ła lności naukow o- 
technicznej zan im  znajdą zastoso­
wanie praktyczne w  przem yśla 
przechodzą przez deski kon s tru k ­
tora. Udoskonalenie i  tw orzenie 
nowych urządzeń do u sp raw n io ­
nych procesów technologicznych, 
maszyny, narzędzia, przyrządy, 
sprawdziany, apara ty w ytw órcze  i  
przetwórcze, niezbędne in s tru m en ­
ty  naukow o -  badawcze 1 wszel­
kiego rodzaju pomoce —  muszą być 
opracowane przez b iu ra  k o n s tru k ­
cyjne, muszą być w yrażone rysu n ­
k a m i i w ykresam i techn ików . 
B iu ra  K on s trukcy jn e  p rzy  w y tw ó r 
n iach oraz C entra lne B iu ra  K on­
s trukcy jn e  opracowujące koncep­
cje w  w iększym  s ty lu  dla całych 
gałęzi przem ysłu, są wśród orga­
nów  P lanu  Technicznego jednost­
kam i, k tó re  n a jb liże j i najściś le j 
zespolone z przem ysłem , stanow ią 
z n im  n ierozerw a lną całość. T w o­
rzone p rzy  rozm a itych  założeniach, 
1 w  rozm a itych  form ach organ iza­
cy jnych , b iu ra  kon s tru kcy jn e  o- 
trz y m u ją  obecnie je dn o lite  fo rm y  
organizacyjne, składające się na 
sieć p lacówek, k tó re  obejm ą swą 
pracą ca ły  obszar przem ysłu i  tech 
n ik i.  Praca b iu r  kon s tru kcy jn ych  
stanow i w  łańcuchu prac nad rea­
lizac ją  P lanu Technicznego jedno 
z na jw ażn ie jszych ogn iw . W ie lk ie  
ba ta lie  gospodarcze, zan im  ich 
w y n ik  jest znany, są ju ż  wygrane 
lu b  przegrane na desce kon­
s truk to ra .

U spraw n ien ie  p racy b iu r  kon ­
s tru kcy jn ych  jest w  P lanie Tech­
n icznym  je dn ym  z naczelnych za­
dań, a s ta ły  ich  rozw ó j przez szko­
len ie  licznych  k a d r tech n ikó w  o 
nastaw ien iu  tw ó rczym  i  specjał 
nych zdolnościach do konkre tyzo ­
w an ia  pom ysłów  technicznych m u­
si znaleźć sw ój w yraz  w  p rogra ­
m ach naszych średnich i wyższych 
technicznych zakładów  nauko­
wych

Bt.
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W walce o samowystarczalność zbożową

ro ln icze j jest w  ty m  roku  tym  bar 
'dziej realne, iż przystąp iono do 
ostatecznego z likw id ow a n ia  od ło­
gów przy  czym stworzono bardzo

, W  M in . R o ln ic tw a  odby ł się zjazd 
(k ie row n ikó w  W ojewódzkich W y- 
idzia łów  R o ln ic tw a  i Reform  R o l­
nych , na k tó ry m  om ówiono stan 
p rzygo tow ań do akc ji siewnej. Re- 
S ę ia t zasadniczy w yg łos ił d y re k to r 
(Departam entu P ro d u k c ji Rolnej 
-inż. Pająk, k tó ry  zanalizow ał bieżą 
*cą . sytuację  na tym  odcinku.

N ie  ma dla  nas ważniejszego za 
gadn ien ia  w  c h w ili obecnej, n iż w y  
g ra n ie  kam p an ii ro ln icze j. Pełne 
Z realizow anie zadań kam pan ii wa 
T in k u je  bow iem  nie  ty lk o  naszą 
sam owystarczalność na odcinku zbo 
(żowym, lecz także ew entualne je j 
przekroczenie, a tym  samym wzno 
tw ienie eksportu  rolniczego przez 
'Polskę.

P lan  zasiewów na ro k  1947-48 
p rze w id u je  w ykonan ie  siewów na 
po w ie rzchn i 13.900 tys. ha co w  
po rów nan iu  z r  ub. oznacza zw ięk 
szenie pow ie rzchn i obsiewów o 1 | Vvcu iu5
sr.ln. ha. Pod upraw ą znajdzie się tość p ro d u kc ji rzem ieśln iczej na 
Satem 84,2 proc. ogólnego obsza- | jednego mieszkańca —■ wynosząca 
err. ziem i. Reszta t j.  15,8 proc. skła | p rzed w o jną  rocznie 76,9 zł. — po 
(da się w  6,8 proc. z ugorów, oraz w inna  zbliżyć się do tego poziomu 
łv  9 proc. z odłogów. Na jw iększa • ' ' "  '  -—
llcść  odłogów zna jdu je  się w  w o ­
jew ództw ach  północnych: szczeciń­
s k im  (ok. 560 tys. ha) i  w  w o j.
¡olsztyńskim  (ok. 400 tys. ha). W rb. 
p rze w id u je  się lik w id a c ję  200 tys.
!ha odłogów w  gospodarstwach pań 
Śliwowych — oraz 800 tys. ha w  go 
spodarstw ach chłopskich, 
i  Ponieważ pod zboże ozime odda 
too jesienią 5.570 tys. ha, pozostało 
»Więc do obsiewu na wiosnę 8.230 
(tys. ha z czego na Z iem iach Odzy 
skanych 2.220 ha. Obsiewy wicsen- 
'ne w in n y  objąć n ie ty łk o  zboża ja -  
irc lecz także wszystkie up raw y rc 
K lin  przem ysłowych. Ważną ro lę  od 
g ry w a  także upraw a roś lin  pastew 
mych, k tó re  n ie  służą w praw dzie  
do" bezpośredniego zaopatrzenia lu d  
«rości w  środki żywnościowe, decy 
d u ją  jednak o ilościach p roduk tów  
«pochodzenia zw :erzęcego, ja k  m leko, 
łru s lo , ja ja  i tłuszcze zwierzęce.

Dążąc do ostatecznego z lik w id o ­
w a n ia  odłogów K o m ite t Ekonomicz 
my Rady M in is tró w  przyzna ł jako 
pom oc dla  tych terenów  5 tys. ton 
tzbóż ja rych  oraz 511 m in. zł. k re ­
d y tu . Przeznaczono rów nież na ten

mych pożyczek dla gospodarstw Po referacie dyre k to ra  P ająka ze
do tkn ię tych  klęską nieurodza ju , b ra n i w ys łucha li sprawozdań z
względnie zniszczeń wojennych. j przygotow ań do a k c ji s iewnej zło 

K re d y ty  na akcję siewną rozpro : żor.ych przez w o jew ódzkich k ie ró w  
wadzono na zakup nawozów sztucz n ik ó w  w ydz ia łów  ro ln ic tw a . Spra­
nych  jak rów nież ziarna. Zgodnie w czdan ia  te dowodzą, iż akcja siew 
z planem  przeznaczono do rozpro- na została przygotowana ja k n a js ta - 
wadzenia 460 tys. t. nawozów ran n ie j. _
sztucznych, co w  porów nan iu  do r. ! Końcowe przem ówienie wyg łosu 
ub. w yraża zwyżkę o 70 tys. ton. dy r. Departam entu P unduszu Z iem i 

Osiągnięcie sam ow ystarcza lności, ir ż .  R u tkow sk i, w  k tó rym  naszki-

N o to w an ia  cen g ie łd y  zbożow o - tow aro w ej
(w  z ło ty c h  sa 100 k ilo g ra m ó w )

T O W  A B Warszawa 
19 111

Lublin 
17 111

Katowice 
19 I I I

Łódi
17.111

ccwal plan finansow y Funduszu Zie 
n>i na ro k  48 P lan ten p rzew idu je  
ściągnięcie od d łużn ików  funduszu 
k w o ty  4 m ilia rd ó w  zł., k tó ra  w  dalW  p i  i i i  ^ " *” — * —̂ — — — *— ------------- 1 - -    V.' -  '

d< godne i  korzystne w a ru n k i dla j szym  cią^u zostanie obrocona na 
'tych ro ln ikó w , k tó rzy  podejm ą się j <drkonanie potrzebnych in w es tyc ji 
up raw y odłogów. ' w  ro ln ic tw ie  (falic.).

0 właściwe rozplanowanie warsztaiów
rsemieślniciyeh

W edług p lanu trzy le tn iego  w a r | warszt. Na dalszych m iejscach sto 
- • ' .................  - ją  ko le jno  w o j. łódzkie  w raz m ia

w  roku  bież. (73.3 zł. według w a r 
tości z 1938 r.) a przekroczyć już 
w  1949 r.

W ykonanie tego p lanu nastręcza 
jednak poważne trudności z powo 
du zbyt skrom nej jeszcze liczby 
w arszta tów  rzem ieśln iczych oraz 
m ałego nap ływ u  nowych s ił facho 
wych, k tó re  uzupe łn iłyby s tra ty  wo 
jenne w  kadrach rzem ieślniczych.

W tych  w a runkach  obok posu­
nięć w  zakresie szkolenia w  rze 
miośle, którego czas dla  pewnych 
grup obecnie skrócono, h ie w ą tp li 
w ie  dużą pomocą d la  zrea lizowa­
nia  p lanu  będzie rac jona lne roz 
m ieszczenie' w  k ra ju  now ych w a r 
sztatów. Re jony dotąd na js łab ie j 
obsłużone w in n y  przy jść nowo za 
k ładanym  w arszta tom  rzem ieś ln i­
czym z daleko idącą pomocą, k tó  
re j n ie  zna lazłyby w  wojew ódz­
tw ach — p rzy  obecnym stanie _ l i  
czebnym w arszta tów  — na jbardzie j 
„zagęszczonych“ .

Pod względem liczby w arszta tów  
przypadających na 1000 m ieszkań 
ców n a jle p ie j w yg ląda sytuacja w  
w o jew ództw ie  poznańskim  (9,1 na 
1000 mieszk.) następnie, pom orskim

ce l 70 m il. zł. z budże tu  M in is te r- | (8 warszt.), gdańskim  6,9 i  warszaw 
Siwa R o ln ic tw a w  fo rm ie  bezzwrot sk im  łącznie z W arszawą 6

Wykonanie ustawy
o o b o w *q ż k n  s s o le c z s u fp

D zienn ik  Ustaw  z 20 b. m. za­
w ie ra  rozporządzenie m in . Skarbu 
dotyczące w ykonan ia  ustaw y o 
obow iązku społecznego oszczędza­
nia, k tó re  obow iązuje od 1 stycz­
n ia  b. r.

„Fundusz A “  obejm uje za trud ­
n ionych  w  p ryw a tn ym  przemyśle, 
hand lu, rzem iośle i  usługach,
„Fundusz B “  , w  ro ln ic tw ie  oraz 
„Fundusz C“  —  żyjących z pracy 
'najem nej.

P K O  i  K K O  przeprowadzają 
techniczn ie próces oszczędzania tj. 
ob licza ją  wysokość w k ładów  i  .skła 
dek oszczędnościowych, p rzy jm u ją  
w p ła ty , w yd a ją  książeczki oszczęd 
nościowo -  inw estycy jne, za ła tw ia ­
ją  zw ro ty , zw oln ien ia  i w yco fyw a- 
n ie  oraz oprocentowanie w kładów .
P K O  za ła tw ia  za trudn ionych w  
przem yśle p ryw a tnym , hand lu, rze 

' miośle, usługach . oraz -na jem ników 
a K K O  — ro ln ików .. Obie te 
ins ty tuc je , prze lew ają wszystkie 

. w k ła d y  do B anku Gospodarstwa 
K ra jow ego, k tó ry  jest cen tra lą  dla 
społecznego funduszu oszczędzania.

Wysokość W kładów określa się 
od wszystkich dochodów (w yna­
grodzeń) razem, choćby .one nawet 
pojedynczo n ie  podlegały obo­
w ią zko w i oszczędzania. Dotyczy to 

: zarówno tych, k tó rzy  pobierają 
wynagrodzenie od k ilk u  pracodaw 
ców, ja k  rów n ież tych, k tó rzy  w  
jednym  m iejscu pracy o trzym u ją  
2 lu b  w ięce j wynagrodzeń. Np. 
ro ln icy , k tó rzy  poza dochodem, z 
ro l i  m ają dochody z hand lu, rze

bier-cy.
W w ypadku przeprowadzanych 

przez oszczędzającego in w es tyc ji 
m . in. tak ich , ja k  budowa, naby­
cie środków  i  urządzeń przem ysło­
w ych, zakup maszyn i  narzędzi lub  
udzia ł w  spółdzielniach w y tw ó r­
czych i  m ieszkan iow ych — może 
B ank Gospodarstwa K ra jow ego 
zw o ln ić  część w k ła d u  na skuteK 
podania złożonego do P K O  lub  
K K O  za pośrednictw em  w ładz po­
datkowych. Celem uzyskania czę­
ściowego zw ro tu  w k ładó w  należy 
przedłożyć jeden z dokum entów : 
ak t zejścia członka na jb liższe j ro ­
dziny oszczędzającego, a k t u ro ­
dzenia dziecka oszczędzaj ącegp, ak t 
małżeństwa oszczędzającego lub 
jego dziecka, św iadectwo o u - 
trac ie  zdolności d-o pracy, do­
wód kształcenia dziecka, lu b  za­
świadczenie z , gm iny  o klęsce 
żyw io łow e j, k tó ra  dotknęła u - 
czestnika funduszu.

A b y  wycofać na tom iast ca łko­
w i ty  w k ła d  lu b  kupno re n ty  
dożyw o tn ie j należy do podania 
dołączyć: dowód ukończenia 65 la t 
życia, zaświadczenie lekarza u- 
dorzędowego o u trac ie  zdolno­
ści do pracy oraz zaświadczenie 
g m in y  o b ra ku  dostatecznych 
środków utrzym an ia .

Do 22 k w ie tn ia  b. r .  muszą 
wpłacać za liczk i od 1 s tyczna  
b. r .  p ry w a tn y  przemysł,- handel 
i  rzem iosło. Dalsze za liczk i bę­
dą wpłacane , do po łow y każde­
go bieżącego miesiąca. -R o ln icy

stem Łodzią — 5,6, w o j. olsztyń 
skie 5,3, k rakow skie , szczecińskie 
i  w roc ław sk ie  po 5, śląskie — 4,7, 
białostockie — 4,2, k ie leck ie  — 
3,5 i  w  końcu lube lsk ie  i  rzeszo# 
skie po 2,9.

L iczby te dotyczą w arszta tów  za 
re jestrow anych w  niedawno za 
kończonej a kc ji re jes trac ji przemy 
siu, rzem iosła i  w o lnych  zawodów. 
N ie w ą tp liw ie  poza liczbą „u ja w n io  
nych“  127 tysięcy w arszta tów  is t­
n ie je  jeszcze k ilkadz ies ią t tysięcy 
w arszta tów  chałupniczych, k tó re  
jednak w  rów nym  praw ie  stopniu 
rozmieszczone są we wszystkich wo 
jewództwach, nie zm niejszając za 
sadniczo c y fr  porównawczych do 
tyczących liczby  w arszta tów  w  po 
szczególnych wojew ództw ach obsłu 
gującychlOOO m ieszkańców. Z na 
tu ry  rzeczy jednak proporc jona ln ie  
„d z ik ic h “  w arszta tów  jest w ięcej 
w  wojew ództw ach o znacznej prze 
wadze ludności ro ln icze j, n iż  w  po 
zastałych. •

Potw ierdza ją  to  najniższe liczby 
w arszta tów  zare jstrow anych w  wo 
jew ództw ach ta k ic h  ja k  rzeszow­
skie czy lubelskie , w  k tó rych  lu d  
ność w ie jska  jest p ię c io k ro tn ie ' l i  
czniejsza od m ie jsk ie j.

W yraźnie ponad przeciętną, k tó  
ra  w  te j c h w ili d la  całej P o lsk i w y 
nosi 5,2 w arszta ty na 1000 miesz­
kańców. S tan z tego w o jew ództw a 
pok ryw a  się z założeniam i p lanu 
na ro k  1949 w  ska li ogólnopolskiej^, 
w  k tó ry m  w  całe j Polsce ma być 
czynnych 290 tys. warsztatów . Sy 
tuac ja  m a te ria lna  rzem iosła ; poz 
nańskiego świadczy, że nawet przy 
dziew ięciu  warsztatach na 1.000 
m ieszkańców, rynek  da leki jest od 
nasycenia. Równocześnie jednak 
przy tym  stan ie us ług i rzem ieśln i 
cze są tańsze n iż  w  województwach, 
w  k tó rych  poważny b ra k  warszta 
tów  rzem ieśln iczych w  dużym  stop 
n iu  w p ływ a  na wzrost kosztów u- 
trzym an ia  św iata pracy.

4.400 6 800

5 600-6 000 
5.800-6 001

t.000-4.200

4,300- 4,50< 
5.100-5.600

Spółdzielń:?

m iosła lu b  t. p. muszą dochody te 
kum ulować, i  przedstaw iać do ob­
liczenia wysokości w kładów .

Oszczędzający o trzym u je  z PKO  
lu b  K K O  im ienną książeczkę osz­
czędnościowo -  in w estycy jną  od­
powiedniego funduszu. O procento­
wanie wynosi 2 proc w  stosunku 
rocznym.
ty lk o  ins ty tuc jom  i  osobom p raw ­
nym , p ryw a tnym  natom iast — je - 

' dyn ie  jako prem ia ubezpieczenio­
w a na wypadek śm ierci, k tó rą , to 
prem ię  w  razie zgonu oszczędza­
jącego będzie mogła podjąć jego 
na jb liższa rodzina ew. spadko-

wpłacą połowę należnych w k ła ­
dów za ca ły  ro k  1948 w  ciągu 
m iesiąca od dn ia  otrzym an ia  za­
w iadom ien ia  lu b  w  razie n ie­
otrzym an ia  tegoż —  w płacą do 
1 lipca  b. r .  zaliczkę w  wysoko­
ści po łow y należnej za liczk i na 
podatek gruntow y. P racow n icy

C Z Y  
T E L  
IM i K

W ydaw nicza

OMNIBUS
Biblioteczka niepróżnującego

Pszenice 3.600-3.700
2„to 2.400-2 500
Jęczmień pastewną 
Jęczmień przemiałowi] 2 400-2.500 
Jęczmień browarniana 
Owies 2.400-2.500
Mieszanka pastewna -
Grjjka .
Proso grSbe . 3 800-4.0CO
Kukurjjdze
Mąkę pszenna 80,3 -
Mąka Pszenna 70$ 6.3C0
Maks żutnia 90%
Mąka żytnia 80% 3.550
Mąka ziemniaczana 
Otręby pszenne 80% i 400-2.500
Otręby żytnie 90°/« • 1900-2.100
Otręby Jęczmienne 1 700-1.900
Otręby owsiane
P'atki owsiane 6.500
Otręby kukurydziane 

asra ięczmienna 65%. 4 60U-4.80,
Pasza ianlana . . *
Kasza gryczana . .
Pęczak . •
Groch poi nu . »
Groch Viktoria . .
Groch „Folger” . •
Groch pastewny. .
Fasola biała 'ed.
Fasola kolorowa. .
Fasola mieszane .
Pohik . • •
W y k a . ....................
Pelnszka . .  <
Lubin żółty . • ,
Lubin słodki . • ,
łubin gorzki . •
Łubin niebieski . .
łubin odgoryczony 
Peradela
Rzepak ozimy • - 
Rzepek iary 
Pzepak przemysłowy 
Rzepik letni 
Siemię lniane 
Siemię konopne. .
I nianka . . .
Mak niebieski do siewu 
Gorczyca
Inkarnatka . . .
Konicz. czeTW czyszcz 
Konicz biała czyszcz.
Koniczyna czerw sur 
Koniczyna biała sur.
Koniczyna szwedzka 
Nasiona buracz. past.
Nasiona buracz. miesz 
Krńinek
Rzepa ścierniskowa 
Tymotka
Nasiona ceb. iytawsk 
Nasiona brukwi.
Nasiona pomidorów 
’"sparseia niełnszcz.
Makuch kokosowy 
Makuch lniany 
Makuch rzepakowy 
Śrut kokosowy . -
Śrut lniany ■ •
'rut rzepakowy . .
<srw solowy . . .
Ole) lniany .
Olej rzepakowy raf.
Pokost lniany 
Chmiel (50 kg) 1 gat 
Słoma żytnia luzem 
Słoma pras. żytnia 
Siano zw. luzem 
Siano zw, prasowane 
Siano pras. n/noteckie 
Ziemniaki iadalne . .
Ziemniaki przemysłowe 
Marchew jadalna 
Kapusta
Kapusta kiszone .
Buraki . . .
Pietiuszka . . . .
Jabłka iadalne . .
Jabłka przem. . .
Jabłka zimowe 1 gat.
Cebula

3.600
2.400

2.400

2.400

4.000
4.000

6.500

3.650

2.300 
1 600
1.600

4.400
6.800- 7.000 

11. 00-11 500
4.000

5 500-5.800
6.800- 7,200

3.600
2.400

2.400

2.400

6.100

3.600
2.400

2.400

2.490

3.600-3.800

5.900 6.000 
6.000- 6.300

3.600 i 3.200-3.550
8.5nO-8.90(- I 
2.100-2.300 2.200 230t

5 800 6 00C 6.100-6,500
5.500-58.00

5.700- 6.000
5.700- 6.000 
3900-4.200

3,700-4,000 

5,500- 6,000 

8 500-8 8 Ot

17,500 
8 000-8.501 
8.51 0-9.000 

i7 000 19.00« 
8 700-9.000

46.000 50 Ot 

38.G00-44.<ÓC‘ 40.000-45,OOi

i 800-2.100

1.700- 1 800
1.700- 1.80'

4.400-4.600

6.600-7.000'

5.800-6-200
4,700-5.000

5.200- 5.700
5.200- 5.700

4,200-4,600 
5,200.5,700 
9 (00-9.500 
8.000-8,51 0

16,000-16,500 
8 800-9.200

9.000-10.00«

42.000 48 00-

1.700- 1.80C
1.700- 1.800

6.700-7.000

5.500-6.100 
5.300-5.600 
5 0 10-5.500

5.400- 5.700
5.400- 5.700

4.200-4,400 
5 200-5.5C0

8 000- 8.500

17.000- 18.000

8.500-9.500

45.000- 51.000

Odsetki wypłacane będą na jem n i będą wpłacać  ̂ sk ladk,
p rzy  pob ieran iu  wynagrodzenia za 
m a j b. r.

N iew płacanie składek w  te rm i­
n ie  spowoduje przym usowe ściąg­
nięcie w raz  z  kosztam i egzeku­
c y jn y m ’

-------— próżnowania------ —
1

Witold Taszycki
i A K  K O B IE T A  W  N IE W IA S T Ę  

SIĘ PR ZE O B R A ZIŁA
2

Henryk Szarski 
JA K  ROŚNIE PA ZN O K IEĆ

3
Kazimierz Gumiński 

JAK ZW AŻO NO  PO W IETRZE
4

Kazim ierz Gumiński 
CZY N A TU R A  JEST 

PRZEKO RNA
5

Adam Kulczycki 
T A JN IK I SERCA LU D ZK IE G O  

8
Kazim ierz Gumiński 

IL E  C ZŁO W IE K  ZJADA  
W ĘG LA

Do nabycia w kioskach 1 księ­
garniach.

Cena każde" ' tarniku 
15 z l.

K  1161-0

3.700-3.900 ! 4 500-4,600 4.000 4,200
j  2 400-2.50C 2 800-3.00« 2.500-2.600

70.000-72.0W 
30 000-32.0 00

750 800

i 700-1 90f

2.900-3. ICO 
2,200-2 400 2.000-2 20<

850-950

1.000-1.100

650
600

l 400-1.501

7.000-10.0' t

600-700 

900-1 150

70.000-71.000 
48.500 

75.(00-77 000

700-800

850-951

700-750

3 000-3.400

te n d e n c ją :
Podaż . . •

„pokojna spokojna I ożywione niejednolita

Inkasowanie przez Narodowy Bank Polski zaświadczeń
za ( r a c ę  w o b o z a c ii jeńców w Niemczech

W  po łow ie lu tego b. r. ukazała s ię . 
w  prasie codziennej no ta tka  w  spra­
w ie  p rzy jm ow a n ia  przez Narodowy 
B ank P o lsk i do inkasa zaświadczeń 
(kw itó w ) -wydanych b. jeńcom w o­
jennym  narodowości po lsk ie j przez 
w ładze okupacyjne angielskie za p rą  
cę w ykonaną w  obozach jeńców.

N ota tka  powyższa-ukaza ła się w  
w ie lu  w ypadkach w  fo rm ie  znie­
kształconej.

W  zw iązku z liczn ie  na p ływ a ją ­
c y m i z tego powodu n iew ła śc iw y ­
m i zgłoszeniam i Narodow y Bank 
P o lsk i w y jaśn ia , iż do inkasa p rzy j 
m owane są w y łączn ie  oryg ina lne 
k w ity  w zględnie zaświadczenia, z 
uw idocznioną należnością za w yko ­
naną pracę, w ystaw ione przez oku - 

i n&nwina w ła d z* angielski,« b. Jeń­

com w o jennym  —  Polakom.
Zaświadczenie powyższe należy 

składać w  W ydzia le Zagranicznym  
Narodowego B anku Polskiego w  
W arszawie, u l. F re d ry  8, w zględ­
n ie  w  na jb liższym  Oddziale p ro ­
w inc jo na lnym  N. B. P. P rzy skła­
dan iu  zaświadczeń należy podać 
adres, wskazany w  sw o im  czasie 
okupacyn jym  w ładzom  angie lsk im , 
o ile  zaś adres ten został następnie 
zm ieniony —  rów nież i  adres ®- 
becny.

Nadsyłanie innych dokum entów, 
jak : różnego rodza ju  zaświadczeń, 
stw ierdzających jedyrne przebyw a­
n ie  w  obozie bez uw idocznionej 

| należności i  t. p., jest bezcelowe.
(▼)
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Wielki »sejmik« na temat książki
»Czytelnik« ergenizuje pwszeckną ankietą czytelniczą

Zapowiedź wielkiej kampanii
ochrony zdrowia

K to  w  Polsce czyta ks iążk i i  skąd 
ije czerpie? Jak ich  książek czyte l­
n ic y  na jbardz ie j pragną i czego 
szuka ją w  lektu rze? G dybyśm y m o­
g l i uzyskać szczere odpow iedzi na 
te  py tan ia  od wszystkich dorosłych 
lu d z i w  Polsce, spotkałaby nas n ie ­
jedna niespodzianka. Stosunek do 
ks ią żk i jest kw estią  zupełnie oso­
b is tych  potrzeb ku ltu ra lnych , k w e ­
s tią  niezależną od środowiska ani 
od poziothu wykształcenia. Znam  
lu d z i, k tó rzy  po ukończeniu szkoły 
średn ie j p raw ie  n igdy nie  b io rą  
do rę k i żadnego u tw o ru  lite ra c k ie ­
go, n ie  odczuwając potrzeby obco­
w an ia  z lite ra tu rą  piękną, znam też 
innych , k tó rz y  po ukończeniu za­
le dw ie  k ilk u  k las  w ie jsk ie j szkoły 
powszechnej o rien tu ją  się nieźle we 
współczesnej twórczości lite ra ck ie j, 
do rab ia ją  się w łasne j b ib lio teczk i 
I  kształcą swój gust lite rack i.

K S IĄ Ż K A
CZY CZASOPISMO?

Coraz w yra źn ie j zaznacza się 
^a w is k o , że czasopismo lite rack ie  
zaczyna w ie lu  ludziom  zastępować 
książkę. Zwłaszcza osoby pochło­
n ię te  absorbującą pracą zawodo­
w ą  ograniczają le k tu rę  do przeglą­
dania w  pismach lite rack ich  recen­
z ji z na jnowszych w yd aw n ic tw , do 
Czytania . odc inków  pow ieściowych 
lu b  fragm entów  prozy be le trys tycz 
mej. Oczywiście tego rodzaju k o n ­
ta k t  z współczesną lite ra tu rą  jest 
pow ie rzchow ny i  p row adzi do spły 
cenią zainteresowań, pozbawiając 
cz łow ieka podstaw do własnego, 
k ry tycznego spojrzenia na z ja w i­
ska k u ltu ra ln e .

A K C JA  W Y D A W N IC ZA  
PLUS A K C JA  

B IB L IO TE C ZN A
i W szystkie sprawy, wiążące się z 
żagadnieniem  ks iążk i i czy te ln ic ­
tw a , są przedm iotem  szczegółowych 
badań B iu ra  C zyte ln ictw a, k tó re  
p ra cu je  jako część składowa I n ­
s ty tu tu  K u ltu ra ln o  - Oświatowego 
S pó łdz ie ln i W ydaw nicze j „C z y te l­
n ik “ . In s ty tu c ja  ta łączy szeroko 
zakro joną działa lność wydaw niczą 
z działa lnością b ib lio teczną i ogól- 
no-ośw iatową. B iu ro  Badania Czy­
te ln ic tw a  stanow i w  pewnym  sen­
sie ogniwo łączące zagadnienia w y  
dawrticze z zagadnieniam i b ib lio ­
tecznym i, gdyż na podstaw ie spe­
c ja ln ych  badań bib lio tecznych do­
starcza m ateria łów , służących jako 
w ska źn ik i i  poparte doświadcze­
n iem  sugestie d la  k ie ro w n ikó w  ak­
c ji w ydaw n icze j „C zy te ln ika “ .

DLACZEG O  ROZPISANO 
AN K IE TĘ ?

O statn io B iu ro  Badania C zyte l­
n ic tw a  rozpisało powszechną ank ie­
tę  czytelniczą. W ydrukow ano dużą

ilość kwestionariuszy, k tó re  roz­
syła się do wszystk ich b ib lio tek, 
pu nk tów  bib liotecznych w ypoży­
czaln i książek. Korzysta się też 
z pomocy n iek tó rych  in s ty tu c ji o- 
św iatowych. Ponieważ organ izato­
rzy  ank ie ty  pragną otrzym ać odpo­
w iedz i rów nież z terenu wsi, gdzie- 
is tn ie je  n iew ie le  b ib lio tek  pub licz ­
nych, do czyte ln ików ' "wiejskich 
kw estionariusz zostanie sk ie row a­
ny za pośrednictwem  „R o ln ika  Pol 
skiego“ , k tó ry  osiągnął na k ła d  po­
nad 220.000 egzemplarzy.

Celem te j ank ie ty  jest zgrom a­
dzenie in fo rm a c ji, k to  w  Polsce 
korzysta  z b ib lio tek  i  p ryw a tnych  
w ypożyczaln i książek i ja k ie  są 
główne podstawy stosunku czyte l­
n ika  do książk i. ___
CO C ZYTAM  NAJCHĘTNIEJ?

W kw estionariuszu zna jdu ją  się 
np tego rodzaju pytan ia :

Czy posiadam w łasne książki? 
Ile?... Czy stale uzupe łn iam  swój 
księgozbiór, czy pożyczam w łasne 
ks iążk i?  I le  czasu poświęcam prze­
cię tn ie  w  ciągu tygodnia na czyta­
nie książek? Czytu ję  w  określonej 
porze dnia, czy w  w o lnych  ch w i­
lach? Jakie  ks iążk i czy tu ję  stale 
w  zw iązku z m o im i zajęciam i nau­
kow ym i? Jakie, bez bezpośredniego 
zw iązku  z m oim  zawodem? Co czy­
tam  na jchętn ie j?  W ym ien iam  trz y  
ks ią żk i, k tó re  m i się na jba rdz ie j 
podobały spośród książek, przeczy­
tan ych  .w  la tach 1945— 47. Podaję 
ty tu ły  książek, k tó re  chcia łbym  
pizeczytać, a k tó ry c h  nie  mogę zna 
leźć (wypożyczyć, lu b  kup ić).

Poza py tan iam i, dotyczącym i bez­
pośrednio stosunku do książk i, kw e 
stionariusz zaw iera szereg pytań, 
zw iązanych z różnym i in n ym i dzie­
dz inam i życia ku ltu ra lnego . Są 
w ięc  py tan ia  dotyczące korzystan ia  
z rad ia , k ina , tea tru , koncertów,, 
odczytów, w ystaw , muzeów; czyta­
n ia  i  prenum erow an ia  dz ienników  
i czasopism. W  ten sposób zreda­
gow any kw estionariusz ank ie tow y 
pozw o li po dok ładnym  w yp e łn ie n iu  
na określenie stopnia nasycenia po­
trzeb kulturąlnyie fondanei,, jedgpsijteiM 
C Z Y  B Ę D Z IE  P Ó Ł  M IL IO N A ?

O rgan iza torzy powszechnej ankie 
ty  czyteln iczej zam ierzają ob jąć tą 
ankie tą pó ł m ilio n a  osób na teren ie 
całego k ra ju . W  razie pomyślnego 
re z u lta tu  tych  zam ierzeń uzyskają

bardzo bogaty m ate ria ł, z którego 
napewno w y le n i się n ie jedna cen­
na wskazówka zarówno dla  a kc ji 
w ydaw nicze j „C zy te ln ika “ ., ja k  i dla 
jego akc ji b ib lio tecznej. Ze w zg lę­
du na szeroką skalę ank ie ty  je j w y 
n ik i  staną się zresztą w artośc io­
w ym  m ateria łem  dla naukow ych 
badań socjologicznych powojennej 
P o lsk i.

KTO  P O W IN IEN  POMÓC?
W szystkie jednostki oraz tns ty tu  

c :e, k tó ry m  leży na sercu sprawa 
upowszechnienia czyte ln ic tw a , po­
w in n y  czynnie współdzia łać z „Czy 
te ln ik ie m “ pom agając w  przeprowa 
ebeniu ank ie ty . Do końca m arca zo 
staną rozesłane kw estionariusze do 
b ib lio te k , punk tów  bib lio tecznych i 
w ypożycza ln i książek. G dyby się 
okazało,, że k tó -a k o lw ie k  z b ib lio ­
tek lu b  w ypożycza ln i do dn. 31 m ar 
ca h ie  o trzym a ła  kw estionariuszy 
powszechnej a n k ie ty  czyte ln ic tw a , 
pow inna  nadesłać zapotrzebowanie 
w p ro s t do B iu ra  Badania C zyte l­
n ic tw a  (Łódź, u l. P io trkow ska  96).

W ypełn ian ie  kw estionariuszy an 
k ie ty  trw a ć  będzie do dn ia  30 czerw 
cu b r. W szystkie osoby, czytające 
ks iążk i, po w in ny  w  tym  czasie 
zw róc ić  się do sw o je j b ib lio te k i lu b  
■wypożyczalni książek z prośbą o 
kw estionariusz  i  w yp e łn ić  go , na 
podstaw ie w yd ruko w an ych  pytań. 
W e w łaśc iw ym  przeprowadzen iu an 
k ie ty  mogą odegrać dużą ro lę  b i­
b lio tekarze  i  p racow n icy ośw iato­
w i, a zwłaszczia nauczyciele w  m a­
łych  m iasteczkach i  na wsiach 
przez zachęcanie lu d z i do w ypeł- 
n 'sn ia  kw estionariuszy. W ładze pań 
s iw ow e  i  samorządowe, p a rtie  po li 
tyczne, zw iązk i zawodowe i  wszel 
k iego rodza ju  organ izacje  społecz­
ne po w in ny  współdzia łać w  zachę­
can iu  do licznego udz ia łu  w  an­
kiecie.

B ib lio teka rze  n ie w ą tp liw ie  dobrze 
zrozum ie ją  korzyści,, ja k ie  in ic ja ­
tyw a  „C zy te ln ika “  przyn iesie całe 
rr u ruchow i czyte ln iczem u w  Pol 
sce. I  d latego należy oczekiwać, 
ze pó jdą ręka. w  rękę z organizato 
¡ram i tęgo pierwszego w  Polsce 
/S e jm ik u " czytelniczego, w  k tó ry m  
wszyscy będą m ie li p raw o zabrać 
głos na tem at życia po lsk ie j książ 
k i.

(ckm)

In s ty tu tu  Naukowo - W ydawniczego 
Rek L X IV  (1948). Styczeń —  lu ty , 

str. 108.
Najciekawsze prace, umieszczone 

w  tym  numerze, to dr. Z. G óreckie­
go „W a lka  z g ruź licą “ , dr. G. B e r- 
Tranowej „O pieka lekarsko-denty- 
istyczna“ , dr. J. Pągowskiej - W a­
w rzyń sk ie j „Zw alczan ie  chorób 
reum atycznych“  i  dr. J. Suchanka 
„Zadania akc ji przeciww enerycz- 
nej w  Polsce“ .

In te resu ją  one nas przede wszyst 
k im  jako zapowiedź w ie lk ie j akc ji 
r a  odcinkach w a lk i z gruźlicą, k iłą , 
reum atyzm em  i... próchnicą zęba.

Niebezpieczeństwo dwóch p ie rw ­
szych nauczyliśm y się w  p e łn i do 
ceniać, ale sprawę reum atyzm u, a 
ty m  bardzie j schorzeń jam y ustnej 
w ciąż gotow i jesteśmy uważać za 
„sp raw ę p ry w a tn ą “  de likw en ta . Do 
świadomości naszej nie do ta rł jesz­
cze pew n ik , że w  rękach lekarza- 
reum atologa i  lekarza - s tom ato lo­
ga spoczywa przyszłość narodu w  
s topn iu  n iew ie le  m niejszym , n iż w  
rękach lekarza - p łucn ika , wenero 
lega i  specja lis ty  od now otw orów .

O czywiście is tn ie je  tu  pewna hie 
rsreh ia  pilności. W rogiem  nr. 1 są 
n ie w ą tp liw ie  w  te j c h w ili choroby 
weneryczne i  dlatego w a lka  z n im i 
m a m ieć cha rak te r na jba rdz ie j po 
wszechny, obejm ując w  jednorazo­
w e j kam pan ii całe te ry to r iu m  pań­
stw a. W alka z gruźlicą w  b.r. p rzy  
b ierze  cha rak te r kam p an ii jedynie 
na obszarze jednego wojew ództw a 
(łódzkiego), w a lka  z próchnicą zę­
ba obejm ie na razie ty lk o  dziecko 
i  kob ie tę ciężarną (ze względu na 
niebezpieczeństwo odw apnien ia koś 
ci noworodka), a akcja przeciw reu 
•matyczna w chodzi dopiero w  s ta ­
d ium  organ izac ji i  badań.

Kam pania przeciw  weneryczna jest 
p ierw szą w  ta k ie j ska li —  n ie  ty l 
ko  w  Polsce, ale w  ogóle w  dzie­
jach św iata —  próbą z likw id o w a n ia  

te i s trasz liw e j k lę s k i Jeżeli n ie

przesądzamy fa k tu  całkow itego w y  , 
leczenia k i ły  p rzy  pomocy pen ic i- 
lin y , to  jedyn ie  z b ra ku  potrzebnej 
do s tw ie rdzen ia  tego pe rspektyw y 
czasu. Dotychczasowe bowiem  osią 
gr.ięcia p rzy  ko ja rzen iu  tego le k u  
ze zw iązkam i arsenu i b ism utu  na 
s t ia ja ją  na jbardz ie j op tym istycz­
nie. 1

Państwo, w  ram ach' p rz e w id z ia ł 
ne j kam pan ii, bierze na siebie Bfco 
w iązek a) dostarczenia k re d y tó w  
n a  całą —  zakro joną na szeroką 
skalę —  akcję, b) zaopatrzenia te  
renu  w  le k i i  sprzęt oraz c) w yszko 
len ia  personelu lekarskiego i  pomoc, 
niczego. B io rąc pod uwagę fa k t, że 
sieć organ izacyjna po radn i prze- 
ciw w enerycznych sięgać będzie b a r 
dzo głęboko, obejm ując w  p ra k ty -  
a  wszystk ich leka rzy , gdziekolw iek; 
p ra k ty k u j ących, że dale j leczenie 
bedzie ca łkow ic ie  bezpłatne, a d y ­
skrecja ja k  na jba rdz ie j daleko po 
sunięta —  należałoby rokow ać ca 
le j a k c ji na jw iększe szanse pow o­
dzenia, gdyby oczywiście... W łaś­
nie ow o „g d yb y ", uzależniające po 
wodzenie całej a k c ji od fa łszyw e 
g< w stydu  lu dz i konsp ira  jących 
sw o ją  chorobę, w yk lucza  ca łkow ite  
z likw id ow a n ie  k i ły  w  ciągu jedno 
rocznej kam pan ii —  m im o że po 
t e z  pierw szy w  dziejach za is tn ia ły  
k u  tem u ob iek tyw ne w a ru n lA  

A kc ja  przeciw gruźlicza idz ie  za­
sadniczo po l in i i  zapobiegania cho 
Tobie przez stosowanie szczepionek 
i polepszenie w a ru n kó w  is tn ien ia  
osób zagrożonych gruźlicą (m. inn . 
uw drodze umieszczania ich do sana 
'te riów  nocnych) oraz in tensyw ne­
go leczenia osób chorych (z częst­

szym  n iż  dotychczas stosowaniem 
zabiegów ch irurg icznych).

Leczenie g ruź licy  będzie w  p ra k  
tyce rów nież bezpłatne (osoby n ieu  
bezpieczone leczyć będzie państwo 
na sw ój koszt.).

B. G.

leszcze w sprawie Soplicowa I.
Do R edakc ji naszej nadszedł lis t  

treści następującej:
„W  num erze 75 z dn. 17 .III. do­

w iedz ie liśm y  się "z a r ty k u łu  p. t. 
„S z lak iem  Nędzy (2)“ , że w  jed­
nym  z s ierocińców w  O tw ocku 
dzieci n ie  czyszczą zębów ż b raku  
szczoteczek. Ponieważ m am y w  
naszym sk le p iku  spóldz. z darów  
am erykańskich zapas około 100 
szczoteczek, postanow iliśm y za­
o fia row ać te szczoteczki dla tych 
dzieci za darm o, ew entualn ie  t y l ­
ko za zw ro tem  kosztów nabycia 
t. j.  po 10 zł. od sztuki.

P ros im y w ięc Redakcję o poda­
n ie  nam  w  odpow iedziach Redak­
c j i  bliższego adresu, do kogo ma

m y  się zw róc ić  z naszą ofertą .
Z poważaniem:

Zaóząd Spó łdzie ln i U czn iow skie j 
p rzy  Państw. G im nazjum  i  L iceum  

w  Słupcy, pow. K on in .

P rzem iłą  o fe rtę  Spółdz. U czn iów  
sk ie j poda jem y do w iadom ości 
czynn ików  pa tronu jących  S ieroc iń­
cow i Soplicowo 1. i

Spółdz. Uczniowska w  Słupcy:
L is t  wasz d ru ku je m y  jednocześnie. 
S kom un iku jc ie  się w  te j spra­
w ie  z W oj. Kom . O piek i Społecz­
nej. W arszawa, 6 S ierpn ia 14-18.

»DOM POD OŚWIĘCIMIEM« TADEUSZA HOLUJĄ
ęmj P a ń s i i i / o w ^ m  T e a t r z e  f P e t M f o im

A u to r „D om u pod O św ięcim iem “ 
W ybra ł dla swego deb iu tu  dram a­
tycznego tem at am b itny  i trudn y . 
C h c ia ł pokazać grupę zw yk łych , 
(przeciętnych ludzi., poddanych p ró  
toie cha rak te ru  w  k o n fro n ta c ji z 
różnorodnym i z jaw iskam i okresu 
okupac ji. Wśród w ie lu  aspektów te 
(go u tw o ru  jako  jeden z na jbardz ie j 
(interesujących narzuca się w ys iłek  
¡Tadeusza H o lu ją  w  k ie ru n k u  kszta ł 
t rw a n ia  postaci- sz tuk i bez fa łszyw e 
(go patosu. Znać tu  w yraźn ie  dążę 
n ie  do przedstaw ien ia is to tne j p ra w  
idy o ludziach, k tó rz y  p o tra f i l i  zdo 
byw ać się na bohaterskie  czyny, 
choć w  codziennym  życiu b y li da le­
cy  od ideału (typow y p rzyk ła d  —  
¡Marta).

- G łów ne prob lem y m ora lne sztu­
k i ;  zdrada w  walce (Jerzy) i zdra­
da męża uw ięzionego w  obozie kon 
cen tracy jnym  (M arta) są w yra źnym i 
konsekw encjam i małoduszności cha 
rak te ró w , pozbawionych zupełnie 
zdolności nawet do tych sporadycz 
n jc h  m om entów bohaterstw a, k tó ­
re  są udzia łem  lu d z i zdolnych do 
w a lk i o coś w ięcej n iż  o zabezpie 
czenie osobistego dobrobytu i  „spo 
k c ju " .  Trzecią ka tegorię  ludzi, po­
św ięcających się bezkom prom isowo 
w a lce  konsp iracy jne j i  m ających 
w ysoką wartość m ora lną, reprezen 
tu je  w  sztuce Jan. W tym  w ie lo ­
w a rs tw ow ym  układzie  cha rakte rów  
w yka za ł H o lu j niem ała znajomość 
życia i um ieję tność realnego _ spój 
rżenia na jego typow e prze jaw y. 
Lecz jednocześnie —  jako m iody

d ra m atu rg  —  dz ięk i bogactwu na 
gromadzonego m a te ria łu  znalazł 
się w  potrzasku w łasnej chłonności 
obserw acyjne j i s tw orzy! utwór,, 
m ogący budzić pewne sprzeciwy w  
sw o im  ostatecznym w ydźw ięku. N ie 
przypuszczam, żeby Tadeusz H o lu j 
z a m i e r z y ł  w ystąp ić  z usp ra ­
w ie d liw ia n ie m  postępowania tego 
rodza ju  typó w  ja k  Jerzy. Jeśli jed 
nak rozgryw ające się fak tyczn ie  na 
sten ie  rozpa tryw an ie  czynów Je­
rzego budzi w  n iek tó rych  w idzach 
podobne podejrzenia, jest to dowo 
dom. że au tor n ie  postaw ił tego za 
g; dn ienia dość jasno i  zdecydowa 
n ie  A i

U tw ó r te a tra ln y  — jako jeden z 
na jtrud n ie jszych  środków  a rtys tycz 
ne j w ypow iedz i —  pow in ien sięgać 
głębi zagadnień ludzk ich , a n ie  być 
ty lk o  zbieran iną w ą tkó w  w y ło w io ­
nych z pow ie rzchn i życia. W  m no­
gości w ą tków , zbieranych bez za 
puszczenia w  żadnym  m ie jscu głę 
beko sondy, n ie  trudno  zaplątać | 
s it  w  sytuację bez w y jśc ia ; nie 
trudno  zagmatwać zam ierzony sens 
u tw oru . A  tak ie  b łędy u ja w n ia ją  
sie ja s k ra w a  dopiero na scenie. 
S;.tuka tea tra lna  —  to n ie  powieść, 
ani kom pozycja m alarska. U tw ó r 
d ram atyczny w ym aga przede wszyst 
k im  akc ji i jasnego staw ian ia za­
gadnień, Z trzech postu la tów  jed­
ności, obow iązujących w  k lasycz­
ne j sztuce dramatycznej., na jw ięce j 
ra c ji m ia ła  zawsze —  i nie s tra ­
c iła  je j do dziś — jedność akc ji, 
k tó re j w ie rn ie  ho łd ow a li w  swych

u tw o rach  w ie lc y  tw ó rc y  tea tra ln i. 
P rzyznaję, że wobec ogrom u zagad 
r.ień okupacy jnych  ła tw o  by ło  dać 
się uw ieść chęci pokazania w ie lu  
różnych spraw. To w łaśnie spowo 
dowało. że sztuka H o lu ją  p rzypo ­
m ina czasem zbieraninę „m ig a w e k" 
z życia. Zam iast zm ierzyć się oko 
w  oko z k tó ry m k o lw ie k  problem em  
okupacy jnym , H o lu j w ypow iada 
szereg maksym, w padając (zwłasz­
cza w  I  i  I I I  akcie) w  w erba lizm , 
Szkoda, że n ie  pogłębia ani zagad­
n ien ia  zdrady w  walce, an i zagad 
n ien ia  stosunku m a tk i do syna- 
zć ra jcy ; sprawa zdrady męża zam ­
kniętego w  obozie jest po tra k tow a  
na rów nież pow ie rzchow nie ; n ie  
v>-korzy  stu je d ram atyczn ie  pasjo­
nującego prob lem u śląskich V o lks- 
deutschów, pracu jących w  ko n sp i­
ra c ji;  zdawkowo tra k tu je  sprawę 
p rzy jaźn i pom iędzy księdzem kata  
T ck im  i  Janem —  n iew ierzącym ; 
w  na jc iekaw szym  m om encie p rze ry  
wa rozmowę księdza z Jerzym , gdy 
dow iadu jem y się, że ten człow iek 
pc zbaw iony w sze lk ich  sk rup u łów  
m ora lnych przecież „chodzi do koś 
c ło la “ . Dlaczego au to r kaza ł w  tym  
mom encie pow iedzieć księdzu: „M o  
ja m ia rka  nie nadaje się. K a p itu lu ­
ję “ ? Przecież tu  można b y  ro z w i­
nąć problem  t.zw. podw ó jne j m o­
ralności, zakorzenionej ob łudn ie  w  
n .ektó rych  m ieszczańskich środow i­
skach.

Oczywiście każda z w ym ie n io ­
nych w yżej spraw  stanow i tem at 
■dla oddzielnej sztuki. W  tym  bo­
gactw ie naprawdę pasjonujące j i 
bardzo aktua lne j tem a tyk i, skon­
centrowanej w  „D om u pod O św ię­
c im iem “ , widzę u k ry te  potencja lne 
m ożliwości Tadeusza H o łu ja  jako

au tora  piszącego dla  współczesnej 
po lsk ie j sceny. O kazał się p isa­
rzem, obdarzonym  zm ysłem  w yd o ­
byw an ia  na ja w  zagadnień, n u r tu ­
jących dzisiejsze społeczeństwo, ja k  
k o lw ie k  p ierw sze j jego sztuce 
n 'e  w yszedł na zdrow ie  ten w y ją t ­
kow o b u jn y  zm ysł aktualności. N a ­
rzuca jący się m a te ria ł życiow y po 
tra k to w a ł H o lu j zbyt fab u la rn ie  
na niekorzyść głębszego n u rtu  dra 
ma tycznego. A kc ja  p łyn ie  w  „D om u 
pod O św ięcim iem “  w yró w na nym  lo 
zyskiem  sensacyjnego opow iadania, 
p izyb ie ra jącego  w  n iek tó rych  ece 
ru  ch ksz ta łt m elodram atu.

Tadeusz H o lu j po d ją ł tem at ba r 
■dzo nam  w szystk im  b lisk i. Posta­
cie, k tó re  pokazał na scenie, zna­
m y z w łasnych wspom nień. N ie 
jes t zatem  rzeczą ła tw ą  ocenić 
o b ie k tyw n ie  stopień zasługi autora 
w  ksz ta łto w an iu  żywych typ ó w  
•ludzkich. C harakte rystyka  n ie k tó ­
ry c h  osób je s t w  istocie soczysta 
i  w n ik liw a , lecz n ie  b ra k  tu  posta 
c; i  zagadnień zaledwie naszkicowa 
nych. Dzisiejszy w id z  w łasną w y o ­
braźn ią  uzupełn ia te b ra k i, lecz ta 
k im i zasobami doświadczenia nie 
•będzie już dysponował człow iek, 
n ie  zna jący czasów okupac ji w  Pol 
sce Tego rodza ju  uproszczenia, bę 
dące p rzyw ile je m  politycznego pu ­
b lic y s ty  w  gazecie codziennej, spo 
tu ka  się jednak u w ie lu  początku 
jących au to rów  dram atycznych.
■ Jan K reczm ar jako reżyser „D o ­
m u pod O św ięcim iem “  s tara ł się 
u w y p u k lić  wielopłaszczyznowość te 
go skom plikow anego pod względem 
tseści u tw o ru . Szkoda, że w  I  i  I I I  
■akcie n ie  z ro b ił w iększych skrótów  
w  tekście. W ięcej dyn am ik i drama 
tyczne j by ło  w  akcie I I  i  IV , gdzie

w  k i lk u  scenach' H o lu j w ykaza ł n i«  
w ą tp liw y  n e rw  sceniczny.

Reżyser b y ł jednocześnie w yko ­
nawcą ro l i Jerzego, k tó rą  o b ją ł W 
zastępstw ie chorego M ieczys ław * 
■Wileckiego, Jan K reczm ar n ie  za li 
•czy napewno te j r o l i  do swych n a j 
lepszych osiągnięć. O dpychał ch ło­
dom i  bezbarwnością w yrazu . Sewe 
r i,n a  B roniszówna  w n ik liw ie  op ra ­
cow ała postać F ranciszki. B y ła  bez 
pośrednia 1 s iln a  w  ekspresji, może 
naw e t chw ila m i m ało  rea lna przez 
nad ludzk ie  w y m ia ry  charakteru* 
A leksander Ze lw erow icz  d a ł nową, 
w yb o rn ą  próbkę swego ta le n tu  
(zwłaszcza w  IV  akcie). M arian  W y  
rzyko w sk i (Jan) w yd aw a ł się p rz y ­
tłu m io n y  sztucznością sy tuacy jną  
n ie k tó ry c h  scen. Mocne ty p y  cha­
rakte rys tyczne  s tw p rzy li Sew eryn  
B u try m  (A lo jz ) i  Justyna  K a rp iń ­
ska (M arta). Z o fia  L in d o rf  b y ł*  
■tragicznie p raw dz iw a w  ro l i M a ­
r ii .  Ś w ie tn ie  od tw orzy ła  postać Bab 
k i  Jan ina M uncling row a, oddając 
poczciwe p rostactw o m a tk i eleganc 
*k;ej „da m y“ . Spośród pa rtyzan tów  
gra jących w  tym  utw orze raczej pa 
p ie row e ro le  w y ró ż n i! się dykc ją  
Czesław W o łłe jko  („Am basador“ ). 
Roza ty m  w y s tą p ili E dw ard  K o ­
w a lczyk  („R u dy“ ), Tadeusz Kosu- 
de rsk i ( „L is “ ), Joachim  L a m ia , T y ­

tus Dym ek, Tadeusz Jastrzębow ski 
(w ięźniow ie), Z ygm un t W oidan, Hen 
r y k  R zę tkow ski i  L u d w ik  Jab łoń­
sk i (gestapowcy). (

M ieczysław  N a łew a jsk i op racow ał 
rea listyczną opraw ę przedstaw ie­
nia. D o b ry  b y ł pom ysł wkom pono 
w an ia  całego domu w  przestrzeń 
sceniczną z fragm en tam i ho ryzon­
tu  w idocznego nad dachem.

Zofia Karczewska •  Markiewicz
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ie  na p lacu Na Rozdrożu zawie 
Szcno potężny transparent, p łóc ien­
n y  (długości ponad p ięciu* m etrów ) 
in fo rm u ją c y  przechodniów , iż: 
»,23.111 —  O gólnopolski Z jazd Cu­
k ro w n ik ó w “ .

A n i na chw ilę  n ie  negu jem y waż 
ncści zjazdu cukrow n ików , ale czy 
(nie szkoda tych  -k ilk u  m e trów  p ło t 
na  i  ludzk ie j p racy nad m a low a­
n iem  i zawieszaniem tego transpa 
re n  tu? Bo jak iem u w łaśc iw ie  ce­
lo w i m a on służyć? In fo rm o w a n iu  
przechodniów ? O zjeździe dow ie­
dzą się z  gazet a specja ln ie za in­
te resow ani zjazdem cukrow n icy  na 
pewno o trzym a li o n im  oddzielne 
zaw iadom ienia.
, X

...że bardzo rza d k im  w ypadk iem  
je s t za trzym a n ie .- się autobusów 
(ciężarówek) l in i i  „F “  i  ,,G“  na PI. 
W ilsona  przed godz. 6 rano. A utobu 
Sy te  w y jeżdża ją  z zajezdni na Żo 
łib o rz u  i  m im o, że jadą puste, nie 
Reagują za zwyczaj na podnoszenie 
rę k i przez t łu m  osób śpieszących do 
p racy. W yb itn ie  lekceważący stosu 
inek w yka za ł k ie row ca autobusu n r.

Budujemy nu PL Napoleona
Co się stenie z »Pradentialem« ?

N a PI. Napoleona naprzeciwko 
zniszczonego drapacza chm ur oczysz 
ozono ju ż  te reny, na k tó rych  stała 
Poczta G łów na i  k ilk a  sąsiednich 
kam ien ic. M iędzy u licam i Ś w ię to­
k rzyską  i  W arecką n ie  ma już  ani 
jednej ruiny., ca ły p lac został w y ­
rów nany, ogrodzony i  w  n a jb liż ­
szych dniach p rzystąp i się do prób 
n ych  w ierceń ziem i przed kopa­
n iem  fundam entów . Na d w uh ek ta ­
row ym  teren ie budow y stanąć ma 
W ciągu czterech na jb liższych la t 
w ie lk i gmach Narodowego B anku 
Polskiego, w  k tó ry m  pracować bę 
dz ie  3 tys. ludz i, gdzie zna jdą po ­
mieszczenie centra la, oddzia ł g łów  
n v  Banku, skarbiec i  w ie lk ie  sale 
operacyjne.

W  tegorocznym  sezonie budow la

„drapacza“ . Że lbetonow y kolos sta , igły gmach —  NBP, a raczej kom  
n o w i m n ie j w ięcej taką samą tru d  p łeks  ściśle z sobą. połączonych
ność dla prac rozb ió rkow ych , ja k  
Dw orzec G łów ny. A le  o ile  p rzy  
A l. Jerozo lim skich  SPB dyspono­
w a ło  dużą ilością m iejsca i  te re ­
ny  rozb ió rkow e b y ły  um ie jscow io ­
ne raczej wszerz, n iż wzw yż, to PI. 
Napoleona jest w  gorszej sy tuac ji. 
N ie  w ie le  też pomogą w szelk ie me 
cbaniczne środki, na n ic  n ie  przyda 
■s;ę m a te ria ł w ybuchow y, a pozo­
s tan ie  jedyn ie ty lk o  m ło t pneum a­
tyczny , k i lo f  i  szereg „w in d “  do 
gruzu. W  ta k im  stan ie rzeczy budo 
w a n ie  w  bezpośrednim  sąsiedztw ie 
nowego gmachu B anku  K om una lne 
go n ie  w p ły n ie  dodatnio na pow o­
dzenie przysz łych robót.

Is tn ia ł p ro je k t pozostaw ienia
W  l e g u r u u ż . n . y i u  û c l v u i c  ^ vv ; ---------  „  . -  . . . ,

■nym prawdopodobnie założy się ! „drapacza w  jego dzisiejszym  sta
ty lk o  fundam enty  i  zw iezie się po 
trzebn y  m ateria ł, gdyż szczegółowe 
p la n y  dużego bu dyn ku  o k u b a tu ­
rze ponad 250 tys. m. sześć, n ie  zo 
•stały jeszcze ostatecznie zatw ierdzo 
ne. W  grę tu  bow iem  wchodzi ogól

1580 l in i i  ,,F“  w  sobotę (20 bm.) I ne rozp lanow anie PI. Napoleona, 
(przed godz. 6-tą, k tó ry  jako w y t ło  k tó ry  na p lanach przysz.ei Warsza 
Łnaczenie n ieza trzym ania  się w ska w y  n ie  został usta lony ze wszys 
tzywał ręką  na s to jący na p rz y s ta ń 'k im i szczegółami.
Scu autobus „ Ł “ , n ie  wiedząc, o tym , Zagadnienie PI. Napoleona nie  
fce b y ł on już przepe łn iony. A  póź należy do ła tw ych , bow iem  do te j 
fcitej M Z K  skarżą się, że b ra k  im  c h w ili n ie  został zadecydowany los 
p ien iędzy, że benzyny dużo wycho gmachu „P ru d e n tia lu “ ,_ 16-piętrowe 
Idzi, że de ficyt... Skoro autobusy > i  go „n ie b o tyku 1/. W  na jb liższym  je - 
<tak muszą jechać z Żoliborza n a g o  sąsiedztw ie budu je  się w  te j 
(M okotów to  czy n ie  by ło b y  lep ie j, c h w ili gmach Polskiego B anku  
(bv zab ie ra ły  pasażerów i przyspo- Kom unalnego, co pod^ w ie lk im  zna 
n y ł y  M Z K  dochodów, zam iast ż e -k ie m  zapytania  ̂ s taw ia  m ożliwość 
by  jecha ły  puste? ew entualne j późniejszej rozb io nu

N a  t r a s i e  „ W  —  Z “

n ie  jako pewnego rodza ju  pom nika* 
zniszczenia W arszawy. P ro je k t w  
zasadzie b y ł godny uw agi, ale wo 
bec przeznaczenia PI. Napoleona i  
jego oko lic  na dzie ln icę bankową 
—  sta ł się zupełn ie n ierea lny. Wo 
bec tego spodziewać się należy, że 
.„drapacz“  zostanie rozebrany. W 
•jaki. sposób będzie to dokonane —  
jeszcze n ie  w iem y.

N iem a l naprzeciw ko dzisiejszego 
ko losa zbudowany m a być rozłe-

cv terech bloków , z k tó rych  trz y  bę 
dą ty lk o  p ięciop ię trowe, a fro n to ­
w y, niższy od pozostałych, będzie 

m ia ł cha rak te r reprezentacyjnego 
b io k u  z ha lam i bankow ym i.

N arodow y B ank P o lsk i m ieści 
•s:ę w  te j c h w ili w  trzech punktach 
m iasta. Na N ow ogrodzkie j korzysta 
z gościnności B anku  Rolnego, na 
F red ry  za jm uje  n iezby t przystoso­
w ane do tego celu dw ie  kam ienice 
i  wreszcie na ty łach  dawnego gma 
eh u  B anku  Polskiego^ (na B ie lań ­
sk ie j) odbudował sobie oficynę  ̂ i  
p ro w izo ryczny  skarbiec. Po u ko ń ­
czeniu budow y gmachu na PI. Na 
po] eon a przeniosą się tu  w szystkie 
agendy bankowe, dom y na F red ry  
zostaną zwolnione, a o ficyna  na 

B.elaSyskiej zostanie odstąpiona 
praw dopodobn ie ja k ie jś  in s ty tu c ji 
no b iu ra . Zniszczony gmach fro n ­
tow y  na B ie lańskie j n ie  będzie w  
ogóie odbudow yw any, bow iem  już 
przed w o jną  nie  spełn ia ł sw ych za 
dań, n ie  jest żadnym  zabytk iem  ar 
e b ite k tu ry , a jeże li zajdzie tego 
potrzeba —  na jego m ie jscu powsta 
n ie  zupełn ie inny  gmach, dostosowa 
my do reszty zabudowań przebiega 
jącej w  pob liżu  trasy  W —Z. (mu)

Kto wfMêmz Warszawy pa 25 b. m.
mus! mleć knpon kolefowy

W  okresie od dn ia 25 m arca aż do
godz. 18.00 dn ia 27 m arca 1948 r. 
w  m yś l zarządzenia M in is te rs tw a  
K o m u n ik a c ji podróżni zam ierzają­
cy odbyć podróż ze s tac ji W arsza­
w a  G łów na i  W arszawa Wschod­
n ia  pociągam i ruch u  dalekobież­
nego obow iązani są oprócz ważne­
go na prze jazd b ile tu  posiadać 
rów n ież  kupon, up raw n ia jący  do 
w e jścia  do danego pociągu.

K up on y  są bezpłatne i  będą w y ­
dawane ty lk o  równocześnie ze sprze

danym i b ile tam i. O bow iązkiem  po­
siadania kuponów  n ie  są ob jęci 
posłow ie na Sejm  Ustawodawczy, 
podróżni odbyw ający podróż przez 
W arszawę przejazdem, podróżni 
odbyw ający podróż w  wagonach 
syp ia lnych oraz pracow n icy  ko le­
jo w i, posiadający b ile ty  służbowe. 
Osoby wyjeżdżające do stacyj pod­
m ie jsk ich  pociągam i ruch u  dale­
kobieżnego muszą rów n ież zaopa­
trzyć  się w  odpow iednie kupony.

Hsśfirs przewaga kalie! w Warszawie

Jeszcze przed tygodn iem  tak w y g lą d a ły  resztk i rozbieranego w ia d u k tu  
Pancera. Dziś n ie  zostało po n im  i  śladu. Na te j części budowanej a r ­
te r i i  W  __ Z “  trw a ją  in tensyw ne prace pod budowę tun e lu  i  do jaz­
du do”  przyszłego mostu Śląskiego. Na lewo w idać b u d yn k i odsłonię­

tego Pałacu pod Blachą, k tó ry  podlega g runtow nem u rem ontow i.

Wojsko odbudowuje Teatr Wielki
W pezwssei kolejce -  Nałodotafy

•Równocześnie prowadzone są p ra  
•ce oczyszczające i  zabezpieczające. 
U sunięto około 2.000 m. sześć, gru 
zu w ykonano oko ło 600 m. sześć, 
■nowych m uró w  i  część rozb ite j p ły  
ty  żelbetowej p rijz  p o k ry to  w idów  
nie  dachem. W opracow an iu  są pro 
je.kty k o n s tru k c ji sceny i  u rzą ­
dzeń scenicznych. T e rm in  o tw arc ia  
te a tru  został us ta lony na jesień 
1048 r .

P rzystępując do p ro je k to w an ia  
D om u W ojska Polskiego w  Warsza 
lwie, w ładze w o jskow e z w ró c iły  u -  
(wagę, że gmach T ea tru  W ie lk iego 
te iszczę je  z  powodu b ra ku  fu n d u ­
szów  na jego odbudowę i  zdecydo 
w a ły  przystąp ić  do odbudow y gma. 
(chu T ea trów  w  ram ach p rogram u 
»dbudow y Dom u W ojska Polskiego.
.. W  m arcu  1947 r. ogłoszono kon 
(kurs na rozp lanow an ie  „O si Sas­
k ie j “  i  usytuow anie na ty m  te re ­
n ie  gm achów M in is te rs tw a  O brony 
(Nb rodow ej oraz Dom u W ojska Pol 
»kiego.

W  w y n ik u  kon ku rsu  w yróżnione 
®estały prace pro fesorów  Bohdana 
Pniew skiego i  Rom ualda G utta , k tó  
Tym pow ierzono dalsze opracowanie 
p ro je k tó w . P ro f. G u tt m. in . o trzy  
tn a ł do opracowania zadanie odbu 
do w y  gmachu T ea trów  z zachowa­
n iem  a rc h ite k tu ry  Corazziego. W 
gm achu ty m  zna jdą pomieszczenie 
te a try , .sale w ystaw ow e i  b iu ra  Do 
m u  W ojska Polskiego.

N a p ierw szy p lan  poszła odbudo 
w a  T ea tru  Narodowego. Po zasię­
gn ięc iu  o p in ii scenografów, reżyse­
rów,, specja lis tów  od zagadnień aku 
s ty k i i  k lim a ty z a c ji w y tyczne  do 
p ro je k tu  zosta ły  ju ż  opracowane.

W edług osta tn ich danych Zarzą­
du M ie jsk iego  w  całej W arszawie 
lewobrzeżnej zna jdu je  się 8.613 za­
m ieszkałych nieruchom ości, w  k tó ­
rych  zna jdu je  pomieszczenie 370.934 
m ieszkańców. N a Pradze zna jdu je  
się 2.868 zam ieszkałych n ierucho­
mości, przebyw a w  n ich  112.983 o- 
soby. W  W arszaw ie —  Zachód znaj 
du je  się 1.385 zam ieszkałych do­
m ów  (85 306 mieszkańców),: W ar­

szawa — Połudn ie  ma 2.874 domy
(84.380 m ieszkańców).

N a jm n ie j m ieszkańców na jedną 
nieruchomość przypada na T a r­
gówku. Dzie ln ica ta. lic z y  1.114 nie 
ruchom ości posiada ty lk o  §0.193 
m ieszkańców.

W edług ostatn ich danych stolicę 
zam ieszkuje 243.586 mężczyzn i  
321.126 kobiet. Przewaga kob ie t 
jęs t coraz w iększa *i w ynosi 77.540.

MEGAN

D© koska kwietnia buty Bata
Już 25 bm. sklepy Bata rozpocz­

ną ponowną sprzedaż na ta lony  o- 
b u w ia  czeskiego. S klepy główne, 
p rzy  ul. Targow ej 66, P u ław sk ie j 
71 i  K oszyko w e j'41, o trzym a ją  tra n  
spo rt w  ilośc i około 1.500 p a r obu 
w ia . Inne  sklepy, ja k  p rzy  ul. T w a r 
dej 61, R akow ieck ie j 41, Zw ycięz­

ców  19, o trzym a ją  pa rtie  w  ilośc i 
od 500 do 1.000 p a r obuw ia. M ożli 
we jest, że rozpoczęcie sprzedaży 
w  poszczególnych sklepach może 
nastąpić z różn icą 1—2 dni.

Ważność ta lonów  zostanie prze­
dłużona prawdopodobnie do końca 
k w ie tn ia  rb .

Wiadukt nad Wybrzeżem Kościuszkowskim

K o m ite t B udow y Dom u W ojska 
Dolskiego o trzym a ł za zadanie ze 
'bran ie drogą sk ładek odpow iednich 
funduszów  na p o k ryc ie  kosztów 
■związanych z budową.

Dotychczas zebrano ze sk ładek 
o fice rów , podo fice rów  zawodowych 
i  p racow n ików  cyw iln ych  37.819.796 
■zł go tów ką i  34.988.500 zł. ob liga  
c jrm i P rem iow e j Pożyczki Odbudo 
■wy K ra ju .

¡zostanie ztazosiy
W  toku  obrad pom iędzy M in i­

sterstwem  K o m u n ik a c ji i  BOS-em  
zapadłą decyzja zburzenia w ia d u k ­
tu  ko le jowego nad W ybrzeżem K o ­
ściuszkowskim  i  zastąpienia go no­

w ym , szerszym o dw a to ry , zaspa­
ka ja ją cym  potrzeby m iasta. Do bu­
dow y nowego w ia d u k tu  zastosuje 
się kon s tru kc ję  w ia d u k tu  nad u l i­
cą B u lw arow ą.

Zimna siedziby dwu ministerstw
Gmach p rzy  u l. R akow ieckie j 4, 

iw k tó ry m  mieszczą się m in is te r­
s tw a  A d m in is tra c ji P ub licznej oraz 
K u ltu ry  i  Sztuki., na leży do wo jska. 
V / zw iązku  z ty m  oba te  m in is te r 

•(siwa przeniosą się w  ciągu n a j­
b liższych m iesięcy do innych gma

■cb ów.
M in is te rs tw o  A d m in is tra c ji P u ­

b liczne j przeniesie się do gmachu 
b. G ISZ-u w  A l. S talina, a M in is te r 
s iw o  K u ltu ry  i S ztuk i — do pała- 
(cu Potockich na K ra ko w sk im  
'Przedmieściu.

Ośrodek* Zdrowia te nie miejsce
na pzwnisitf pmklykę

W ydzia ł Z d ro w ia  W arszawskiego 
U rzędu W ojewódzkiego p rzys tąp ił

Poczta w okresie świąt
W niedztelę-nleczyniw, w ponieizlnlsk da S ! godi.

D yre kc ja  Poczt zaw iadam ia, że 
w  dn iu  27 m arca b r. (W ie lka Sobo­
ta ) u rzędy pocztowo - te lekom un i 
(kacyjne na te ren ie  W arszaw y będą 
c z jn n e  do godziny 17-ej.

Mówią ie...

&

i f f k f ó i c e . . .
Szczeąóly w świątecznym wydaniu naszego pisma.

W  d n iu  28 m arca br. (P ierwszy 
dz ień  W ielkanocy) urzędy poczto- 
W o-te lekom unikacyjne n ie  będą 
czynne. «

W  d n iu  29 m arca b r. (D rugi dzień 
■świąt) U rzędy pocztowo - te lekom u 
n ik a c y jn e  będą czynne od godziny 
0— 11, z  jednorazow ym  doręczaniem 
w szys tk ich  przesyłek.

We w szystk ich  jpowyżej w ym ien io  
nych dniach Urząd T e lekom un ika­
c y jn y  będzie p e łn ił służbę no rm a l­

n i« .

Chamski wybryk
Zawsze, od dziecka nieom al, by- 

lem  sk łonny  sądzić, że t.zw . czło­
w ie k  pracy, w  p rzec iw ieństw ie  do 
lu d z i przyzw oic ie  urodzonych, po  
w in ie n  m ieszkać ja k  Świnia. N a jle  
p ie j w  lepiance, bo inaczej m u  n ie  
wypada.

Że, poza tym , ¡jeśli go puścić tego 
p r o s t e g o  człow ieka, dc porząd­
nego m ieszkania, to  jzoraz je  z  a św iń  
tuszy  i  zam ien i na  chlew .

Ze, w  końcu, porządnie m ieszkać 
mogą je dyn ie  na dobrą sprawę zte  
m ianie. Bądź co bądź w iększa w ta  
sność ziem ska staw ia cz łow ieka to  
warzysko ja k  n ic  na  świecie. ' 

T e o rii tych  nie  w ypow iada łem  
jednak osta tn io ze z rozum ia łych  
względów głośno, obaw ia jąc się, by  
koledzy re d a k c y jn i n ie  zdekonĄyi- 
re w a li m n ie  ja ko  ukry tego  reakcjo  
nistę  oraz sym patyka czarnej sot­
n i, k tó rym  —  co tu  u kryw ać  —  /«  
stem.

Dziś wszakże przesta łem  się bać, 
bo podobne poglądy m ożna w y ra ­
żać ju ż  Bogu d z ię k i i  śm ia ło i  o» 
tuwre ie . Św iadczy o ty m  no ta tka» 
k tó rą  zam ieściło jedno z warszaw, 
skich p ism :

RO ZPARCELO W AĆ!
„Całość dom u m ieszkalnego 

Państwowego B an ku  Rolnego o -  
b liczona jest na 60 pomieszczeń. 
W  te j liczb ie  są lo ka le  rodzinn® 
i  dla osób sam otnych. M ieszka­
n ia  rodzinne obe jm u ją  3 poko je  
z kuchn ią , łaz ienką i  poko jem  
d la  służby, zaś t.zw. k a w a le rk i —
1 pokój z  łaz ienką“ .

D la  kogo .—  przepraszam y ■—i 
przeznaczone są 3-pokojowe m ieś* 
kan ia  z łazienką, kuchn ią  i poko ­
ja m i dla służby w  dom u B an ku  
Rolnego. Czy: p ie rw szy —  dla pa 
na dziedzica, d ru g i —  d la  p a n i 
dziedziczk i, trzec i —  d la  jaśni® 
pan ienk i, a służbowy dla  lo k a ja  
i  poko jów ki?  Jeśli tak , rad z im y  
gorąco: co prędzej rozparce low ać! 
Jeśli no ta tką  nie posku tku je  ł 

t.zw. rodz iny pracow nicze będą się 
chc ia ły  w tra n żo lić  do pańskich  
mieszkań, to ju ż  ja  i  au to r te j nó  
ta tk i pokażem y facetom , gdzie ich  
m iejsce. O duczym y cham skich w y ­
b ryków .

P rzy  —  m a  się rozum ieć ■— po­
m ocy grubych lasek. Jak da w n ie j!

M E G A N

Skwer m Ptacu Unii
Na placu U n ii Lu b e lsk ie j pow ­

stanie skwer, podobny w  swym  za 
łożeniu do skw eru na p l. Zbaw icie 
la. Dookoła p lacu znajdować się 
będą drzewa, a pośrodku —  tra w ­
n ik  i  k w ie tn ik .

Obecnie przystąp iono ju ż  do 
wstępnych robó t ziem nych i  do usu 
w an ia  żw iru . Na w iosnę k w ie tn ik  

. będzie ukończony.

,Duby smalone” w święta
Cieszący się reko rdow ym  powo­

dzeniem (92 przedstaw ień!) znako­
m ity  p rogram  sa tyry  i  p iosenk i 
„D u b y  smalone“  w  Y M C A  grany 
będzie w  poniedzia łek świąteczny 
d w u k ro tn ie  pu nk tua ln ie  o godz. 1® 
i  19. We w to re k  i  środę ty lk o  o 19. 
D yrekc ja  uprasza o wcześniejsze 
nabyw anie b ile tów , k tó re  sprzeda­
je  „ Im p e t"  (A l. S ikorskiego, róg  
K rucze j) od 10— 17 do p ią tk u  w ie ­
cznie. W sobotę do godz. 12. W  nie­
dzielę kasa nieczynna. W ponie­
dz ia łek od 10— 13, a od 14 w  ka ­
sie „Y M C A “ .

T e n if  N o w y
nieczynny do niedzieli
T e a tr N ow y n ieczynny do n ie ­

d z ie li w łącznie. W  poniedzia łek 
św iąteczny dwa przedstaw ienia ci© 
szącego się n iesłabnącym  powodze 
m tm  SŁO M KO W EG O  K A P E L U ­
S Z A  Lab icha  z m uzyką O ffenba­
cha. U dz ia ł b ierze ca ły  zespół na 
■czele z Boguckim , F ije w s k im  i  
'M rozińsk im  oraz chór, ba le t i  o r ­
k ie s tra . W  poniedzia łek S ŁO M K O * 
'W Y K A P E LU S Z  grany będzie p® 
'raz. czterdziesty.

do przeprowadzenia rygorystyczne j 
k o n tro li lekarzy, k tó rzy  w  Ośrod­
kach , Z d row ia  i  P unktach  S an ita r­
nych p rzy jm o w a li p ryw a tn ie  cho­
rych.

Lekarze, k tó rzy  m im o o trzym a­
n ia  odpow iedn ich okó ln ików , będą 
się nada l za jm ow a li p ra k ty k ą  p ry  
w a tną  w  Ośrodkach Zdrow ia , bądź 
w  Punktach san itarnych, będą po­
ciągnięci do odpowiedzialności.

Orlifs czynny do pdz. 19
D la  usp raw n ien ia  podróży w y  jeż 

dżających na św ięta W ielkanocne 
■wszystkie p la có w k i „O rb isu “  w  bie  
ŹŁCym tygodn iu  czynne będą bez | podoje najświeższe wiadomości sportowe 
p rze rw y  codziennie w  godzinach od informulé gdzie i jak można przyjemnie 
7 do 19. a w  w ie lk a  sobotę do aodz. i spędzie wczasy
¡12 Zadać tu kioskach gazetoiuuch

Czytajcie!
Tygodnltr ilustrowany
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Wychowanie fizyczne i sport
TR ZE C IE  ZW YC IĘSTW O  

K O S Z Y K A R Z Y  C ZE S K IC H  
W  POLSCE.

Łódź. 23.3. (tel. w ł.). T rzeci w y ­
stęp reprezentacyjny drużyny  Cze­
chosłow acji w  piłce koszykowej 
(m ęskiej) na te ren ie  P o lsk i p rzy ­
n iós ł im  ponow ny sukces. T ym  razem 
ja ko  reprezentacja  P rag i pokona li 
zespół Łodz i 55:29 (32:11).

Czesi w y s tą p ili w  swym  n a js il­
n ie jszym  składzie z M razk iem  oraz 
K repe lą  na czele i  lekko up o ra li 
się z drużyną łódzką, opartą g łów  
n ie  na graczach Y M C A  (Łódź).

Łodz ian ie  ja k  wszystkie d rużyny 
po lskie zaw ied li strzałowo i bę­
dąc okresam i p raw ie  rów norzędn i 
w  polu, n ie  p o tra f ili w ykorzystać 
sy tuac ji pod koszem przec iw n ika .

P un k ty  d la  Łodzi zdobyli Dow 
g ird  —  10, K ow a lów ka —  8, Ż y­
liń s k i —  5, Maleszewski —  4 i  
Barszczewski — 2.

W  zespole czeskim ja k  zw ykle  
bezkonkurencyjnym  b y ł M razek, a 
w  drużynie łó dzk ie j na jle p ie j za­
g ra li Maleszewski i Dow gird.

Sędziowali Sonśky (CSR) i  Za­
jączkow ski (Łódź). W idzów  2 tys.

„R U C H “  REM ISUJE Z PTC 
P A B IA N IC E .

W ykorzystu jąc pobyt d rużyny 
.R uchu“  w  Łodzi, pab ian ick ie  
'T C  zaprosiło Ś lązaków na tow a - 

i zyskie spotkanie, dając im  re ­
wanż za spotkanie w  roku  ub., 
k tó re  zakończyło się rem isowo 
5:5: I  tym  razem mecz da ł w y ­
n ik  rem isow y 4:4 (3:3).

Na dw ie m in u ty  przed końcem 
drużyna PTC prow adziła  4:3 i  do­
piero celny strzał A lszera w  ostat­
n ie j m inucie  dał d rużynie ślą­
sk ie j w yrów nanie . Gospodarze 
g ra li nadzwyczaj am b itn ie  p row a­
dząc równorzędną grę z ru ty n o ­
w anym  przeciw n ik iem .

Mecz prow adził ob. Walczak z 
Łodzi.

W idzów około 3 tysiące.

K U B R IA W C E W  I  S E LIH O W A  
zwyciężają w  K i row ie.

W K iro w ie  odbyły  się doroczne 
zawody łyżw ia rsk ie , w  jeździe

szybkie j o puchar im . Sergiusza 
K iro w a . W im prezie  te j uczestni­
czy stale e lita  ły ż w ia rz y  radziec­
kich , co spraw ia, że zawody są 
p raw ie  równoznaczne z n ie o fic ja l­
n ym i m is trzostw am i ZSRR. Obec­
nie w  zawodach startow a ło  30 
łyżw ia rzy , w  tym  10 kob ie t.

P ierwsze m iejsce w  ko n ku re n c ji 
m ęskiej zdobył K onstantyn K u - 
driaw cew  J>rzed m istrzem  ZSRR 
P iskunowem . W śród kob ie t tr iu m ­
fow a ła  L id ia  Selihowa.

Zarów no w  ko n ku re n c ji męskiej, 
ja k  i żeńskiej rozegi-ała się b. 
zażarta w a lka  o pierwszeństwo. 
K ud ria w cew  w yg ra ł b iegi na 500 
i 1.500 m. w  czasach 44,6 sek., 
oraz 2.25,1 m in , podczas gdy P i- 
skunow zw yciężył w  dwóch pozo­
stałych konkurencjach, przebyw a­
jąc  3.000 m tr. w  5:05 m in ., a 5.000 
m  w  8:41,4 m in . O p ierw sze j 
lokacie K ud riaw cew a zadecydowa­
ła  nieznaczna różnica pu nk tów  na 
jego korzyść.

W ko n ku re n c ji kobiecej na jpo­
ważnie jszą przeciwn iczką Seliho- 
w e j by ła  Holszczewnikowa, k tó ra  
w yg ra ła  b ieg i na 1.000 i  3.000 m. 
Pozostałe konkurenc je  przyn ios ły  
zwycięstwo Selinowej. B ieg na 500 
m. ukończyła ona w  czasie 49,8 
sek, a 1.500 m. przejechała w  2:41 
m in.

TE N IS O W I M IS TR ZO W IE  USA

Na kortach k ry ty c h  h a li nowo­
jo rs k ie j M adison Square Garden 
zakończyły się ro zg ryw k i tenisowe 
o m istrzostw o St. Zjednoczonych.

T y tu ł m istrza w  grze pojedyń- 
czej mężczyzn zdobył A m eryka n in  
B il ly  T a lbert, b ijąc  w  fin a ło w ym  
spotkaniu m is trza  ju n io ró w  ame­
rykańsk ich  — Schwartza w  czte­
rech setach 4:6, 8:6, 9:7, 6:2. T a l­
be rt g ra ł z kon tuz ją  nogi, k tó re j 
doznał podczas upadku w  meczu 
pó łfin a ło w ym  z Shieldem.

F in a ł g ry  podw ójnej panów przy 
n iósł ła tw e  zwycięstwo parze fra n ­
cuskie j B ernard— B oro tra  nad A -  
m erykanam i Ta lbertem  i Shieldem 
w  stosunku 6:4, 6:2, 5:7, 2:6. W 
p ią tym  secie Shield, na skutek 
naderw ania ścięgna barkowego, 
nie m óg ł da le j grać, wobec cze­

PRZETARG  N IE O G R A N IC ZO N Y
na wykonanie prac ziem nych i  budow lanych p rzy  budow ie budynku 

s tac ji pomp zasila jących o kubaturze ca 430 m 3.
O ferta  w inna  być złożona w  S ekre tariac ie  D yr. F ab ryk  Chemicz­

nych Dr. Roman M ay w  Lu bo n iu  k. Poznania do dn ia 10 kw ie tn ia  1948, 
godz. 12.

D yrekc ja  F ab ryk  zastrzega sobie praw o dowolnego w yb o ru  o fe rty  
i un iew ażn ien ia  przetargu bez podania przyczyn.

Do o fe rty  należy dołączyć k w it  Narodowego B anku Polskiego, Od­
dział w  Poznaniu na wpłacone na konto F a b ry k i w a d ium  w  wysokości

go para am erykańska zrezygno­
wała.

M is trzostw o w  grze mieszanej 
zdobyła para  am erykańska H a rt — 
T a lb e rt odnosząc w  decydującym  
spo tkan iu  zwycięstwo nad Todd 
(USA) — B ernard  (Francja) w  sto­
sunku 6:3, 0:6, 6:2.

Todd wzię ła rewanż za porażkę 
w  m ixc ie , b ijąc  H a rt w  fina le  g ry  
podw ójne j pań 3:6, 6:3, 6:2.

W  K IL K U  W IER SZAC H.

2 I  PÓ L M IL IO N A  B ILE T Ó W  
N A  O L IM P IA D Ę . K o m ite t O rgan i­
zacyjny Ig rzysk O lim p ijs k ic h  w  
Londyn ie  p rzygotow ał 2 i  pó ł m i­
liona  b ile tó w  na w szystkie  im p re ­
zy ' o lim p ijsk ie . B ile ty  te ukażą 
się w  przedsprzedaży dopiero w  
m aju, gdyż przezorn i A ng licy  oba­
w ia ją  się fa łszerstw  i m ach inacji 
czarnego rynku .

S K Ł A D  A U S T R A L II W  PUC HA 
RZE D A V IS  A. Tenisowa drużyna 
A u s tra lii,  k tó ra  weźmie udz ia ł w  
pucharze Davisa, rozg ryw a jąc w  
czerwcu swe pierwsze spotkanie z 
K ubą w  Havanie, składać się bę­
dzie z następujących graczy: Quist, 
Long, S id w e ll i  B row n.

IF K  M A LM O E  ZW Y C IĘ Ż A  W 
CZECH O SŁO W ACJI. —  Czołowa 

i szwedzka drużyna p iłka rska  IF K  
' M alm oe bawiąca, na tournee w  
( Czechosłowacji rozegrała mecz ze 

słowacką drużyną ..Nove Z am ky“ \  
w yg ryw a jąc  zdecydowanie w  sto­
sunku 4:0 (2:0). B ra m k i zdobyli
Oesterling, Anderberg, N ilsson i 
W in k v is t —  po 1 .

POW RÓT W OODERSONA N A  
B IE Ż N IĘ . Z nakom ity  średn iody- 
stansowiec angie lski . Wooderson, 
k tó ry  zapow iadał, że w yco fa  się 
z czynnego życia sportowego, Wy­
g ra ł niespodziewanie angie lski bieg 
na p rze ła j (10 m il)  w  czasie 56,52, 
2) B lo w fie ld  56,56, 3) Shorrocks
56,59.

P O R A Ż K A  M IS T R Z A  EUROPY.
M is trz  E uropy w  boksie w ag i 
le k k ie j A n g lik  Thom pson przegra ł 
w  10-rundow ej walce, w  czasie 
k tó re j n ie  w chodził w  grę ty tu ł, 
z m istrzem  F ra n c ji —  A ndré  Fa- 
mechon.

H O K E IŚ C I CZESCY W Y G R Y ­
W A JĄ  W  SZKO C JI. Czołowy ze­
spół hokeistów  czechosłowackich 
C L T K  zw ycięży ł w  A y r  (Szkocja) 
m ie jscową drużynę „R a iders“  w  
stosunku 8:5 (2:0, 5:2, 1:3). Zespół 
czeski zapew nił sobie przewagę w  
pierwszych dwóch tercjach, w  
trzecie j do głosu doszli Szkoci, 
wobec słabszej g ry  Czechów, k tó ­
rz y  m ie li ju ż  zapewnione zw y­
cięstwo.

2°/o oferowanej, sumy.
Bliższych in fo rm a c ji ja k  i ślepy kosztorys otrzym ać można w  W y­

dziale Inw e stycy jnym  F abryk i.
D r. R O M A N  M A Y  

Chemiczne F a b ryk i Sp. Akc.
K r. 1307-1 Luboń k. Poznania pod Żarz. Państw.

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Państwowe F a b ry k i K on fekcy jne  Ośrodek N r 3 w  Kaliszu, ogła­

szają przetarg n ieograniczony na w ykonan ie  rem ontu budynku  poło­
żonego w  Kaliszu, p rzy  u l K op ern ika  3.

In fo rm ac je  oraz po dk ładk i o fe rtow e otrzym ać można w  D y re kc ji 
P. F. K . Ośrodek N r 3 w  Kaliszu, p rzy  ul. Pułaskiego N r  18.

O fe rty  w  podw ójnych zalakowanych kopertach z napisem „O fe rta  
na rem ont budynku  P F. K . p rzy  ul. K op e rn ika  3“  należy składać de 
dnia 2 k w ie tn ia  1948 r. godz. 11-tej Do o fe rty  należy dołączyć p o k w i­
tow anie na wpłacone do Narodowego B anku  Polskiego W K a liszu  na 
konto Państwow ych F ab ryk  K on fekcy jn ych  Ośrodek N r 3, w ad ium  
w  wysokości 3% oferowanej sumy.

K om isy jne o tw arc ie  o fe rt nastąpi dn ia  2 k w ie tn ia  1948 r. o godz 
13tej w  D y re k c ji P. F. K . w  Kaliszu.

D yrekc ja  Państwowych F abryk  K on fekcy jnych  Ośrodek N r 3 
w  K a liszu  zastrzega sobie praw o swobodnego w yboru  oferenta, jak  
rów n ież  un ieważn ienia przetargu bez podania powodu. K r. 1286-0

Ogłoszenie o przetargu
W ojskow e.P rzedsięb iorstw o Budow lane ogłasza przetarg n ieogran i­

czony na w ykonanie :
a) kom ple tnych k o n s tru k c ji i  wspornych dla s łupów  l in i i  e lek trycz­

nej, o łącznej wadze 5,5 ton,
b) słupa kratow ego o wadze ck. 2 ton,
c) trzonów  prostych do izo latorów .
O fe rty  w  zalakowanych kopertach bez znaków firm o w y c h  — z na­

pisem: „O fe rta  na w ykonan ie  k o n s tru k c ji w spornych", składać należy 
do dn ia  5 k w ie tn ia  1948 r. godz. 12-ta w  K a n c e la r ii W ojskowego Przed­
sięb io rstw a Budow lanego w  W arszawie, A l. W yzw olenia N r. 39, I  p ię tro  
pokój N r. 9.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi tegoż dn ia o godz. 13-tej.
Do o fe rty  należy dołączyć k w it  na wpłacone w a d ium  na rachunek 

„W ojskow e Przedsiębiorstwo B udow lane" N r. 824 w  B anku Gospodar­
stwa K ra jow ego O ddzia ł w  W arszaw ie w  wysokości 2®/o sum y koszto­
rysu  ofertowego.

W szelkie in fo rm acje  i  po dk ładk i kosztorysów ślepych otrzym ać 
można w  W ydzia le E lek trycznym  W. P. B. I I  p ię tro  pok. N r. 27 w  go­
dzinach b iurow ych.

W ojskowe Przedsiębiorstwo Budow lane zastrzega sobie praw o: swo­
bodnego w yboru  oferenta, pow ierzenie w ykonan ia  roboty  jednem u ofe­
ren tow i, lub podzielenie m iędzy k ilk u , ja k  rów nież un iew ażn ien ie  prze­
ta rgu  bez podania przyczyn. K r .  1300-1

B IE G  N A  P R Z E ŁA J W  P O ZN A ­
N IU . Sekcja lekkoatle tyczna KS  
„W a rta " w  Poznaniu urządza w  
d ru g i dzień Ś w ią t W ielkanocy, do­
roczny bieg na p rze ła j o nagrodę 
przechodnią im . ś. • p. Bronis.awa 
Szwarca. B ieg odbędzie się w  kon ­
k u re n c ji sen iorów  na trasie około 
4 tys. m. oraz ju n io ró w  na dy ­
stansie 2 tys. m etrów . S ta rt i  me­
ta na bo isku „W a rty “ .

W ĘG R ZY T R IU M F U J Ą  N A  R I-  
V IE R ZE . Tenisowy m is trz  W ęgier 
Asboth pokonał w  fina le  g ry  po- 
jedyńczej tu rn ie ju  w  Cannes A- 
m erykan ina  Wooda 6:3, 6:1 i  6:0. 
F in a ł g ry  pojedyńczej kob ie t, ro ­
zegrany m iędzy W łoszką Bossi i  
Austriaczką Deloschell p rzyn iós ł 
zwycięstwo Bossi 10:8, 7:5. F in a ł 
g ry  podw ójnej mężczyzn w yg ra ła  
am erykańska para Wood i  B ud ­
ge, b ijąc  W ęgrów Asbotha i  S to l- 
pa 6:4, 4:6 i  7:5. F in a ł g ry  podw ó j­
nej kob ie t w yg ra ła  para austriac­
ko-w ęg ierska K orm oczy i  Delo­
schell, b ijąc  W łoszki Bossi i  Bo­
logna 3:6, 6:3 i  6:3. F in a ł g ry  m ie ­
szanej p rzyn iós ł zwycięstwo Wę­
grom  Korm oczy i  A sbo thow i nad 
A us tria kam i Deloschell i  Redl 8:6 
1 8 :6.

R U M U N IA  U C ZE S TN IC ZY  W  
O L IM P IA D Z IE . Do K o m ite tu  O r­
ganizacyjnego O lim p ia d y  L o n d yń ­
sk ie j w p łynę ło  zgłoszenie R um u­
n ii, k tó ra  zapowiedziała udz ia ł w  
12 konkurencjach o lim p ijsk ich , a 
m ianow ic ie : w  lekkoatle tyce, ko ­
szykówce. w ioś la rstw ie , boksie, ko ­
la rs tw ie , szermierce, p iłce  nożnej, 
gimnastyce, zapaśnictw ie, s trze la­
n iu , jach tingu  i  jeździctw ie.

O XFORD Z W Y C IĘ Ż A  C A M - 
B K IB G E . W dorocznym  m iędzyu- 
n iw ersyteckim  meczu le kkoa tle ­
tycznym  O xfo rd  pokonał w ysoko 
Cam bridge w  stosunku 83:43 pkt. 
D rużyna zwycięska w yg ra ła  9 z. ro ­
zegranych 14 kon ku re nc ji. In d y ­
w idua ln ie  najlepszym  z zaw odni­
ków  b y ł Duńczyk Iv o r  V in d , w y ­
stępujący w  barwach Cam bridge.

D z iś  u
Odczyty

O godz. 18 w K lu b ie  In te lig e n c ji P ra ­
cu jące j (u l. M okotow ska 25) odczyt poet­
k i b u łg a rsk ie j D ory  Gabe-P ienicw ej w 
jeżyku  po lsk im  pt. ,,0  lite ra tu rz e  b u ł­
g a rs k ie j“ . W stęp w olny.

O godz. 17 w lo ka lu  p rzy  u l. N ow y 
Ś w iat 35 odczyt inż. T. śm ig ie lsk iego  p t. 
„P o ls k i państw ow y p lan m o to ryza cy j­
n y “ .

Wystowy

jtoliCWĘ
STYLOWY (Marszałkowska 11 D i

„T rzech Panów L u d w ikó w ", pocz. senni. 
13. 15. 17, 21. Zw. Zaw. o 19.

A K T U A LN O Ś C I N r. i  (M a rs z a łk ó w  
ska 112): o godz. 11 P rog ram  N r. 19.

A T L A N T IC  (C hm ielna 33): „S ka rb  T a i 
rżana", poez. 11, 13. 15. 17. 21. D la  Zw . 
Zaw. o 19-ej.

SYR E N A  (P raga, In żyn ie rska  1)r
„Z na l; Z o rro ".

TĘC ZA (Suzina 4): „M ężczyźn i w  je j
ż y c iu ".

A K T U A LN O Ś C I N r. I  ( In żyn ie rska  1)1
o godz. 13 P rog ram  nr. 8.

M UZEUM  N AR O D O W E: W ystaw a
S ztuki N arodów Ju g o s ła w ii X IX  i  
X X  w.

M U ZEU M  W O JSKA P O LS K IEG O :
W ystaw a „W iosna  Lu dów ".

K L U B  M ŁO D YC H  ARTYSTÓW  I N A U  
KOW CÓW : W ystawa fo to g ra fii a r ty ­
stycznej Zb ign iew a D łubaka oraz w y­
stawa rysunków  i akw are l C ęka isk ie j- 
R aursk ie j i Jerzego Banrskiego. .

a en tr v
TE A T R  P O LS K I (K aras ia  2): o godz. 

18 ..Dom pod Oświęcim iem “ .
T E A T R  ROZM AITOŚCI (M arsza łkow ­

ska 8): o godz. 19 .„Ż eg la rz “  Szaniaw ­
skiego.

T E A T R  P LA C Ó W K A  (K ró lew ska 13): 
o godz. 18.15 „N oce gn iew u“ .

T E A T R  M \L Y  (M arszałkowska 80 : o 
godz. 19 „G łęboko sięgają korzenie“ .

TE A T R  PO W SZECHNY (Zamojskiego 
2(1): o godz. 19 ..R. I I .  In ż y n ie r “ .

T E A T R  NOW Y (Puławska 36): o godz.
18.30 „S łom ko w y kapelusz“ .

T E A T R  K LA S Y C ZN Y  (M okotowska 13): 
dziś o godz. 19-ej „R ozdroże M iłośc i“  
Zaw ieyskiego.

TE A TR  M IN IA T U R Y  (M arszałkowska 
09): o godz 19 „D om  przy drodze“ .

COMO ED I A (S/wprlzkn 2>- gnds. 1« 
„Sprzedana narzeczona“  Smetany.

G U LIW E R  (K ró lew ska 13): „G n llw e r 
w k ra in ie  L ilip u tó w “  w riiedz. i święta 
o 12-ej 1 15-ej. w dn i powszednie o 1?

TEATR „W R O H E LE K  W A R S ZA W S K I* 
(Zygm untow ska 8): ..Zjazd gw iazd“  pocz 
godz. 17.15 1 19.15.

T E A T R  D Z IE C I W A R S ZA W Y  (K a ro ­
wa 31): o godz. 12 „D o k tó r  D o lit t le  i je ­
go zw ierzę ta“  d la  szkół.

YM CA (K on opn ick ie j 6): o godz. 19 
„D u b y  smalone“ .

R i n n
P A L L A D IU M  (Z łota 7/9): „W ieczna 

E w a", pocz. 1). 13, 15, 19 i  21. D la Zw. 
Zaw. o 17-ej.

PO LO N IA  (M arszałkowska 56): Dziew­
czę z północy poez. 11, 13, 15, 19 i  21 dla 
Zw. Zaw, o 17-ej.

4 *  / S  D  i  O
W dn iu  21 m arca (środa) us łyszym y m.

in . następujące audycje :
6.00 Sygn. czasu. G.15 W iad. po r. 8.35 

„S za lona“  28-my ode. powieści J . Ig n . 
Kraszewskiego. S.50 Muz. 12.04 Dz. po- 
łudn . 12.15 „Z  m ikro fonem  po k ra ju “ .
12.30 Konc. dln ralodz. 14.00 Muz. ka ­
m eralna. 10.00 Dz. popol. 10.40 A nd. d la  
m łodz. 17.00 Konc. popul. 17.45 „K u ltu ra  
człow ieka prze ijh is to rycznego“ . 18.00 Le k ­
c ja  jez. rosy jsk iego . 18.15 Aud. ro z r. 
18.45 „S za lona“  28-my ode. powieści J . 
Jgn. Kraszewskiego. 19.00 A ud. d la  w o j­
ska. 19.30 „W ieczorna  serenada“ . 20.00 
Oz. wiecz. 21.00 A ud. Chopinowska. 2130 
Aud. l i te r .  „W  rocznice przys ięg i Ta­
deusza K ościuszki“ . 22.05 Muz. poważna 
— u tw . Debussy‘ego. 23.00 Ost. w iad.
23.30 H ym n.

W  dn iu  25 marca (czw artek).
0.00 Sygn. czasu, „K ie d y  ranne“ . 6.15 

W iadom ości por. 6.20 „Z e g a ryn ka  m uz.“ . 
7.00 Dz. por. 7.15 Muz. z p ły t .  7.20 L e kc ja  
jeżyka rosy jsk iego. 7.35 „Z e g a ryn ka  
muz“  8.35 S krzynka  P. C. K  8.35 Muz. 
z p ły t.  8.50 „P om yśl o sa ła tkach w ie lka ­
nocnych“ . 12.04 Dz. po łudn iow y. 12.25 
K once rt po pu la rny . 13.00 d c. koncertu  
popularnego. 14.00 R ec ita l a ltó w ko w y 
M ieczysław a Szaleskiego. 14.30 „ś p ie ­
w a jm y  p iosenk i“ . 16.00 Dz. popo łudn io ­
wy. 16.10 „K ie ru n e k  na K o łobrzeg“ . 
16.35 R adiow y po radn ik  językow y. 17.00 
K oncert O rk. P. R. 17.45 „C h rońm y za­
b y tk i p rzedh is to ryczne“  pog. 18.00 Muz. 
sym foniczna z p ły t. 19.00 „P oe z ja  Cy­
priana N o rw id a “ . 19.15 K once rt sym fo ­
niczny O rk ie s try  F ilh a rm o n ii R obo tn i­
czej w Poznaniu. W  p rze rw ie  dz ienn ik  
w ieczorny. 21.30 „T e a tr  Rapsodyczny“  
Eugeniusz Onegin. 22.10 X V L  aud. z cy­
k lu  „D a w n a  Muz. na p ły ta ch “  L . A n th o ­
log ie  Sonore“ . 23.00 O sta tn ie  wiadomości.
23.30 H ym n.

W A R S Z A W A  I I
16.32 K once rt S ym fon iczny. 17.00 W ie r­

sze u lo tne  Adam a M ick iew icza. 17.15 
Muz. operowa z p ły t.  W  p rze rw ie  dz. 
popołudniow y. 19.15 Muz. popu la rna  z 
p ły t .  20.00 Dz. w ieczorny. 20.50 Muz. po­
pu la rna . i'

na dostawę:
1. P iasku ostroziarn istego pochodzenia rzecznego —  4200 m 3
2. M u łk u  surowego d la  W ielk iego Pieca —  235 ton
3. G lin y  zw yk łe j — 163 m 3
4. Ż w irk u  czystego do robó t betonowych. —  2350 m 3
O fe rty  w  zalakowanych i  n iep rze jrzystych  kopertach w raz  z p rób­

ka m i i  napisem „O fe rta  przetargowa na dostawę piasku, m u łku , g lin y  
i  ż w irk u “  należy przesyłać do S ekre ta ria tu  Zakładów  S tarachow ick ich 
w  S tarachow icach do dn ia 10. IV . 1948 r.

W  tym że d n iu  o godzinie 11-tej nastąpi kom isy jne  o tw a rc ie  o fert.
D okładnych in fo rm a c ji odnośnie planowanego przebiegu dostawy 

i  wym aganych cech m a te ria łów  udzie la Wydz. In w e s ty c ji i  W ie lk iego 
Pieca n. Zakładów.

P rzy  fo rm u łow a n iu  o fe rt należy m. in . uw zględn ić n iże j podane 
'w a ru n k i:

1. m ożliwości podzia łu  dostawy m iędzy o fe rentów  wg. naszego

2 o fe rty  mogą nie obejm ować całości dostawy w. w. m ate ria łów
3 eksploatację m a te ria łó w  z terenów , k tó ry c h  ew. dzierżawę ob ję­

ły b y  Zak łady z terenów, k tó ry m i dysponuje ofe rent
4. rozpoczęcie dostawy z dn iem  15 k w ie tn ia  b. r .
5. rodzaj dostawy (kole ją —  fu rm ankam i). ,
Delegowany na przetarg przedstaw ic ie l F -m y  w in ie n  posiaaac p i­

semne upow ażnien ie do składania w iążących oświadczeń i  decyzji. ^
O fe rty  f irm  niezarejestrowanych w  myśl, odnośnych przepisów pań­

stw ow ych nie będą wzięte pod uwagę. .
Do o fe rty  należy dołączyć k w i t  na opłacone w a d ium  w  wysokości 

2°/o sum y oferowanej.
Z ak łady  zastrzegają sobie praw o: w yb o ru  oferenta, zw iększenia lu b  

zm niejszenia dostawy ilości m a te ria łó w  ob ję tych n in ie jszym  ogłosze­
n iem  oraz un iew ażn ien ia  prze ta rgu bez podania przyczyn. K r .  1299-1

D Y R E K C JA  F A B R Y K I W IE L K IC H  M A S Z Y N  E LE K TR Y C Z N Y C H
ogłasza

przetarg nieograniczony
na wykonanie instalacji centr. ogrzewania parowego 

średnioprężnego w  hali A.

O fe rty  w  bezfirm ow ych przepisowo za lakowanych kopertach z na­
pisem  „O fe rta  na w ykonan ie  in s ta la c ji centr. ogrzewania parowego 
średnioprężnego w  h a li A " , oraz zaw iera jące dowody wpłacenia w a­
d ium  do B. G. K . (O ddział we W roc ław iu ) w  wys. l®/o sum y oferow anej, 
należy złożyć do dn ia 16 k w ie tn ia  1948 r. w  B iu rze  P lanow an ia  F - k i ’ 
W ie lk ich  M aszyn E lek tr. p rzy  ul. P rzem ysłowej 12 we W roc ła w iu  (par­
te r pokój n r. 2).

K om isy jne  o tw a rc ie  kop ert i  rozpatrzen ie o fe rt nastąp i tego dn ia 
o godz. 13-tej.

Bliższe in fo rm acje  oraz ślepe kosztorysy można otrzym ać pod 
w yże j wskazanym  adresem od dnia 24 m arca o godz. 8— 10-tej.

D y rekc ja  F. W. M. E. zastrzega sobie p ra w o  dow o lnego . w yb o ru  
oferenta, zm niejszenia lub  zwiększenia zakresu robo ty , ewent. je j po­
dz ia ł m iędzy iy ik u  oferentów  oraz un iew ażn ien ia  prze ta rgu bez podania 
przyczyny i bez ponoszenia ja k ie jk o lw ie k  odpow iedzia lności za sku tk i 
w y n ik łe  dla oferentów  K r. 1296-r
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CENTRALA
PRZEMYSŁU

P R Z Y J M I E
Ila stanowiska kierom nicze:

do G łó w n e g o  in s p e k to ra tu  
K o n tr o li ,  D p r e k c ji  H a n d lo -  
n ie i, D y r e k c j i  A d m in is t r a ­
c y jn o -F in a n s o w e j i B iu ra  

E k s p o rto w e g o

Kr 1291-1

Zgłoszenia przyjmuje:
Wydział Personalny C. H. P. 0. W-wa,

HANDLOWA
»RZEWNEGO

D Y R E K C J A  N A C Z E L N A

EKONOMISTÓW, 
HANDLOWCÓW 
i BUCHALTERÓW
z myższ. wukszfałceniem

oraz Korespondentkę
ze znajomością języków 
obcych (poiadana maszyna)

Chmielna 57 od godziny 10 do 12.

>

ZEW Siiewnłe w Gdyni psszaku ą:
DO B IU R A  TECHN IC ZN EG O

2 techników--m echaników
1 techn ika  e lek tryka
2 w y k w a lifik o w a n y c h  kreś la rzy  

DO D Z IA Ł U  ELE K TR Y C ZN E G O
6 w y k w a lifik o w a n y c h  e lek trom on te rów  
6 m on te rów  I I  ka te g e rii 
6 poim. e lek trom on te rów  
6 ro b o tn ikó w  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  

DO W A R S ZTA T. M E C H A N IC ZN .
3 w y k w a lif ik .  ślusarzy m aszynowych
2 w y k w a lifik o w a n y c h  ślusarzy ko tło w ych
3 pom. ś lusarsk ich oraz

10 rob o tn ików  n ie w y k w a lif ik o w . do robót p lacowych.
Zgłoszenia p rz y jm u je  W ydzia ł P ersonalny w  S iło w n i G dy­

nia  I  p rzy  u l. O krężnej 58 w  G dyn i. K r  1294-1

Państwowe Zakłady Syntetyczne
w  D w o r a c h  k . / O ś w i c ; c i m i a

p o s z u k u j ą :

1 INŻYNIERA do robót luodocią- 
gourpch i kanalizacyjnych,

1 INŻYNIERA BUDOWLANEGO  
1 INŻYNIERA BUDOWLANEGO

(statyka)
Mieszkanie zapeuinione. W arunki utedle umouty zbiorowej. Podanie 
wraz; z życiorysem prosimy przesyłać pod powyższym adresem. Krl30r>-1

g l iw ic k ie  zmimn h u t m ic e e
przedsięb iorstw o państwowe 

poszukują do b iu ra  p ro je k tó w  w stępnych

IN Ż Y N IE R Ó W  lub TECHNIKÓW
do w yko na n ia  ogólnych p ro je k tó w  z dz iedziny h u tn ic tw a  (w ie l­
k ie  piece, sta low nie, koksownie), w a lcow n ic tw a , energe tyk i oraz 
w yd z ia łów  prze tw órczych  (w a rszta ty  mechaniczne, od lew nie że­
liw a , prasow nie itp.)

R e flek tu jem y ty lk o  na p ra cow n ikó w  o w ysok ich  k w a li f i ­
kacjach.

Zgłoszenia pisemne oraz ustne k ie row ać należ.y do W ydzia łu  
K a d r G liw ic k ic h  Z ak ładów  H u tn iczych  G liw ice , ul. Dubois 16.

K r  1304-1

O G Ł O S Z E N IA
do numeru świątecznego

p rz y jm u je m y  jeszcze

TYLKO W DfiflU DZISIEJSZYM

» DIMEX «D /H  iportotno- 
Eksportowy 
J .  J a n o w s k i  4 S - k a  

W A R S Z A W A , ZŁO TA  73 
tel. 887-69 i 834-41

P O L E C A  Z E  S K Ł A D Ó W
P A R A F IN Ę
C E R E ZYN Ę  ,
POTAŻ ŻRĄCY KOH 
D W U C H R O M IA N  SODU i 
C H R O M IA N  SODU 
B R O M EK SODOWY 
B R O M E K  AM ONU .
K W A S  CHROM OW Y 
K L E J  K AU R 1TO W Y  
M ASĘ W ALC O W Ą  
S IA R C Z A N  G L IN U  
TR Ó .TE TY LA M iN  
L A K IE R  OO P A Z N O K C I 
H Y D R O L W  P Ł Y N IE  
A ŁU N  POTASOW Y 
Ś W IEC E  SAMOCHODOWE 
K A L K Ę  M A S ZY N O W Ą

Dyrekcja Jaworznicko-Mikołowskiego Zjednoczenia Przemyślu Węglowego
p rz y jm ie  na tychm iast:

1 IN Ż Y N IE R A  GÓRNICZEGO z dłuższą p ra k tyką  
na stanow isko k ie ro w n ik a  w ydz ia łu  p ro je k to ­
w an ia  górniczego

2 T E C H N IK Ó W  G Ó R N IC ZYC H  (sztygarów)
4 KS IĘG O W YC H
4 M A S Z Y N IS T K I (s teno typ is tk i)
3 REFERENTÓW  TRANSPO RTO W YC H (kaw a­

lerów).
W a ru n k i uposażenia do um ów ienia. Zgłoszenia z życiorysem  

k ie row ać należy na adres Z jednoczenia, M ysłow ice , ul. S ien­
kiew icza 3. K r  1289-1

™  i K U ? !M Y  CESIE 7072-0

na należności zagraniczne
w  d o l a r a c h

lub fra n k a c h  s zw a jca rsk ich
STRÓJ "WĄS, W arszawa, Hoża 37.

K s ią ż k a  d la  m ło d z ie ż y
KAM ił

»PILOT GOTÓW«» !

(  ; e n a  act* 1 9 ^ . -

OGŁOSZENIA DROBNE
HANDLO W E

O brab ia rk i, Narzędzia, S iln ik i po­
leca w  dużym wyborze Zjednocze­
n ie  M echan ików  „O gniw o“  W ar­
szawa, M arszałkow ska 17, W roc­
ław , S talina 10. K r .  1305-0

Przetarg nieegraniczony
C entra lny Zarząd państwowego P rzem ysłu Konserwowego — Prze­

tw ó rn ia  Rybna „O ko“  w  Szczecinie — Żelechowie, u l. Dębogórska 
n r. 22, ogłasza przetarg n ieograniczony na w ykonan ie  następujących 
robót:

1) Odbudowa budynku  n r. 10 na zam rażaln ię lodu
2) Remont i m ontaż urządzeń dla zam rażaln i lodu
3) P rzetransportow anie ko tła  parowego z urządzeniam i z W yspy 

O krę tow e j Górnej na teren P rze tw ó rn i
4) Napraw a ko tła  parowego
5) Ins ta lac ja  centra lnego ogrzewania, w e n ty la c ji i  pa ry  wysoko­

prężnej. , .
P odk ładk i kosztorysowe w  cenie p® 500 zł., oraz wszelkie in fo r ­

macje otrzym ać można w  b iurze  P rze tw ó rn i „O ko “  w  godzinach od 
8-m ej — 10-tej.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach bez znaków firm o w ych  z na­
pisem „O fe rta  na robotę . • • należy składać do sk rzynk i
o fe rtow e j w  b iu rze  P rze tw ó rn i, względnie przesłać pocztą w  podw ó j­
nych zapieczętowanych kopertach do dn ia 3 k w ie tn ia  1948 r. godz. 1 . 
Do o fe rty  należy dołączyć k w i t  opłaconego w a d iu m  w  wysokości 3 /« 
nd sumv oferowanej. W pła tę należy dokonać ną konto Państwow ej 
P rze tw ó rn i R ybnej „O ko“  N r. 297 w  P aństw ow ym  Banku R o lnym  
Oddz. w  Szczecinie. Jako w a d ium  może być rów n ież  załączona gwa­
ranc ja  bankowa. , , „  . ,

O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  dn iu  3 k w ie tn ia  1948 r. godz. 12-t,ej 
w  b iu rze  P rze tw ó rn i „O ko“  p rzy  ul. Dębogórskiej nr. 22.

C entra lny  Zarząd Państwowego P rzem ysłu Konserwowego Prze­
tw ó rn ia  Rybna „O ko“  zastrzega sobie praw o un ieważn ienia przetargu 
bez podania przyczyn, dwoolnego w yb o ru  oferenta bez względu na 
cenę, podzielenia robót m iędzy poszczególnych oferentów , oraz roz­
szerzenia, lu b  zm niejszenia zakresu robót.

C entra lny  Zarząd Państwowego Przem yślu Konserwowego 
’  Państwowa P rze tw órn ia  Rybna „O ko“  Szczecin-Żelechów'*) 

K r. 1284-0 u l. Dębogórska nr. 22.

Centrala Za-onatrzenia Hutniczego
g a p i ł  K A T O W IC E , U L. A R M II CZERW ONEJ (Z A M K O W A ) 12/14

z a k u p i *

RZECZPOSPOLITA 
t D Z IE N N IK  GOSPODA BUZY

R E D A K C JA : W arszawa, n l Marsza!* 
kowska 8/5. T e le fon y : 8 7 red go­
spodarczej: 88-717. Sekretarz Redakcji 

p rz y jm u je  od 11 do 12-ej. 
A D M IN IS T R A C JA : W arszawa, Da*
azyńskioero 1 fi, fcel. 87-112. A d m in i­
s trac ja  czynna w Grodz, od 9—15.

w sobotę od Grodz. 9—12 
W Y D A W C A : S półdzie ln ia W ydaw n i­
cza ,,C zy te ln ik “ , W arszawa, nl. Da­

szyński euro 14.
A l)  R E S Y:

A d m in is tra c ja  g łów na: W arszawa, nl. 
Daszyńskłesro IR, te l 871 12 R inro 
OsrToszeó: Daszvóskiefff> IR. te l 857-93 
1987-708 O ddzia ły  w k ra ją :  S l a ^ k :  
B ytom  Stelmacha 1 fi. tel .131-98, W 
— Katow ice. .8 M aja 12. tel 8(19-74 — 
W rocław , K rnpn lcza  13. tel fi8 — f.M *  
P io trko w ska  98. Redakcja 
A d m in is tra c ja  te l 123 33, — W y -
n r  z e ż e: O dvn ia . M ściwoja 9, tel 
222-07. — Sopot, PI A rm ii Czerwonej 
74, tel. 518-87. -  Szczecin. PI RnMn 
Prn«kiearo 8. — B y d g o s z c z  M.
Focha fi. — K r a k ó w .  W ielopo le  1» 
tel 545-80: — D u b l i n .  8 M aja 4, 
tel. 25 88. -  P o * n a ó. Marsz/ Fo-
_________ cha 14, te l 82-81.__________
Miesięcznie poczta na p row inc je  zł- 
120.—, z odbiorem na m iejscu zł 100.— 
Zam ówienia p rz y jm u ją  D zia ł P renn- 
m era ty  „C z y te ln ik “ , Daszyńskiej?« 18 
i oddzia ły. W płacaó na ko n to fP .K .O . 
1-4002 ..Rzeczpospolita i D zienn ik Oo- 
spodarczy**, zaznaczając na odwrocie 
b lan k ie tu  dokładny adres W v*v łke  
rozpoczyna sic z dniem T-sro inh  lfi-sro 
każdego miesiąca. P renum erata *».- 
crraniczna w ynosi zł. 100.— plias zł. 
180— koszta p rzesy łk i (wf? obowiĄ- 

zu jace j ta ry fy  pocztowej).
C E N N IK  O G ł()S7EŃ  

- D robne: 30 zł. za w vraz. posznkiwa- 
n ie  pracy 15 zł. za w yraz, m in im om  
10 słów, m a tim n m  40 T ła s tv  d rnk
10n<fr drożej. Op,łosz. w ym ia row e : (za
1 mm szer. 1 sz.palty): za tekstem 
do 70 mm z ł 80: 71--PHI mm zł. «0; 
121-200 rnm. zł. 100: 201-300 mm * ł.  
130: ponad 300 mm z ł 180: tekstowe 
do 70 rnm zł. 100: 71-120 mm zł 1(0; 
121-200 mm zł. 175: M l 300 mm. zł. 
225; ponad 300 mm z? 300 m1e.1= •#» za­
strze lone 50% d ro fe j: nekTolocri
dn 7/1 mm. zt 50; 71-12(1 nim t I 7S: 

mm r l  120: —300 mm r.L
150; ponad SOO mm. 7.1 200 B ilanse 
I pk lad  tabe la ryczna  o 100% d m ie ). 
W nnmimaeh n iedz ie lnych  i iw ln tecz- 
nych 30% dop ła ty . 7,a te rm inow y  
d rnk  osrłoszeń a d m in is tra c ja  nie od- 
pow iada Należność 7a oełoszenla na­
leży k ie row ać przez P.K.O. na kon to  
Nr" L717— D zln l O tdnszeć 
‘  O G ŁO SZEN IA  P R Z Y JM U JĄ ! 
B in ro  Osło'ze'A „C z y te ln ik "  -  Cen­
tra la  w W arszaw ie, n l. Daszyfiskleiro 
15. I  p., te i. 957*93! i 897-«9. o d d iia ty  
m ie jsk ie / M arszałkow ska 5/5, Pozna li­
ska 38 Prsea n l Ta rznw a 57 (ks ię­
ga rn ia  Je iew sk te so l K d e e a rn ie  „C z y ­
te ln ik "  n! Nowy Ś w ia t 47 nl. M ar­
szałkowska 52 dl. Puławska 49. księ­
g a rn ia  „W o lno ść“  o l. M arszałkowska 
9 5 : w K r a j ą :  w szystkie oddzia ły 

„C z y te ln ik a "  i B in ra  Ogłoszeń

4 p rzyrządy k reś la rsk ie  K uh lm ana,
4 p rzyrządy skalowe n ikiebe.rowe,
6 ska l poprzecznych,
4 skale m arksza jdersk ie  k f „
6 p rzyrządów  do kreskow ania ,
5 lin ia łó w  s ta low ych  do w yko na n ia  sia tek na planach.

O fe rty  p ros im y składać pod adresem ja k  w yże j. K r  1302-1

„C z y te ln ik "  D ru ka rn ia  nr. ł

B-47S8»

Dyrekcja Przemysłu 
Metali nieżelaznych

w Katow icach, ul. Podgórna N r. 4

ogłasza

przetarg nieograniczony
na w ykonan ie  fundam entów  żelbetowych dla 2-ch pieców topn.
systemu Ruessa, oraz kanału odwadniającego i  posadzki beto­

now ej w  Walcowani N ik lu  w  Łabędach.

P odk ładk i oraz w szelkich in fo rm a c ji udzie la 'Zjednoczenie Prze­
m ysłu M e ta li 'N ieżelaznych — D zia ł In w e s tycy jny  pokój N r. 32 w  K a ­

tow icach, ul. Lom py 1.
O fe rty  w  przepisowo zalakowanych kopertach z napisem: „O fe rta  

na w ykonan ie  fundam entów  żelbet owych d la  2-ch pieców topn. systemu 
Ruessa, oraz kanału odwadniającego i  posadzki betonowej w  W alcowni 
N ik lu  w  Łabędach“ .

Do o fe rty  należy dołączyć dowód na wpłacone do banku w a d iu m  
l«/o od sum y oferowanej.

O fe rty  składać należy do dnia 5 k w ie tn ia  1948 r. do godz. 12-tej 
do Zjednoczenia P rzem ysłu M e ta li N ieżelaznych w  Katow icach, ul. 
Lom py 1 — Referat Pocztowy.

K om isy jne  o tw arc ie  o fe rt nastąpi w  tym  samym dn iu o godz. 13-tej.
Z.P.M.N. zastrzega sobie praw o dowolnego w yboru  oferenta, zm n ie j­

szenie lu b  zwiększenie ilośc i przetargowych, względnie unieważnienie 
przetargu bez podania powodów i  odszkodowań. _________ K r. 1291-1

P O LS K I B A N K  K O M U N A L N Y  S. A. W W A R S ZA W IE
ogłasza n in ie jszym  

P R ZE TA R G I N IE O G R A N IC ZO N E
na n iże j w ym ien ione roboty:

1) na robo ty  wykończeniowe związane z odbudową domu miesz­
kalnego dla pracow n ików  B anku p rzy u l. Raszyńskiej 32/44.

2) na robo ty  sto larskie w  dom u przy  ul. Raszyńskie j 32/44.
3) na robo ty  s to la rsk ie  w  gmachu B anku  p rzy  pl. Napoleona 7.
Ślepe kosztorysy w raz  z w a run kam i robót na w yże j w ym ien ione

prze ta rg i będzie można otrzym ać za zw ro tem  kosztów zł. 1.000 za kosz­
torys w  P olskim  Banku K om una lnym , pl. Napoleona 7, w  godz. 11-tej 
do 13-tej, codziennie począwszy od dnia 25 bm.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach opatrzonych odpow iedn im i na­
p isam i: 1) „P rzetarg  na roboty  wykończeniowe p rzy  ul. Raszyńskiej 
32/44“ , 2) „P rze ta rg  na robo ty  sto larskie p rzy  u l. Raszyńskiej
32/ 44“ ’ 3) „P rzetarg  na robo ty  sto larskie p rzy  p l. Napoleona 7“ , należy 
składać w  lo ka lu  Banku, pl. Napoleona 7 do dn ia 3 k w ie tn ia  1948 r  , 
godz. 11-ta.

Tegeż dn ia o godz. 12-tej nastąp i o tw arc ie  kopert. Do kop ert należy 
w łożyć k w ity  na złożone w  Banku w ad ium  w  wysokości 2°/o sum o fe­
row anych.

P o lsk i B ank K om una lny  zastrzega sobie prawo dowolnego w yboru  
ofe rentów  i  un iew ażn ien ia  częściowego lub całkow itego przetargów  oraz 
zm niejszenia lu b  zwiększenia ilośc i robót bez podania przyczyn i be* 
p raw a  jak iegoko lw iek  roszczenia ze Strony oferentów . K r. 129Sa-l

ZJEDNO CZENIE K O P A LŃ  RUDY ŻE LA ZN E J

ogłasza

na zwieaiienie około 15.900 tom ru d y  surowej z kopa ln i „W ilcza " 
do s tac ji ko le jo w e j „Jaw o r".

B liższych w y jaśn ień  udz ie li Delegatura Z jednoczenia K opa lń  Rudy 
Żelaznej — Jelen ia Góra, u l. S ta lina  131.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach pros im y k ie row ać do dn ia 31. I I I .  
b. r. do godz. 12-tej do Z jednoczenia K opa lń  Rudy Żelaznej, Częstocho­
wa, A l. Kościuszki 14 a z zaznaczeniem na kopercie „O fe rta  na przewóz 
ru d y “ . I K r .  1298-1

ZJEDNO CZENIE K O P A LŃ  RU DY Ż E LA Z N E J 
W  CZĘSTOCHOW IE

ogłasza

przetarg ofertowy
na dostawę 3.000 kg. m ydlą jędrnego.

T e rm in  dostawy do dn ia 15 k w ie tn ia  1948 r.
O fe rty  w  zalakowanych kopertach z napisem : „O fe rta  na m ydło 

ję d rn e “  i  próba oferowanego m ydła, należy składać w  B iu rze Zakupów  
Zjednoczenia, Częstochowa, A l. Kościuszki N r. 14 a, do dn ia 31 marca 
r. b., w  k tó ry m  to dn iu  nastapi o tw arc ie  o fert.

Zapytan ia w  spraw ie b liższych w y jaśn ień  p ros im y kie row ać pod 
powyższym adresem K r. 1303-1


